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Przemówienie wicepremiera AL. ZAWADZKIEGO 

na akademii w Warszawie
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Referat zastępcy przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
M. G. PIERWUCHINA na akademii w Moskwie

NARÓD POLSKI ŁĄCZY SIĘ MYSLĄI UCZUCIEM Z NARODAMI RADZIECKIMI
we wspólnej walce o pokój, postęp i szczęście własnych krajów i całej ludzkości
Uroczysta akademia uj Warszawie
w obecności Prezydenta Bolesława Bieruta

g bm — w przeddzień XXXV rocznicy Wielkiej Październikowej Re
wolucji Socjalistycznej — odbył* się w hali sportowej w Warszawie uro
czysta akademia, zorganizowana przez Komitet Centralny Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej.

Na akademię przybył przewodniczący KC PZPR Prezydent Bolesław 
Bierut.

w akademii wzięli udział cztonko- 
<it Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa, członkowie 
Rządu z premierem J. Cyrankiewi
czem na czele, członkowie KC PZPR, 
generalicja * Marszałkiem Polski K. 
Rokossowskim na czele, przedstawi
ciele organizacji politycznych I spo
łecznych, aktywiści partyjni oraz licz
ni przedstawiciele społeczeństwa sto
licy.

Obecni byli przedstawiciele dyplo
matyczni państw zaprzyjaźnionych.

Nad prezydium, w powodzi flag 
czerwonych I biało-czerwonych, w 
otoku liści dębowych widnieje cyfra 
„XXXV", a obok — popiersia genial
nych, wodzów zwycięskiej Rewolucji 
_ Lenina i Stalina.

Przy dźwiękach hymnów Polski I 
ZSRR, wśród gorących owacji zajmu
ją m:e)sc- w prezydium akademii 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR z Przewodniczącym KC PZPR 
Prezydentem Boleeławem Bierutem na 
czele, zasłużeni działacze ruchu rewo
lucyjnego, członkowie władz naczel
nych stronnictw politycznych I organi
zacji społecznych, przedstawiciele KW 
PZPR I St.R.N., przedstawiciele świa
ta nauki I kultury oraz czołowi przo
downicy pracy.

Wśród członków Biura Politycznego 
zajmuje miejsce w prezydium chargś 
d‘affa>re* Zw. Radzieckiego D. I. 
Zaikln.

Przewodnictwo akademii obejmuje 
aekretarz KC PZPR premier J. Cyran
kiewicz, który zagajając uroczystość 
oświadcza:

t

Przemówienie 
premiera J. Cyrankiewicza

„W 35 rocznicę zwycięskiego Paź
dziernika naród polski łączy się z ca
łą postępową ludzkością w hołdzie 
dla twórców Wielkiego Października, 
w serdecznej przyjaźni dla narodów 
radzieckich, które wysoko 1 zwycię- 
iko niosą sztandar wielkich Idei, w 
miłości do wodza, który jest natchnie
niem walki o wolność, postęp 1 pokój 
na całym świecie. do Józefa Stalina.

Naród polski zawsze ma w pamięci, 
te to rewolucją rosyjska przekreśliła

Serdeczne powitanie w Moskwie 
delegacji polskich 

MOSKWA (PAP). — Do Moskwy 
przybyły na zaproszenie Wszech- 
twiązkowej Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych (WCSPS) 1 Anty
faszystowskiego Komitetu Młodzieży 
Radzieckiej — 7-osobowa delegacja 
iwiązkowców polskich oraz 18 oso- 
bowa delegacja ZMP, które wezmą 
udział w obchodzie 35 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.

Na Dworcu Białoruskim w Z Mos
kwie gości polskich powitali serdecz
nie przedstawiciele WCSPS z człon-| 
kiem Prezydium WCSPS — Fomi- 
nsm oraz przedstawiciele Antyfaszy
stowskiego Komitetu Młodaieży Ra
dzieckiej x wiceprzewodniczącym — 
Sławnowem na czele Gościom pol
skim wręczono bukiety kwiatów.

Przemawiając na dworcu przed 
mikrofonem przewodniczący delega
cji związkowców polskich — sekre
tarz CRZZ M. Czerwiński przekaaał 
ludności stolicy ZSRR i masom pra. 
cującym Zw. Radzieckiego serdecz
ne 1 braterskie pozdrowienia od pol
skiej klasy robotniczej I wszystkich 
ludzi pracy w Polsce Przemówienie do 
młodzieży radzieckiej wygłosił prze
wodniczący delegacji ZMP — sekre
tarz ZG ZMP Wegner.

traktaty rozbiorowe i proklamowała 
prawo narodu polskiego do niepodle
głego bytu i że zrodzona z tej rewolu
cji potęga socjalistycznego państwa 
prawo to wcieliła w życie, niosąc ludo
wi polskiemu wyzwolenie I Polsce 
wolność po drugiej wojnie światowej.

Naród polski zawsze ma w pamięci, 
że braterska pomoc i serdeczna przy
jaźń radziecka pomogła narodowi pol
skiemu dźwignąć się z ruin wojennych, 
wsparła go w trudzie pierwszych lat 
odbudowy powojennej tak jak wspie
ra go w obecnych latach wspaniałego 
budownictwa socjalistycznego.

Naród polski dumny jest ze swych 
osiągnięć. Naród polski zdaje sobie 
sprawę, że są to osiągnięcia możli
we dlatego, że towarzyszy mu na tej 
dr-idze przyjaźń, przykład I pomoc 
Związku Radzieckiego.
Naród polski zdaje sobie sprawę, że 

rękojmią naszego bezpieczeństwa, na
szych granic, naszych praw suweren
nych i niepodległości obok naszej 
własnej siły, która stanowi coraz 
większy wkład do siły obozu pokoju, 
jest potęga Związku Radzieckiego, je
go pokojowa polityka i sukcesy tej 
polityki, trzymającej na wodzy roz- 
kiełznane apetyty imperialistycznych' 
podżegaczy wojennych i podpalaczy 
pokoju światowego.

Wbrew t na przekór wszystkim złym 
mocom międzynarodowej reakcji na
ród polski skupia się dziś zwarcie wo
kół swej klasy robotniczej, krocząc 
ku nowej pięknej, szczęśliwej przy
szłości pod .przewodem Pilskiej Zjed
noczonej Partii Robotnicze) i swego 
Wielkiego Przywódcy I Nauczyciela 
towarzysza Bolesława Bieruta.

Ze wzruszeniem i wdzięcznością 
zwraca się w tym uroczystym dniu 
naród polski ku bratnim narodom 
Związku Radzieckiego, czci pamięć 
bohaterów polskiego i rosyjskiego ru
chu rewolucyjnego, którzy ramię przy 
ramieniu walczyli przeciw wspólne
mu wrogowi, składa hołd nieśmiertel
nemu bohaterstwu i poświęceniu żoł
nierzy radzieckich, których krwią, tak 
jak i krwią żołnierza polskiego, oku
piona została nasza wolność.

Naród polski łączy się dziś my
ślą I uczuciem z narodami radzie
ckimi we wspólnej walce o pokój, 
postęp I szczęście własnych krajów 
i całej ludzkości. Coraz wyżej wzno
sić się będzie nad światem sztandar 
suwerenności narodowej, sztandar 
swobód demokratycznych I praw 
człowieka, sztandar wyzwolenia na
rodów. niestony przez partie demo
kratyczne i komunistyczne.
Wiemy, że zwycięstwo będzie nasze 

świadomość tego dodaje otuchy i za
pału setkom milionów ludzi na ca
łym świecie, kroczącym drogą Wiel
kiego Października, drogą Lenina i 
Stalina.

Uroczystą akademię ku 
XXXV rocznicy Wielkiej

i

Delegacja WOKS
przybyła do Włirszau y

W związku z Miesiącem Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko . Radzieckiej 
na zaproszenie TPPR przybyła do 
Warszawy 6 bm delegacja Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łącznoś
ci Kulturalnej z Zagranicą (WOKS).

W skład delegacji wchodzą: pisarz 
radziecki — A Surkow, profesor 
Państwowego Instytutu Sztuki Tea
tralnej — P Marków, filozof. czło
nek Akademii Nauk ZSRR — G 
Płatonew oraz sekretarz Zw. Kom
pozytorów Ukraińskich — W. Go- 
molaka.

Październikowej ogłaszam za otwar
tą.

Słowa mówcy przerywają gorące 
oklaski i owacje na cześć Wodza mas 
pracujących całego świata — Józefa 
Stalina oraz Przewodnika i Nauczy
ciela narodu polskiego — Prezydenta 
Bolesława Bieruta.

Następnie referat wygłasza sekre
tarz KC PZPR — wicepremier Al. Za
wadzki. (Tekst referatu podajemy na 
str. 3 t 4).

Zgromadzone tłumy wielokrotnie 
gorącymi oklaskami 1 okrzykami 
przyjmują poszczególne części prze
mówienia, wyrażając uczucia głębo
kiej miłości i przywiązania do kraju 
zwycięskiej Rewolucji Październiko
wej. Wielokrotnie skandowano „Sta- 
lin-Bierut", wznoszono okrzyki na 
cześć Wielkiej Partii Lenina-Stallna, 
ne cześć Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej, na cześć przyjaźni pol
sko-radzieckiej.

Gorąco przyjmują zgromadzeni na
stępnego mówcę — chargś d‘affaires 
Ambasady ZSRR w Warszawie — 
D. I. Zaikina.

uczczeniu 
Rewolucji

Przemówienie charge d‘affalres 
Ambasady ZSRR w Warszawie, 
D. I. Zaikina

Drodzy Towarzysze, Przyjaciele!
35 lat temu klasa robotnicza Rosji 

przy poparciu mas pracującego chłop
stwa, pod kierownictwem Partii Ko
munistycznej, pod przewodem geniu
szy rewolucji i koryfeuszy nauki 
Włodzimierza Lenina i Józefa Stalina 
dokonała Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, która zapoczątkowa
ła w dziejach całej- ludzkości nową 
erę — erę upadku systemu kapitali
stycznego i zwycięstwa socjalizmu. 
Socjalistyczna Rewolucja Październi
kowa dokonała zasadniczego zwrotu 
od świata kapitalizmu, świata wy
zysku, ucisku, głodu i nędzy, świata 
rasistowskich i ludobójczych teorii — 
do nowego, socjalistycznego świata 
postępu i wolności, do świata, w któ
rym jak mówił wielki rosyjski pisarz 
i humanista Maksym Gorki, słowo 
człowiek brzmi dumnie — do świata 
triumfu idei Lenina - Stalina.

W ciągu minionych 35 lat pań
stwo radzieckie przebyło wielką hi
storyczną drogę. Udziałem Związku 
Radzieckiego było wiele ciężkich 
doświadczeń, w tym również woj
na przeciwko koalicji hitlerowskiej, 
ale zawsze Związek Radziecki zwy
ciężał dzięki jedności tnoralno-po- 
litycznej narodu radzieckiego, dzię
ki wyższości socjalistycznego syste
mu gospodarki nad systemem kapi
talistycznym, dzięki temu, że go
spodarka socjalistyczna nawet pod
czas wojny rozwijała się na podsta
wie prawa reprodukcji rozszerzo
nej, dzięki temu, że na czele na
szego państwa stoi doświadczona w 
walce Partia Komunistyczna, któ
rej natchnieniem i przywódcą jest 
Wielki Stalin.
Lata pokojowego budownictwa po

wojennego charakteryzuje pomyślne 
wykonanie czwartej pięciolatki stali-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Uroczyste posiedzenie Rady Moskiewskiej

w obecności Józefa Stalina
■

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi, że Kraj Rad obchodzi rado
śnie 35 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

6 bm. wieczorem w gt łachu Wielkiego Teatru ZSRR odbyło się uroczyste 
posiedzenie Rady Moskiewskiej.

Na posiedzenie przybyli licznie 
mieszkańcy stolicy — robotnicy mo
skiewskich zakładów przemysłowych, 
wybitni uczeni, literaci i artyści, 
przedstawiciele organizacji partyj
nych i społecznych, członkowie rządu 
oraz deputowani do Rady Najwyż
szej ZSRR i do Rady Najwyższej 
RFSRR. Na posiedzeniu obecni byli 
również członkowie zagranicznych de
legacji robotniczych, przybyli do Mo
skwy na uroczystości z okazji 35 rocz
nicy Rewolucji Październikowej.

Olbrzymia sala Wielkiego Teatru 
jest wspaniale oświetlona. Nad sceną' 
widnieje transparent z napisem: 
„Niech żyje wódz narodu radzieckie
go, wielki Stalin",

W głębi sali, na tle sztandarów, u- 
mieszczono portrety wielkich geniu
szów ludzkości Włodzimierza Lenina 
i Józefa Stalina, przystrojone girlan
dami z żywych kwiatów. Pod portre
tami widnieją słowa: „Niech żyje 35 
rocznica Wielkiej Socjalistycznej Re
wolucji Październikowej", a z obu 
stron portretów pamiętne daty: 
„1917—1952".

mi. Zebrani powstają z miejsc. 
Brzmią okrzyki: „Chwalą Stalino
wi", „Niech żyje Stalin!"
Uroczyste posiedzenie Rady Mo

skiewskiej, przedstawicieli organizacji 
partyjnych i społecznych oraz Armii 
Radzieckiej poświęcone 35 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej zagaił przewodniczą
cy Rady Moskiewskiej M. Jasnow, 
Referat na temat 35 rocznicy Rewo
lucji wygłosił zastępca przewodniczą
cego Rady Ministrów ZSRR — Mi
chał Pierwuchin. Referat był wielo
krotnie przerywany oklaskami. (Pierw
szą część referatu 
str. 5).

Ostatnie słowa 
wzniósł okrzyk na
Związku Radzieckiego — trwałej o- 
stoi pokoju, demokracji i socjalizmu, 
na cześć Partii Komunistycznej Związ
ku Radzieckiego i na cześć Józefa 
Stalina, uczestnicy posiedzenia powi
tali gorącą owacją.

Posiedzenie zakończyło się odegra
niem hymnu Związku Radzieckiego,

budowie komunizmu, radośnie ob
chodzi naród radziecki 35 rocznicę 
Wielkiego Października. Odświętną 
szatę przybrały miasta i wsie Z w. 
Radzieckiego, stolice republik związ
kowych oraz stolica ZSRR — Mos
kwa W fabrykach i zakładach prze
mysłowych zaciągnięto warty pracy.

W przededniu wielkiego święta,, w 
godzinach wieczornych Moskwa roz
jarzyła się tysiącami świateł i wie
lobarwnych neonów. Wspaniale ude- 
korowanv test Plac Czerwon? gdzie 
7 bm. 
filaria 
ekiego.

odbyła się o godz. 11 de- 
wojskowa garnizonu rr.oskie w

J

wieżami Kremla Jarzą się rw
zamieszczamy na

referenta, który 
cześć potężnego

Nad 
binowe gwiazdy Naprzeciwko Krem
la widnieją herby 18 republik związ
kowych symbolizujące jedność 1 nie
złomną przyjaźń narodów Kraju 
Rad Na fasadach gmachów pań
stwowych zakładów przemysłowych, 
wyższych uczelni, domów mieszkal
nych i wieżowców moskiewskich wi
dnieją portety Lenina 1 Stalina orał 
Jego 
ków. 
hasła

najbliższych współpracowni- 
Na transparentach wypisane eą 
październikowe KC KPZR.

O godz. 7 wieczorem witany hucz
nymi, długo niemilknącymi okla
skami, w prezydium zajmuje miej
sce JÓZEF STALIN wraz ze swy
mi najbliższym* wspólpracownlka-

Defilada wojsk 
garnizonu moskiewskiego

MOSKWA (PAP). — W poczuciu 
dumy z sukcesów osiągniętych w

uroczystościNa 
przybyły do Moskwy 
ta delegacje związkowe i robotnicze. 
W uroczystościach październikowych 
weźmie również udział delegacja 
związkowców polskich oraz delega
cja polskiej młodzieży,

październikowa 
z całego świa-

Depesze z okazji 35 rocznicy
Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej

Najwyższej
Radzieckich
— Kreml

Do
Towarzysza Józefa STALINA
Przewodniczącego Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

3 r tykał
premiera J. Cyrankiewicza
na łamach »Izwiestii«

MOSKWA (PAP). Na łamach dzien
nika „Izwiestia” ukazał się artykuł 
premiera J. Cyrankiewicza poświęco
ny XXXV rocznicy Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Październikowej,

Do
Towarzysza N. M. SZWERNIKA 
Przewodniczącego Prezydium Rady 
Związku Socjalistycznych Republik 

Moskwa
W 35 rocznicę Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycz

nej przesyłam Wam. Towarzyszu Przewodniczący, najgorętsze pozdro
wienia i życzenia od narodu polskiego I ode mnie osobiście, dla naro
dów Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i dla Was osobiście.

Obrady XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
potwierdziły raz jeszcze całemu światu jak wielka i niezwyciężona jest 
potęga Ideowa, polityczna I gospodarcza narodów radzieckich, które 
pod kierownictwem Wielkiego Stalina budują komunizm i przewodzą 
walce w 
w obronie 
woju.

Naród
mu, stale
* bratnim narodem radzieckim. W Polsce Ludowej powszechną jest 
świadomość, że przyjaźń I współpraca między naszymi narodami jest 
rękojmią bezpieczeństwa i rozkwitu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. Naród polski nie będzie szczędził sił, aby wnieść jak największy 
wkład do sprawy dalszego wzmocnienia światowego obozu pokoju 
i socjalizmu, - »

f—) BOLESŁAW BIERUT

obronie pokoju, w obronie przyjaźni między narodami, 
prawa każdego narodu do niepodległości i swobodnego roz-

polskl, zawdzięczający swą wolność Związkowi Radzleckie- 
umacniać będzie więzy serdecznej przyjaźni łączące go

Moskwa — Kreml

W dniu 35 rocznicy Wielkiej 
Hstycznej proszę Was, Towarzyszu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
gorętszych pozdrowień dla Rządu 
Radzieckich i dla Was osobiście.

Październikowej Rewolucji Socja- 
Przewodniczący, w imieniu Rządu 
i moim własnym, o przyjęcie naj- 
Związku Socjalistycznych Republik

Z historycznych 
dujących wspaniały 
zapal I natchnienie 
oraz wszechstronna 
u podstaw osiągnięć 
czeństwa.

zwycięstw narodów Związku Radzieckiego, bu- 
gmach komunizmu, naród polski czerpie swój 
do walki o pokój I socjalizm. Braterska przyjaźń 
I nieustanna pomoc Związku Radzieckiego leży 
Polski Ludowej, leży u podstaw jej siły i bezpie-

Pozwólcle z okazji dzisiejszej Wielkiej Rocznicy złożyć Wam 
z głębi serca płynące życzenia zdrowia i długich lat pracy dla dobra 
ludzkości, jak również życzenia dalszych wspaniałych zwycięstw na
rodów radzieckich w budownictwie komunizmu i w walce o pokój na 
całym świecie.

(—) JOZEF CYRANKIEWICZ

Delegacja
Teatru im. Mossowietu
u wicemin. W. Sokorskiego

6 bm. wicemin. Kultury 1 Sztuki 
W Sokorski przyjął przedstawicieli 
przybyłego do Warszawy zespołu 
odznaczonego Orderem Czerwoneeo 
Sztandaru Pracy, Państw. Dram. Te
atru im Mossowietu: kierownika 
artystycznego Teatru ' — Ludowego 
Artystę ZSRR J Zawadzkiego, za
służonego Artystę BSRR reż A 
Szapsa 1 dyr Teatru A Striekowa. 
Gościom radzieckim towarzyszył se
kretarz ambasady ZSRR — J. Safl- 
row

Podczas wizyty która cechowała 
atmosfera niezwykłej serdeczności, 
obecni byli również dyr Centr. Żarz. 
Teatrów J. Pański t dyr Państw, 
Teatru Polskiego B Dąbrowski.



HOWARD FAST 4

Rewolucja Październikowa
Iskra 
z cierpień i wysiłku wielkiego zrodzona, 
gdy dzieckiem spoczywałem W ramionach matkU 
Śpij cichutko, dziecino, śpij spokojnie, 
srogi wicher wieje — śpij, a w twoim Śnie 
zabrzmią głosy ludzi śpiewających o jutrze, 
gdzie czerwone sztandary rozwija poranny wlew.

A dzisiaj moje własne dzieci śpią. 
Spfjcie, śpijcie spokojnie dzieci, , 
bez trosk, nie dla Was będzie 
więzienie, kańczug i wszelki strach; 
bo jest Październik, dzieci 
i daleko stąd ludzie budują — wolni. r

Ach, cóż powiem matce koreańskie], 
która tuli w ramionach okaleczałe dziecię?
Ach, cóż powiem dziewczynie greckiej, 
której kochanek poszedł, by więcej nie wrócić?
I własnym moim dzieciom — 
cóż powiem, gdy odejdę?

Jeżeli odejdę, powrócę znowu, 
gdyż jest to chwila świtania, chwila brzasku.
Wast piękny świat będzie jak ogród
< rosnąć będziecie w nim czyści,
i trwać w nim będziecie dumni,
i gdy dłoń wyciągnięcie, dotkniecie mych marzeń.

Oto Październik, miesiąc, kiedy robotnicy powstali 'K
i czerwone sztandary rozwinął podmuch oczyszczającego wichru 
i śpiew ich usłyszał cały świat.

Tłumaczyła Irena Tuwim.

Uroczysta akademia w Warszawie
w 35 rocznicę Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)
nowskiej i bohaterska walka narodu 
radzieckiego o zwycięstwo komuniz
mu. Naród radziecki pomyślnie urze
czywistnia plany budownictwa komu
nizmu. Na niezmierzonych obszarach 
kraju zwycięskiego socjalizmu trwa 
ogromna, porywająca, twórcza praca. 
Ludzie radzieccy z entuzjazmem, z 
niewzruszoną wiarą w swoje siły 
wznoszą wielkie stalinowskie budowle 
komunizmu — potężne elektrownie 
wodne, gigantyczne kanały i zwy
cięsko realizują plan przeobrażenia 
przyrody,

Jak wiadomo, pierwsza budowla 
komunizmu, Wołżańsko • Doński Ka
nał Żeglowny im. W. I. Lenina, zo
stał już oddany do użytku 1 służy in
teresom narodu.

Wspaniały stalinowski plan prze
obrażenia przyrody, w wyniku które
go ziemia nie tylko zabezpieczana 
jest przed wyjałowieniem przy pomo
cy leśnych pasów ochronnych, ale 
dzięki zmianie klimatu i zraszaniu 
staje się bardziej urodzajna 1 zaczy
na dawać niespotykane dotychczas 
plony —• plan ten staje się już obec-

Wykorzystując doświadczenia zdobyte w akcji przedwyborczej

uchwały Ogólnopolskiego Komitetu wego brała czynny udział przeważa
jąca część profesorów wyższych uczel
ni.

W dalszym ciągu odbywają się plenarne posiedzenia wojewódzkich 
Komitetów Frontu Narodowego. Aktywiści Frontu Narodowego — przed
stawiciele wszystkich warstw społeczeństwa, podsumowując doświadcze
nia uzyskane w pracy przedwyborczej ustalają, w oparciu o wskazania 
uchwały Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego, m<' 
pracy uświadamiającej wśród 
w walkę o realizację Programu 
pokoju.

środowego, metody dalszej 
społeczeństwa celem pomnożenia wkładu 
Frontu Narodowego 1 umocnienie sil obozu

Ko.W czasie obrod Wojewódzkiego 
mitetu Frontu Narodowego w Byd
goszczy podkreślono poważny wzrost 
uświadomienia politycznego szerokich 
rzesz społeczeństwa, jaki nastąpił w 
wyniku działalności w akcji przed
wyborczej ponad 142 tys. aktywistów 
Frontu Narodowego, wśród których 
prawie połowę stanowili bezpartyjni.

W dyskusji wskazano na poważ
ny wkład pracy agitatorów wiej
skich. Dzięki Ich działalności pod
jęto m. In. w 2.250 gromadach setki 
zobowiązań zbiorowych 1 ponad 11 
tys. zobowiązań indywidualnych, 
zmierzających do przedterminowej 
realizacji obowiązków wsi wobec 
Państwa.
W czasie obrad w Poznaniu stwier

dzono m. in., że działalność agitato
rów Frontu Narodowego przyczyniła 
•ię w dużym stopniu do wzmożenia 
■wśród załóg robotniczych walki o pro
dukcję. Ponad 80 proc, ogółu zatrud
nionych robotników w zakładach pra
cy woj. poznańskiego uczestniczyło w 
czynie produkcyjnym dla poparcia 
Programu Frontu Narodowego. Blisko 
7 tys. robotników przystąpiło do sto
sowani* przodujących, wydajniej
szych metod pracy. Osiągnięcia te po
głębiono w czasie pełnienia przez 72 
tys. robotników 8.100 wart produkcyj
nych. Obok klasy robotniczej aktyw
ny udział w czynie przedwyborczym' 
wzięła wieś. 220 tys. chłopów pracu
jących i robotników rolnych podjęło 
wiele zobowiązań zbiorowych i ponad 
22 tys. zobowiązań indywidualnych.

Aktywiści Frontu Narodowego 
troszcząc 6ię o dobro interesów mas 
pracujących współdziałali przy skie
rowaniu i załatwianiu u odpowied
nich organów władz terenowych po
nad 5 tys. skarg i zażaleń. Poważną 
część tych wniosków już załatwiono. 
W toku obecnej swej pracy aktywiści 
m. in. śledzić będą załatwienie pozo
stałych spraw.

W Olsztyn!# aktywiści Frontu Na
rodowego zgromadzeni na Plenum 
podkreślili w toku obrad, iż w woje
wództwie wyraźnie zaznaczył się w 
akcji przedwyborczej wzrost świado
mości społecznej i politycznej społe
czeństwa. W zebraniach przedwybor
czych wzięło ogółem udział ok. 500 
tys. robotników, chłopów, inteligen
cji pracującej, partyjnych i bezpar- 

- tyjnych.
V „My, księża katoliccy — oświad

czył ks. R. Butrymowiez, proboszcz 
parafii Kłębowo —■ którzy praco
waliśmy jako aktywiści Frontu Na
rodowego, będziemy nadal konty
nuować swe prace w celu utrwale
nia zwycięstwa wyborczego 1 umoc
nienia jedności narodu*'.
Dokonując oceny przebiegu akcji 

przedwyborczej na terenie woj. gdań-

1 J

sklego aktywiści Frontu Narodowego 
stwierdzili, że poważny wkład pracy 
wnieśli obok klasy robotniczej nau
kowcy 1 inteligencja techniczna. 
W pracach Komitetu Frontu Narodo-

W podjętej uchwale plenum Wo- 
' jewódzkiego Komitetu Frontu Na

rodowego w Gdańsku zobowiązuje 
m. in. aktywistów Frontu Narodo
wego do pełnego współdziałania z 
terenowymi radami narodowymi, 
w celu ściślejszego powiązania ich 
działalności z masami pracującymi, 
usuwania braków i niedomagam 
jakie jeszcze odczuwają niejedno
krotnie ludzie pracy, w celu zwal
czania biurokratyzmu I niedociąg
nięć w pracy aparatu administra
cyjnego.

nie sprawą realną, dającą wspaniale 
rezultaty.

Przeobrażenie przyrody i nieprzer
wany rozwój potężnej gospodarki 
Związku Radzieckiego, służącej czło
wiekowi, jest wyrazem życiodajnej si
ły ustroju radzieckiego, zrodzonego 
przez Wielką Socjalistyczną Rewolu
cję Październikową, jest gwarancją 
zwycięskiego budownictwa komuniz
mu. *

Wielkie są zwycięstwa narodu ra
dzieckiego, ale jeszcze wspanialsza 
jest perspektywa, wytyczona w no
wym planie pięcioletnim, który za
twierdził historyczny XIX Zjazd Par
tii Lenina - Stalina.

Sformułowanie leninowskie, że ko
munizm to władza radziecka plus 
elektryfikacja całego kraju, przyoble
kło się w kształty wielkich budowli 
komunizmu, realizowanych w Związ
ku Radzieckim według myśli i pod 
kierownictwem Lenina dnia dzisiej
szego, ukochanego Józefa Stalina.

Zjednoczeni wokół Partii Lenina- 
Stalina, pod jej doświadczonym kie
rownictwem, pod przewodem ukocha 
nego wodza i nauczyciela — towarzy
sza Stalina, ludzie 
nie realizują plan 
dokonują Wielkiego 
drodze rozwoju 
munizmu.

W rocznicę 
ka, w dniach 
ród radziecki 
pozdrowienia 
walczącym przeciwko agresorom i 
podżegaczom wojennym, o nlezależ 
ność narodową 1 wolność. Przesyła 
braterskie pozdrowienia narodowi 
polskiemu, pomyślnie budującemu 
w swoim kraju socjalizm pod kie
rownictwem Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, pod przewo 
dem towarzysza Bieruta.
Rozwija się i wzmacnia przyjaźń 1 

braterska współpraca między kraja
mi obozu demokracji 1 socjalizmu, roz
ciągającego się od Łaby do Oceanu 
Spokojnego, przyjaźń 1 współpraca, 
której podstawy stworzył Wielki 
Stalin.

Przyjaźń ta unaocznia całemu śwla 
tu nowe, niespotykane jeszeże w hi
storii stosunki między państwami, roz 
wijające się na podstawie zasad in-

od

radzieccy pomyśl- 
piątej pięciolatki, 
kroku naprzód na 
socjalizmu do ko

Wielkiego Paźdzłernl- 
uroczystego święta na 

przesyła płomienne 
wszystkim narodom

Zgon Mariny Fernandez 
bojowniczki 
francuskiego Ruchu Oporu

6 bm. zmarła po ciężkiej chorobie, 
w wieku lat 30 Marina Fernandez, 
żona hiszpańskiego generała, bojow- 
niczka francuskiego Ruchu Qporu,

Wyprowadzenie żwłok na Cmen
tarz Wojskowy na Powązkach, gdzie 
spoceną w Alei Zasłużonych, nastąpi 
8 bm. o godz. 14.30 z lokalu Zarzą
du Głównego ZBoWiD w Warsza
wie, ul. Rutkowskiego 15

RUSZYMY Z POSAD BRYŁĘ
WYROSŁA z wiekowych pokła

dów ludzkiej krzywdy, z' wie
ków rozpaczy i- walki, nadziei i wal
ki. To Jej imię straszyło królów i 
biskupów, arystokratów i bankie
rów. To przed Jej zaciśniętą pięścią 
miecz szlachecki i kościelna kazalnica, 
bagnety obcych potęg i rodzime pał
ki policyjne chroniły święte prawo 
do wyciskania złota z krwi, potu i 
łez milionów nędzarzy. To Ona wy
buchała raz po raz płomieniami bun
tów chłopskich, to Ona prowadziła 
chłopów i mieszczan angielskich do 
gniewnych wystąpień, a potem lud 
Paryża do szturmu na Bastylię. Przez 
Wieki krwawych walk przebija się 
Jej imię, do dziś najgroźniejsze dla 
możnych, do dziś najpiękniejsze dla 
wszystkich wyzyskiwanych 1 uciska-- 
nych: imię Rewolucji.

Na gruzach starych porządków po
wstawały nowe, ale krzywda i nę
dza, ale podział na wyzyskiwaczy 1 
wyzyskiwanych pozostał. Aż naro
dziła. się i krzepła klasa — proleta
riat — której historycznym przezna
czeniem jest stworzyć nowy świat. 
Świat, w którym nigdy już wyzy
skiwaczy i wyzyskiwanych nie bę
dzie, w którym środki wytwarzania 
będą służyły wszystkim, w którym 
człowiek uzyska godność, w którym 
już nigdy nie będzie wojny. I właś
nie dlatego, że ten czas się zbljżał 
nieuchronnie, powstała najdumniej
sza, najwspanialsza nauka świata — 
marksizm. Nauka, która uczy pozna
wać prawa, rządzące społeczeń
stwem, tak jak nauki przyrodnicze 
uczą poznawać prawa przyrody. Nau
ka, która uczy, jak dla przebudowy 
społeczeństwa wykorzystać prawa, 
rządzące społeczeństwem, nauka, któ
ra uczy, jak człowiek ma tworzyć hi
storię zamiast, jak 
pym narzędziem 
praw.

Uzbrojeni w oręż 
czcni w swoje klasowe organizacje, 
proletariusze wszystkich krajów łą
czyli się. Odtąd zmieniła się zasadni
cza treść i sens Rewolucji. Jej imię 
już nie przewodziło tylko ludziom 
zrozpaczonym, buntującym się prze
ciwko PRZEJAWOM nędzy — 1 wyno
szącym swym buntem do władzy no
we klasy wyzyskujące. Odtąd przy
świecało ono klasie robotniczej, 
ŚWIADOMEJ PRZYCZYN nędzy. Już 
nie budziło Utopijnych marzeń o przy
szłości nieokreślonej i mglistej, lecz 
jasno wskazywało i przyszłość, I dro
gę do 
lizmu, 
lizm.

Na r, -
Rosji, w państwie słusznie zwanym 
żandarmem Europy 1 więzieniem na
rodów, w walce przeciw żandarmom 
Romanowów, w wysiłkach rozbicia 
murów więzienia narodów rosła par
tia, której przewodzili Lenin i Stalin.

To Oni doprowadzi’1 do końca 
dzieło, rozpoczęte przez Marksa i 
Engelsa. Wykryli prawa rządzące 
nową, końcową fazą kapitalizmu — 
imperializmem. Demaskowali klaso
wą treść najróżnorodniejszych odmian 
wrogiej ideologii, do burżuazyjnej. 
agentury _ wewnątrz klasy robot-

dotąd, być 
rządzących

marksizmu,

sie
nią

złą-

przyszłości; obalenie kapita- 
dyktaturę proletariatu, socja-

wielkich obszarach carskiej

nlczej; prawicowej socjaldemokracji, Kraj, gdy nareszcie zapanował po- 
włącznie. Uczyli, że klasę robotniczą kój, zaczął obrastać w żelbeton so- 
musi prowadzić partia nowego typu, 
partia-awangarffa, TJęźyii międzyna
rodowy ruch robotniczy walki sku
tecznej i świadomej. Uczyli taktyki 
1 strategii rewolucji, ostatecznego 
celu i poszczególnych etapów rewo
lucji. W latach krwawej wojny im
perialistycznej — pierwszej wojny 
światowej -— uczyli, jak obrócić 
broń przeciwko odwiecznym ciemięż
com, po to, by wywalczyć pokój I 
wolność.

LAT temu ta partia — sztur* 
mowa brygada międzynarodo

wego 
żyła.

Od 
tworzyć na nowo, inaczej. W jednym 
kraju, — kraju, który obejmował 
jedną szóstą kuli ziemskiej —• 
wielki naród stu narodów zaczął 
budować socjalizm. W innych, kapi
talistycznych, pogłębiał się kryzys. 
Odtąd wnika klas toczy się już nie 
tylko w każdym poszczególnym kra
ju: przybrała formę konfliktu mię
dzy światem kapitalistycznym, a so
cjalizmem, którego wcieleniem jest 
Związek Radziecki — pierwsze pań
stwo robotników 1 chłopów.

Płomień Rewolucji ogarnął w o* 
wych wielkich latach 1918 -ń 1920 
— całą niemal Europę. Z męki oko
pów żołnierskich, z męki opustosza
łych i wygłodniałych miast i wsi ro
dziła się tęsknota za pokojem, za 
obaleniem świata wyzysku, który 
ciągle na nowo rodzi wojny, mękę i 
nędzę.

Terrorem I oszustwem, salwami 
kul i ochłapami reform burżuazja 
raz jeszcze wydarła sztandar Rewo
lucji z rąk mas ludowych Europy, 
raz jeszcze powaliła wyklęty lud zie
mi, który powstał, by żyć. Po pory
wie Rewolucji, która utrzymywała 
się miesiące, rok czy dwa — przy
szła znowu kapitalistyczna niewola. 
Ale walka trwała. Była ciężka, lecz 
pełna wiary w zwycięstwo. Bo byl 
już na świecie kraj, w którym Re
wolucja żyła, w którym wcielała 
swe zasady w życie, w konkretną 
rzeczywistość. Bo żyła i wzmacniała 
się pierwsza szturmowa brygada.

KRAJ Rad przechodził swoją drogę 
przez mękę, otrząsał z siebie 

sforę międzynarodowej i własnej 
kontrrewolucji. Mister Churchill za
powiadał w krótkich terminach po
wrót Rosji do „ładu i cywilizacji** — 
bo tak kapitaliści zawsze nazywają 
swoje prawo do dywidend — a Le
nin i Stalin układali piany elektry
fikacji kraju. Histeryczne paniusie 
podejmowały białych emigrantów w 
swych salonach i radziły im nie roz
pakowywać walizek, a już gdzieś w 
rosyjskich stepach chłopki uczyły 
się rządzić krajem. Bankierzy całej 
Europy oburzali się, że 
że „to nie może długo 
„kolos na glinianych 
itd. A już miliony tych, 
raj jeszcze byli 
wchłaniali wiedzę, przetapiali swoją 
wiarę w długie godziny pracy — 

i pracy pełnej ofiar i wyrzeczeń, wy- 
. sitków i bohaterstwa, pracy wielkie

go budownictwa.

ruchu robotniczego — zwycię-

tego dnia historia zaczęła się

to „skandal**, 
potrwać**, że 
nogach", jtd. 
którzy wczo- 

wydzledziczenl,

ternacjonalizmu proletariackiego, na 
podstawia lenlnowsko-stalinowsklej po 
lityki pokoju I przyjaźni między na
rodami.

Przyjaźń ta przyczynia alę do o 
slągnięcia tych ideałów, o które wal
czą miliony ucżciwych ludzi na ca- 
łym świecie, przyczynia się do utrwa 
lenia pokoju.

Przyjaźń narodów polskiego 1 ra 
dzieokiego, zahartowana w walkach 
z hitlerowskim najeźdźcą, scemento- 
wana wspólnie przelaną krwią —* 
Jest trwaia i niewzruszona. Przy
jaźń ta rozwija się pomyślnie w wa 
runkach pokojowego budownictwa, 
w postaci współpracy I bezintere
sownej pomocy na szerokiej bazie 
umacniania obozu demokracji 1 so
cjalizmu.
Niechaj więc rozwija się I krzepnie 

przyjaźń między naszymi krajami I 
narodami, której wymownym wyra
zem jest dzisiejsza akademia. Niech 
mi wolno będzie jej organizatorom 
i uczestnikom 
wdzięczność za 
wa przyjaźni.

Niech żyje 35 
cjalistycznej Rewolucji Październiko
wej, która zapoczątkowała nową erę

wyrazfć serdeczną 
gorące uczucia i sto

rocznica Wielkiej So-

międzyprzyjaźni i współpracy
darni.

Niech żyje Polska 
Partia Robotnicza i jej 
cy towarzysz Bierut, pod któri 
rowjnictwem buduje się nowa aocjili 
styczna Polska.

Niech żyje Wielki Związek Rsdzlte 
ki —- kraj, który realizuje budownit 
two komunizmu.

Niech żyje wielki wódz, nauczycie] 
1 przyjaciel calei posteoowej ludzkoi. 
cl, chorąży pokoju, ukochany towa* 
rzysz Stalin.

Podczas przemówienia zgromadzeni 
wielokrotnie manifestują głęboką 
wiarę w ostateczne zwycięstwo ii) 
pokoju i postępu, którym przewodzi 
wielki Kraj Rad.

Odśpiewaniem „Międzynarodówki’ 
zakończono oficjalną część akademii,

W części artystycznej akademii 
wystąpili laureaci Nagrody Stalinów* 
skiej, ludowi artyści ZSRR z Teatru 
on. „Mossowletu", czołowi artyści 
scen polskich oraz orkieatra Filhar
monii Warszewskiej 1 chór Rozgłośni 
Wrocławskiej.

Zgromadzeni gorąco oklaskiwali 
poszczególne numery programy, 
Szczególnie entuzjsstyczn fe przyjęto 
znakomitych artystów radzieckich. ,

--------------------------—----»

Zjednoczona 
przewodniczą

Znikomą większością gloso 
blok amerykański w ONZ odrzucił rezolucję 
o wolności prasy i informacji

NOWY JORK (PAP). — W Komi
sji ONZ do spraw społecznych, hu
manitarnych i kulturalnych zakoń
czyła się debata nad rezolucją ra
dziecką w sprawie „wolności infor
macji**.

Projekt tej rezolucji domaga się 
zakazu wykorzystywania prasy oraz 
wszelkich innych środków informa
cji w celach propagowania agresji i 
wojny, wzniecania nienawiści między 
narodami, dyskryminacji rasowej, 
rozpowszechniania oszczerczych wia
domości 1 kłamliwych informacji. 
Rezolucja proponuje również wszech

ŚWIATA
cjilizmu. Stalin uczył . gie tylko, że 
Rewolucja może zwyciężyć w jed
nym kraju, ąle uczył, jak ma zwy
ciężyć. Z przerażeniem przyjmował 
kapitalistyczny świat pierwsze wia
domości o stalinowskich pięciolat
kach j o tym, co one tworzyły, ale 
maskował swój strach kpinami. Kpi
ny odeszły Trumanów 1 Churchillów, 
gdy na przekór ich planom pierwszy 
żołnierz radziecki — żołnierz sztur
mowej brygady świata — wchodził 
do Berlina — symbolu faszystow
skiej potęgi.

Polski komunista, gdy sędzia od
czytywał mu wieloletni wyrok, 
przyjmował go z niezłomnym spoko
jem, bo wiedział, że jest taki kraj, 
gdzie ludzie marzący o lepszym ży
ciu dla swego narodu, widzą przed 
sobą nie mury więzienne, lecz domy 
rosnące w górę i twarze roześmia
nych dzieci. Chiński kulis, gdy schy
lał kark wioząc białego 'pana, wie
dział, że jest taki kraj, gdzie nikt 
karku w upokorzeniu nie schyla. 
Włoski bezrolny chłop, gdy spo
ziera! na ziemię rodzącą nie dla nie
go, wiedział, że jest taki kraj, gdzie 
ziemia kwitnie plonami obfitymi, bo 
należy do takich jak on chłopów. 
Murzyński niewolnik, któremu wie
kami knutem I... biblią udawadnla- 
no, że on sam nie jest zdolny do 
rządzenia na swojej ziemi, wiedział, 
że jest taki kraj, gdzie wolność i 
równe prawa dla wszystkich naro
dów pozwalają rosnąć ludziom mą
drym 1 światłym — niezależnie 
koloru ich skóry.

Świadomość, że jest taki kraj 
szturmowa brygada ludzkości — 
magała żyć, pomagała wierzyć, 
magałą walczyć.

„Obcymi agentami" nazywała bur- 
źuazja tych, którzy wiernie strzegli 
sztandaru robotniczej, komunistycz
nej walki. Śmieszne i głupie! Komu
niści całego świata nie byli „agenta
mi** Związku Radzieckiego, lecz 
Związek Radziecki był, jest i pozo
stanie pierwszym wielkim bastionem 
zdobytym przez wyzyskiwanych w cią
gu trwającej wieki krwawej walki 
przeciwko wyzyskiwaczom. Obcymi 
agentami, agentami silniejszego im
perializmu grabieżcy, zawsze by
li 1 pozostali ci, którzy frymarczy- 
11 1 dziś frymarczą niepodległością 
swych krajów, gdyż boją się włas
nych narodów, gdyż boją się Rewo
lucji.
VIV ZJAZD Komunistycznej Par- 

tli Związku Radzieckiego, 
który podsumował wspaniałe, histo
ryczne zwycięstwa narodu radzie
ckiego — to triumf nie tylko ZSRR.

To sprawa polskiego komunisty, 
który dziś swoje marzęnia o lepszej 
przyszłości narodu polskiego może 
wcielać w czyn, trudną i ofiarną, ale 
uwieńczoną wielkimi osiągnięciami 
pracą. To sprawa chińskiego kulisa, 
który kulisem być przestał i roz
prostował ramiona. To sprawa wło
skiego chłopa, który dziś tak samo 
jak dawniej — tylko że pod bagne
tami amerykańskiego okupanta — 
spoziera na swoją ziemię w cudzych 
rękach. To sprawa mieszkańców

od

po- 
po-

ludowymi, które mo- 
dość! —- ten świat 

boi się Związku Ra* 
z powodu rzekomego 
ZSRR; łajdacka pro-

stronne współdziałanie w kierunku 
podawania prawdziwych I obiektyw, 
nych informacji, uniezależnionych od 
dyktatu prywatnych monopoli, tru* 
6t<Zv i syndykatów, a służących epri* 
wie zachowania i utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa narodów. '

W dyskusji delegat ameryksńrt! 
twierdził oszczerczo, jakoby prui 
radziecka ..propagowała nienawiićdj 
USA**.

Delegat ZSRR Sobolew, zdematko* 
wał oszczerstwa amerykańskiego <te. 
legata pod adresem Zw Radzieckie
go i podkreślił, że przedstawili 
USA uciekł się do przekręcanie tak
tów, aby ukryć prawdę o braku 
wolności prasy w USA.

Podczas glosowania rezolucje ra
dziecka z poprawkami Indii otrtj- 
mała 19 gloaów: ZSRil, USUR, 
BSRR, Polski, Czechosłowacji, *!• 
gani6tanu, Brazylii, Burmy, SyjaaWi 
Egiptu. Abisynii. Inuii, Iranli, Traku, 
Arabii Saudyjskiej, Jemenu, Metaj- 
ku, Guatemali i Jugosławii. Od (lo
su wstrzymało się 12 delegacji o- 
inn. Francji i Anglii. Przeciwko 
zolucji głosowało 21 delegacji.

Tak więc projekt rezolucji 
dzaeckiej (z poprawkami Indii) 
stał odrzucony większością zaledwit 
dwóch głosów.

Afryki, których dziś tak samo jak 
dawniej — tylko że dla zysków 
amerykańskiego kapitalisty — knut i 
biblia pędzą do niewolniczej pracy. 
To sprawa proletariuszy wszystkich 
krajów, sprawa uciskanych narodów 
wszystkich krajów.

ŚWIAT kapitalistyczny, rozdarty
sprzecznościami wewnętrznymi i 

konfliktami, świat, w którym silniej
szy „sojusznik'* wydziera łupy słab
szemu „sojusznikowi”, świat, w któ
rym rośnie strach przed kryzysem, 
przed masami 
gą powiedzieć: 
kapitalistyczny 
dzieokiego. Nie 
„imperializm u“
paganda najmitów kapitału, klóra się 
tym pojęciem posługuje, dobrze wie, że 
ten „imperializm** nie istnieje. Ewiązek 
Radziecki jest niebezpieczny dla ha pi 
taliamu właśnie dlatego, że jego poli 
tyka pokojowa, poli yka braterstwa 
między narodami, że wialkia budow
nictwo nowego ustroju sanowi i sta
nowić będzie niezwyciężoną silę przy
ciągającą dla wszystkich narodów 
walczących o swe prawa.

Co może przeciwstawić ginący 
świat kapitalistyczny tej nowej po
tędze, światu socjalistycznemu, skła
dającemu się dziś z 8G0 ' milionów 
ludzi w krajach obozu pokoju, I se
tek milionów ludzi we wszystkich 
krajach kapitalistycznych? Groźbę 
wojny? ZSRR 1 państwa demokracji 
ludowej zdecydowanie bronią poko
ju, a ci, którzy by go naruszyli, za
kosztowaliby losu Hitlera o tyle prę
dzej, o ile wzrosła od owego okre
su niezwyciężona siła ZSRR i innych 
państw socjalizmu.

REWOLUCJA, która rozpoczęła się
35 lat temu, trwa i zwycięży. 

Jest nadzieją ludzkości, przyszłością 
ludzkości!

My, Polacy, byliśmy duntni z tych, 
którzy na barykadach Całego świata 
walczyli „za waszą wolność i na
szą”. Byliśmy dumni z tych, którzy 
wespół z rewolucjonistami rosyjski
mi walczyli o Polskę prawdziwie 
wolną i niepodległą, Polskę robotni
czo-chłopską. Jesteśmy dumni z tych, 
którzy swe życie poświęcili zwycię
stwu Wielkiej Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej.

Rocznicę Rewolucji obchodzimy 
dziś w Polsce budującej socjalizm. 
Ze zwycięstw ZSRR, których przegląd 
dał XIX Zjazd, wyciągamy dziś 
konkretne wnioski dla naszego bu
downictwa, Dziś, gdy Polska przesta
ła być krajem biednym, bezbron
nym i osamotnionym, spokojnie I 
śmiało patrzymy w przyszłość.

I dumni jesteśmy z tego, że gdy 
mowa o szturmowej brygadzie ludz
kości, imię naszego *kraju łączy się 
z pierwszym krajem zwycięskiej so
cjalistycznej Rewolucji. Nasza walka 
i nasm praca — to nasz udział w 
dziele przebudowy świata przez mię
dzynarodową klasę robotniczą — 
dziele rozpoczętym przez partię Leni
na i Stalina 35 lat temu. W dziele, 
które oznacza początek nowej - epoki,1 
epoki socjalizmu i pokoju — w dziele, | 
które wyraża się w siewach: ruszymy , 
z posad bryłę świata.

Ed. W.

re-

n*
10*

71. PuzanoH
premierem RFSRR

MOSKWA (PAP). Prezydium Rady 
Najwyższej RFSRR zwolniło B. 
Czernousowa z obowiązków przewod
niczącego Rady Ministrów RFSRR.

Prezydium Rady Najwyższej RFSRR 
mianowało A. Puzanowa przewodni
czącym Rady Ministrów RFSRR.

W Moskwie 0brtd4»Ui 
Plenum prtt- 

referat łekretaru KC 
szeiepina „O udinuii

♦ MOSKWA.
X Plenum KC Komsomołu 
dyskutowało 
WLK2M — A
organizacji komsomoiskicb w twiazKU i 
Uchwałami XIX Zjazdu KPZR” Pltnus 
przyjęło odpowiednie uchwały (pri-i 
honoru każdej organizacji komaoinoitiul 
— atwierdza m In, uchwala — jon Uę- 
wna praca w dzielę mobilizowania mło
dzieży do wykonania zadań piąiego pię
cioletniego planu rozwoju ZSRR. w 
związku z wybraniem N Mienajtowt * 
Sekretariatu KC KPZR Plenum twoimi* 
go z obowiązków p.erwazcgo selu*t»d* 
KC ----- ‘ '
KC 
pin.

Komsomolu Pierwszym sezretimu 
Komsomoiu wybrany został A. ««*

♦ Berlin, i bm rozpoetną sią » 
Berlinie obredy m.ędaymiodowej kv»<<- 
rencji w sprawie pokojowego rMwW* 
nie problemu niemieckiego W konwrt 
cji weźmie udziel ok too dai«giM« * 
pisedslawicleli prawie wszystkien W 
Jów europejskich, obrady tociyć N- 
dą przede wszystkim nad aprawa ««■ 
dów wojennych podpisanych w Bom I 
Paryżu,
♦ SOFIA. M‘n. epraw taft, lulRrt 

skierowało do ambasady Juge>slowlaf.sxt 
w Solił notą protestacyjną przeciwko o1' 
ruszaniu przez samoloty JugęałowlituT' 
gromcy bułgarskiej w czel e od K Wt? 
nia do 12 października br Niekton l 
tych samolotów po przelocie nad teryto
rium Bułgarii oddalały się w strono G><- 
cji, co Świadczy o istnieniu toioiaj aip#- 
pracy wiedz jugosłowiańskich z grertlż1 
w akcji prowokacyjnej przeciwko BU- 
gani.

♦ BONN. Frakcja Komin
Partii Niemiec wystosowała f 
przewodniczącego parlamentu
dr Ehlersa, wzywając go do n_ __
stowego zwołania Konwentu Seniote* 
dla ustalenia terminu obrad Bundec*- 
gu nad propozycjami liny Ludowej M8

♦ BONN Oddziały tzw ochrony pe 
graniczę (Grenzschuiz) wypoaatono lolt< 
ną „w ciężkie pojazdy pancerne" Wr,‘ 
Wę uzbrojenia oddziałów „GrenzacbuW' 
w czołgi amerykańskie uzgodńloho t p- 
czątkiem wrzeżnio no tajnej naraow 
Adenauero z wysokim komisarzem •m«’F 
kańskim Donneliyem I dowódcą naca*1* 
nym atlantyckich sił zbrojnjch 
R:dgway'em.

W
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najżywotniejszą sprawą całego zjednoczonego narodu
Przemów.enie sekretarza KC PZPR wicepremiera Al. Zawadzkiego 
na uroczystej akademii, w Warszawie

Na uroczystej akademii w Warsza wie w 35 rocznicę Wielkiej Paździer
nikowej Rewolucji Socjalistycznej sekretarz KC'PZPR, wicepremier Ale
ksander Zawadzki wygłosił następujące przemówienie:

o charakterze międzynarodowym, 
światowym.

W tym również tkwi źródło głę
bokiej sympatii, Jaką darzą Rewo
lucję Październikową klasy uciska
ne wszystkich krajów widząc w niej 
rękojmię swego wyzwolenia".
Wielkość i nieogarniony zasięg hi

storyczny Rewolucji Październikowej 
przejawiły się z nową potężną siłą — 
jak mówi towarzysz Stalin na XIX 
Zjeździe KPZR — „w okresie drugiej 
wojny światowej, kiedy Związek Ita- 1 
dziecki rozgromiwszy niemiecką i ja- | 
pońską tyranię faszystowską, wybawił 
narody Europy i Azji od groźby nie- i 
woli faszystowskiej".

noszenie poziomu Ich bytu material
nego i kulturalnego; pokojowa, przy
jazna i równoprawna współpraca 
między narodami oraz konsekwentna 
obrona wolności, niepodległości I su
werennych praw małych I uciśnio
nych przez Imperializm narodów; 
wszechstronna pomoc narodu rosyj
skiego mniejszym i dawniej upośle
dzonym przez carat narodom w lik
widacji‘ich wiekowego zacofania, po
moc w ich gospodarczym, społecznym 
i kulturalnym rozkwicie w bratniej 
rodzinie narodów Związku Radziec
kiego — oto głęboko humanistyczne 
leninowsko-stalinowskie zasady, 
których oparł swe powstanie, 
istnienie i rozwój, swą politykę 
wnętrzną i zagraniczną Związek 
cjalistycznych Republik

Statut KPZR przyjęty na XIX 
Zjeździe, daje na wstępie sformuło
wanie, stanowiące głęboką syntezę 
przebytego 35-lecia i syntezę wytycz
nych dalszego życia 1 pracy narodów 
Związku Radzieckiego.

„Obecnie — głosi statut — głów
ne zadania Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego polegają na 
tym, aby zbudować społeczeństwo 
komunistyczne w drodze stopniowe
go przechodzenia od socjalizmu do

na 
swe 
we- 
So- 

Radzieckich.

oczyma mi- 
ta perspekty-

Radziecki, to

Towarzysze!
Mija 35 lat od Wielkiej Październi

kowej Rewolucji Socjalistycznej — 
od historycznych dni, gdy klasa robot- 
niczł dawnego imperium rosyjskiego, 
t partią bolszewicką na czele I w so
juszu z chłopstwem pracującym, pod 
wodzą Lenina i Stalina, obaliła w 
powstaniu zbrojnym ustrój kapitali- 
ityczno-obszarniczy, przyniosła wol
ność t niepodległość ujarzmionym na
rodom, założyła podwaliny pierwszego 
państwa robotników I chłopów — Re 
publiki Radzieckiej.

Hiatorts nie zna przewrotu społecz
nego, którego odgłos potoczyłby się 
tak bojową pobudką przez glob ziem
ski, sięgając w głąb świadomości mi
lionów, jak odglo6 Wielkiej Paździer
nikowej Rewolucji Socjalistycznej.

Te miliony, miliony uciśnionych 1 
wyzyskiwanych całego świata doj
rzały 1 odczuły w zwycięstwie rewolu- i 
cji rosyjskiej, w powstaniu Kraju i 
Rad zwiastuna awego wyzwolenia 1 
/ drogowskaz swego przyszłego zwy
cięstwa — zwiastuna nowej ery.

Wszystko, co było zdrowe w między
narodowym ruchu robotniczym I nie 
przeżarte trądem oportunizmu, lgnęło 
do Wielkiej Rewolucji, podnosiło się 
na Jej pobudkę.

We wszystkich krajach kapitalisty
cznych następowały rozłamy w łonie 
zmurszałych, przeżartych zdradą inte
resów klasy robotniczej, zdradą so
cjalizmu, partiach socjal-demokraty- 
eznych. Powstawały rewolucyjne, 
prawdziwie marksistowskie partie ko
munistyczne. Wybuchały rewolucje i 
powstania zbrojne, wyrastały Rady 
Delegatów Robotniczych, Chłopskich i 
tołnierakich. Rosła świadomość poli
tyczna i aktywność rewolucyjna mas.

Coraz większa część tych mas — 
klasy robotniczej i pracującego chłop
stwa oraz światłej, postępowej inteli
gencji, na czele z partiami komuni- 
itycznyml — w ciągu długich lat mię
dzywojennych — lat białego terroru 
przeciw klasie robotniczej i Jej rewo
lucyjnym partiom, lat kupczenia inte
resami słabszych narodów przez pań
stwa Imperialistyczne, lat wyuzdanej 
zdrady prawicy socjalistycznej — 
solidaryzowała się ze Związkiem Ra- 
dzieckbp i jego polityką wewnętrzną 
1 zagraniczną, stawała mężnie w o- 
bronie ZSRR, otaczając go coraz wię
kszą sympatią i zaufaniem, czerpiąc 
4 jego sukcesów wiarę we własne siły, 
przekonując się dowodnie o głębokim 
międzynarodowym znaczeniu Wielkie- 
|o Października.

T listopada 1917 roku skończyło się 
Jedynowładztwo kapitalizmu w świe- 

1 Odniosła historyczny triumf rewolu- 
Kna marksistowsko-leninowska praw 

naukowa o socjalizmie jako nieu
niknionym wyniku obiektywnych ten
dencji rozwoju społecznego, prawda o 
niesieniu wyzysku człowieka przez 
człowieka, o misji dziejowej proletaria
tu i roli sojuszu robotniczo-chłop
skiego w walce o powstanie 1 budow
nictwo nowego ustroju społecznego i 
państwowego.

W tym wyraził się pierwszy potęż
ny cios, który Rewolucja Październi
kowa zadała światowemu systemowi 
kapitalistycznemu.

Międzynarodowe znaczenie Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjalisty
cznej niejednokrotnie podkreślali 
Lenin l Stalin.

Jakże świeżo i aktualnie brzmią 
dziś, w 35-lecie Października, słowa 
towarzysza Stalina:

„ —Zwycięstwo 
dziernlkowej — 
Stalin — oznacza 
lom w historii ludzkości, zasadniczy 
przełom w losach dzipjowych kapi
talizmu światowego, zasadniczy 
przełom w ruchu wyzwoleńczym 
proletariatu światowego, zasadniczy 
przełom w sposobach walki i for
mach organizacji, w życiu codzien
nym i tradycjach, w kulturze i 
ideologii mas wyzyskiwanych całe
go świata. Oto dlaczego Rewolucja 
Październikowa jest rewolucją

i

Rewolucji Paź- 
pisal towarzysz 
zasadniczy prze-

Świat kapitalistyczny wyszedł z tej 
wojny ponownie poważnie uszczuplo
ny w swym stanie posiadania, dalej 
podważony w swych podstawach, głę
biej zapadnięty w ogólny, nieuleczal
ny kryzys i gnicie.

Dzięki zwycięstwu Związku Radzie
ckiego. powstały w Europie środko
wej i południowo-wschodniej kraje 
demokracji ludowej i Niemiecka Re
publika Demokratyczna. W konsek
wencji tego zwycięstwa wyzwolił się 
lud chiński, a zwycięstwo jego stano
wi punkt zwrotny w historii walk 
wyzwoleńczych narodów kolonialnych 
i zależnych Azji.

Dzięki więc Rewolucji Październi
kowej i zwycięstwu Związku Radzie
ckiego w wielkiej wojnie narodowej, 
„powstały nowe „szturmowe bryga
dy" w postaci krajów ludowo-demo
kratycznych" (Stalin) powstał „wraz 
ze Związkiem Radzieckim Jednolity 
i potężny obóz socjalistyczny prze
ciwstawny .obozowi kapitalistyczne
mu". (Stalin).

W 
cios, 
niku 
lucji

Idee Wielkiego Października wiodą 
dziś 800 milionów ludzi 
socjalizm na ogromnych 
niach od Władywostoku i 
tego, po Bałtyk i Labę.

Natchniona zwycięstwami i sukce
sami obozu socjalistycznego klasa ro
botnicza Francji, Włoch i innych kra
jów zmarshallizowanych toczy ofiar
ną walkę, pod wodzą swych zaharto
wanych w bojach partii komunistycz
nych, podnosząc sztandar swobód de
mokratycznych oraz sztandar niepod
ległości 1 suwerenności narodowej, wy 
rzucony przez reakcyjną i kosmopoli
tyczną burżuazję za burtę, przyciąga
jąc pod hasłami frontów narodowych 
postępowe i patriotyczne elementy 
swych narodów do walki o Ich najży
wotniejsze interesy.

Natchnione zwycięstwami i sukce
sami obozu socjalistycznego toczą o- 
fiarną, zbrojną, narodowo-wyzwoleń
czą walkę narody Vietnamu, Mala
jów, Filipin, Burmy. itd.

Niezmierne bohaterstwo narodu ko
reańskiego budzi podziw całego świa
ta.

Dziś w 35 rocznicę Października, 
zwłaszcza po XlX Zjeździe wielkiej 
Partit Lenina-Stalina, Zjeździe, który 
roztoczył przed oczyma ludzkości nie
zmierzone osiągnięcia, potęgę i nie
ograniczone perspektywy kraju budu
jącego się komunizmu oraz jego niero
zerwalną głęboko-intemacjonalistyczną 
więź z walką mas pracujących świa
ta o pokój i postęp — dziś setki mi
lionów ludzi pracy z nową silą i głę
bią uczuć przekonały się, że Związek 
Radziecki urzeczywistnił ich nadzieje, 
stał się przewodnią gwiazdą w ich 
walce, promienną jutrznią ich wyzwo
lenia.

Widzą one i odczuwają — zwłasz
cza ze szczególną siłą dziś, po XIX 
Zjeździe — że Związkowi Radzieckie
mu, wielkiej partii bolszewików i 
Wielkiemu Stalinowi postępowa ludz
kość zawdzięcza swą wiarę w możność 
skutecznej obrony pokoju światowe
go. gdy sprawę okiełznania podżega
czy wojennych, sprawę obrony poko
ju — w myśl wskazań stalinowskich 
— weźmie ona we własne ręce.

Związkowi Radzieckiemu, wielkiej 
partii bolszewików 1 Wielkiemu Sta
linowi ludy całego świata zawdzięcza
ją dziś swe potężne uzbrojenie w 
ideowo-polityczne i organizacyjne do
świadczenie zwycięskiej walki o wła
dzę, doświadczenie twórczego stoso
wania marksizmu-leninizmu w bu
downictwie nowego socjalistycznego 
ustroju społecznego 1 państwa nowe
go typu — państwa demokracji prole
tariackiej.

Wielkiemu Stalinowi ludy i partie 
klasy robotniczej zawdzięczają swe 
potężne ideowo-polityczne uzbrojenie 
w szczytowe osiągnięcia nauki mark
sizmu-leninizmu o prawach ekono
micznych kapitalizmu i zasadniczo 
przeciwstawnych im prawach ekono
micznych socjalizmu.

Wychowane przez partię bolszewi
ków, przez Wielkiego Lenina i Stali
na, narody Związku Radzieckiego da
ją ludom wszystkich krajów wzór do 
jakiej potęgi ojczystego kraju I do 
jakiego osobistego dobrobytu i kultu
ry prowadzi w ustroju socjalistycz
nym .ofiarna, świadoma praca i 
upór w pokonywaniu trudności.

Społeczne wyzwolenie mas pracu
jących swego kraju i ustawiczne pod-

komunizmu, podnosić nieustannie 
materialny I kulturalny poziom spo
łeczeństwa, wychowywać członków 
społeczeństwa w duchu Internacjo
nalizmu i ustanowienia braterskiej 
więzi z masami pracującymi wszy
stkich krajów, ze wszech miar u- 
macniać aktywną obronę Ojczyzny 
Radzieckiej przed agresywnymi 
działaniami jej wrogów".
Jakiż budujący, twórczy i radosny 

obraz roztaczają przed 
lionów te wskazania i 
wa.

Ale to jest Związek
Jest partia bolszewików, to jest Stalin!

„Związek Radziecki, jego partia, 
Jej wódz towarzysz Stalin — mó
wił towarzysz ■ Bierut, witając XIX 
Zjazd KPZR — to potężna i niepo
konana siła ideowa, oddziałująca na 
cały świat, pobudzająca świadomość 
setek milionów ludzi, porywająca 
narody uciskane do walki o wol
ność I pokój, rodząca wspaniały 
entuzjazm twórczy w budownictwie 
lepszego ustroju społecznego wśród 
narodów wyzwolonych z jarzma ka
pitalizmu".
Te słowa towarzysza Bieruta wyra

żały myśli i uczucia całego narodu 
polskiego.

II

tym wyraził się drugi potężny 
który spotkał kapitalizm w wy- 
Wiełkiej Październikowej Rewo- 
Socjalistycznej.

budujących 
przestrze- 

Morza Zól-

bie 
nią 
mu 

prof. 
wdziera się na światową arenę poli
tyczną z bombą w jednej ręce i pla
nem zawojowania świata — w dru
giej".

Przez 
Kifferów, 
ma - 
wielu 
lizm 
golną

Wspomniany już „geopolityk" pi
sze, że tuż po zakończeniu działań 
wojennych i złożeniu przez Niemcy 
broni, Stany Zjednoczone zaczęły wy
dawać miliony dolarów, żeby — słu
chajmy! — „przekonać wczorajszych 
wrogów, by podnieśli tę broń prze
ciw wczorajszym sojusznikom".

„Każdy żołnierz — pisze on — z 
którym zacięcie walczyliśmy, jest te
raz przyciągany na naszą stronę, każ
dy zakład przemysłowy, który bom
bardowaliśmy, powinien być odbudo
wany, a jego produkcja powinna słu
żyć naszym wysiłkom".

Polityką Stanów Zjednoczonych 
! czują się dziś zagrożone setki milio- 
1 nów ludzi na świecie, ponieważ jest 
ona — jak to stało się jaskrawo wi
doczne — wymierzona nie tylko prze
ciw krajom za „żelazną kurtyną", 
„krajom komunistycznym", jak usi • 
łują wmówić swym europejskim 
partnerom kapitaliści amerykańscy, 
lecz i przeciw samym tym „partne
rom" zachodnio - europejskim, part
nerom o uprawnieniach wasali, prze
ciw ich narodowym i gospodarczym 
interesom.

Zbrodnicza polityka Stanów Zjed
noczonych, wskrzeszających złowiesz
cze widmo hitleryzmu w Niemczech 
zachodnich, odbudowujących ich 
Wehrmacht i popierających sforę re
wizjonistów i rewanżystów z Bonn, 
godzi bezpośrednio w najżywotniej - 

. sze interesy narodu polskiego.
W przeciwieństwie do tej polityki 

■ i ideologii wodzirejów amerykań - 
skich, polityka i ideologia ZSRR bu
dzi coraz głębsze zrozumienie, sym
patię i zaufanie wszystkich ludów 
świata.

Związćk Radziecki w ciągu całych 
35 lat swego istnienia prowadził kon
sekwentnie i niezłomnie politykę po
koju, politykę poszanowania praw 
wszystkich narodów i ich interesów, 
politykę bezinteresownej pomocy po
trzebującym jej pokojowym naro
dom. i

W rezultacie genialnej polityki 
____ ___ _ ____  „ stalinowskiej — Polska zyskała u 

w interesach kapitału monopolistycz-| swych granic zachodnich na Odrze i 
nego — w oparciu o swe agentury Nysie, Niemiecką Republikę Demo- 
prawicowo • socjalistyczne, o sforę | kratyczną — sąsiada - przyjaciela, a 
sprzedających ojczyznę za judaszowe 
srebrniki emigrantów z krajów de
mokracji ludowej — prą do wojny, 
chwytają się wszelkich sposobów, 
by zniszczyć samą ideę niepodległości 
1 suwerenności narodów, by uczynić 
z narodów powolne narzędzie w 
swym ręku.

Dla osiągnięcia swych celów impe
rialiści amerykańscy cynicznie i but
nie propagują pożogę wojenną, sto
sują szantaż ekonomiczny, polityczny 
i wojskowy, łapownictwo i przekup 
stwo, sieją zarazki rozkładu 1 zamętu 
ideologicznego wszędzie gdzie stanie 
ich stopa, propagując zaprzaństwo 
narodowe i kosmopolityzm oraz 
„geopolitykę".

Ta „geopolityka", przejęta, Jak 
le innych rzeczy, potrzebnych 
rozpętania histerii wojennej, w spad
ku po hitleryźmie, ma „naukowo" u- 
sprawiedliwić zbójecką politykę agre
sji i gwałtu imperializmu amerykań
skiego, politykę maksymalnych zy
sków Wall-Street‘u, otrzymywanych 
pod maską tzw. „pomocy", stosowa
nej — jak mówił towarzysz Malen- 
kow na XIX Zjeździe — w myśl ka
pitalistycznej reguły: „najpierw ty 
mnie powieziesz, a później Ja na to-

Towarzysze!
Rok, który upłynął od 34 rocznicy 

Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej, obfitował, zarówno w 
naszym życiu wewnętrznym jak i 
międzynarodowym, w ogromnej wagi 
wydarzenia.

W życiu międzynarodowym — czo
łowe, historyczne miejsce zajmuje 
XIX Zjazd KPZR.

„Żadne jeszcze — mówi towa
rzysz Bierut — wydarzenie w mię
dzynarodowym życiu politycznym 
po drugiej wojnie światowej nie 
odbiło się w świadomości mas, w 
ich przeżyciach i uczuciach z taką 
silą, jak obrady tego Zjazdu".
Obrady XIX Zjazdu śledziły 6et.ki 

milionów przyjaciół i śledzili wrogo
wie.

Przed oczyma Jednych i drugich z 
każdym dniem obrad wyrastała coraz 
wyrdżiśbib']" pr zeogromn a ’ * "fiokojtfWa 
ideowo-poUtyczna, społeczno-gospodar
cza, kulturalna 1 obronna potęga kra
ju zwycięskiego socjalizmu.

Różną wymowę miały Idee, które 
przyświecały Zjazdowi 1 przewijały 
6ię złotą nicią przez jego obrady — 
w referatach i dyskusji — różną dla 
przyjaciół ZSRR. tj. większości ludzi 
na świecie i dla wrogów ZSRR, tj. 
nędznej garści wyzyskiwaczy i podże
gaczy wojennych. Różną wymowę 
miały fakty i cyfry, podane na Zjeź
dzie, a świadczące o potędze 1 sile 
Kraju Rad, o historycznie udowodnio
nej ogromnej ekonomicznej, politycz
nej i kulturalnej wyższości ustroju 
socjalistycznego nad ustrojem kapi
talistycznym.

Istotnie, Zjazd, sumujący przebyte 
35-lecie i wytyczający wielkie aktual
ne zadania budownictwa komunistycz
nego w oparciu o genialną pracę to
warzysza Stalina „Ekonomiczne pro
blemy socjalizmu w ZSRR", wykazał, 
źe nie ma już takiej dziedziny ży
cia, w której ustrój socjalistyczny 
Związku Radzieckiego nie udowodnił
by, widocznie I zrozumiale dziś dla 
milionów, swej wyższości nad ustro
jem kapitalistycznym.

Lecz bodaj najjaskrawiej, najbar
dziej widocznie dla ludów, zwłaszcza 
krajów kapitalistycznych, 
ustroju 1 polityki Związku 
kiego dziś przejawia 6ię w 
niach pokoju 1 wojny, w 
niach stosunku do własnej 
ludów niepodległości 1 suwerenności 
narodowej, do własnego i innych lu-1 
dów rozwoju narodowego, do pielęg-1 
nowania własnej i poszanowania in- ' 

' nych ludów godności i dumy narodo
wej, do rozwoju własnego i innych i 
ludów dorobku gospodarczego i kul-1 
turalnego.

Imperialiści amerykańscy, działając.

pojadę", politykę, której przewod- 
myślą jest panowanie imperializ- 

i amerykańskiego nad światem. 
.Geopolityk" — pisze amerykański 

Kiffer — to człowiek, który

wszystkich tych swoich 
Byrnesów, Dullesów, Dżu- 

Ridgwayow, Eisenhowerów i 
innych „wojowników", imperia- 
amerykański wyznacza szcze- 
rolę dla Niemiec Zachodnich.
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cy „Ekonomiczne problemy socjaliz-1 
mu w ZSRR" oraz w przemówieniu 
na XIX Zjeździe, wskazując zarazem 
drogi wyjścia i kierunek działania.

Zwracając się do obecnych na 
Zjeździe delegacji komunistycznych 
i demokratycznych partii krajów ką- 
pitalistycznych i zależnych towarzysz 
Stalin mówił:

„Obecnie burżuazja sprzedaje ta 
dolary prawa i niepodległość naro
du. Sztandar niepodległości naro
dowej i suwerenności narodowej 
wyrzucony został za burtę. Nie ule
ga wątpliwości, że sztandar ten wy
padzie podnieść wam, przedstawi
cielom partii komunistycznych i 
demokratycznych i ponieść go na
przód, jeżeli chcecle być patriota
mi swego kraju, jeżeli chcecie się 
stać kierowniczą siłą narodu. Nie 
ma poza tym nikogo, kto mógłby 
go podnieść".
Słuchając tych słów Wielkiego 

Stalina, miliony ludzi naszej socjali
stycznej części świata gdzie władzę 
sprawuje lud, z dumą i radością o 
garniały myślą drogę przebytą dzię
ki Wielkiemu Październikowi 1 po
mocy Związku Radzieckiego, z dumą 
i radością spoglądały na swój mocno 
trzymany w milionach spracowanych 
rąk wysoko powiewający nad ich 
woinymi krajami sztandar swobód 
demokratycznych, sztandar niepod
ległości i suwerenności narodowej.

Słuchając tych słów Wielkiego 
Stalina miliony ludzi pracy i postę 
pu społecznego w tamtej, kapitali
stycznej części świata, do której bez
pośrednio te słowa się odnosiły, 
przyjmowały je jako najgłębszą oce
nę ich sytuacji i najgłębszą wytycz
ną ich działania, z poczuciem, że to 
jest jedyna droga, że tylko Związek 
Radziecki, że tylko 
że im wskazać tę drogę wyj
ścia z ich sytuacji,
działania w ich walce o pokój, o .swo
body obywatelskie, o niepodległość 
i suwerenność ich krajów.

Albowiem niezmierzony jest wkład 
Związku Radzieckiego w dzieło wy
zwolenia uciśnionych i wyzyskiwa
nych. w dzieło ogólnoludzkiego, go
spodarczego i kulturalnego postępu, 
niezmierzone są ofiary, które w imię 
tych szczytnych ideałów poniosła 
klasa robotnicza i narody radzieckie.

Na XIX Zjeździe KPZR we wszyst
kich wystąpieniach powitalnych de
legatów . krajów kapitalistycznych i 
zależnych przewijała się jedna myśl 
i potrawa: w swej walce o pokój, o 
swobody demokratyczne, o niepod
ległość i suwerenność, narody widzą 
w ZSRR swą awangardę i przewod
nią siłę. I gdyby zbrodniarzom 
perialistycznym mimo to udało 
doprowadzić do wojny, narody 
będą walczyć przeciw Związkowi 
dzieckiemu.

W tej postawie wyraża się popar
cie Związku Radzieckiego i jego Par
tii Komunistycznej „w jej — jak 
mówi towarzysz Stalin na XIX Zjeź
dzie — walce o promienną przyszłość 
narodów, w jej walce przeciwko woj
nie, w jej 
koju“.

„Cecha
— mówi 
ga na tym. że wszelkie poparcie 
pokojowych dążeń naszej partii 
przez jakąkolwiek bratnią partię 
oznacza zarazem poparcie jej włas
nego narodu w jego walce a utrzy
manie pokoju".

„Ta szczególna cecha wzajemne
go poparcia tłumaczy się tym. że 
interesy naszej partii nie tylko nie 
są sprzeczne, lecz przeciwnie, po

Stalin mo-

drogę ich

polskiego 
krywają się całkowicie z interesa
mi miłujących pokój narodów".

„Co się tyczy Związku Radziec
kiego — dodąje towarzysz Stalin — 
to jego interesy są w ogóle nieod
łączne od sprawy pokoju na całym 
kwiecie".
Przytoczone wypowiedzi towarzysza 

Stalina dają w dobie obecnej naj
wyższe uogólnienie międzynarodowego 
znaczenia 
Rewolucji 
uogólnienie 
na—Stalina 
zu pok&ju 
koncentruje, 
świadczenie 1 zaufanie mas pracują
cych wszystkich krajów nagromadzo
ne w ciągu ubiegłego 35-lecia.

Wskazania towarzysza Stalina ma
ją szczególnie ważne zarówno histo
ryczne jak i aktualne znaczenie i dla 
nas Polaków,

p-zez dłusue dziesięciolecia niewoli 
narodowej, narzucu.ęj nam przez pru- 
ski-n, austriackch i rosyjsk ch zabor
ców — kolonizatorów, sztandar nie
podległości Polski niosła najświatlej
sza część naszego narodu na czele z 
rewolucyjną klasą robol niczą, w bo
jowej współpracy z rewolucjonistami 
rosyjskimi oraz postępową 
rodu rosyjskiego.

W ciągu dwudziestolecia 
jennego, sztandar walki 
demokratyczne w Polsce 
śmowej, 
panowania karteli I trustów zagia- 
niczuych — sztandar rzeczywistej 
pełne, niepodległości i suwerenności 
narodowej, niosła rewolucyjna część 
polskiej klasy robotniczej i mas pra
cujących na czele z Komunistyczną 
Partią Polski, niosła ta część narodu, 
która w przyjaźni i współpracy ze 
Zw’ązkiem Radzieckim widziała moż
ność osiągnięcia rzeczywistej mepo- 

oraz jej zagwarantowania, 
wyjście z dławącyńh 
bezrobocia i nędzy.

1939 roku nad Polską

Wielkiej Październikowej 
Socjalistycznej, najwyższa 
roli ZSRR t partii Leni- 
w walce światowego obo- 

i postępu. Uogólnienie to 
jak w soczewce, do-

częścią na-

mledzywo- 
o swobody 
przedwrze- 

sztandar wyzwolenia spod 
karteli I trustów 

■ sztandar

kraj

zawl- 
hitle-

im-

walce o utrzymanie po-

szczególna tego poparcia
towarzysz Stalin — pole-

dległości 
widziała 
kryzysów,

Gdy w
sla śmiertelna groźba najazdu 
rowskiego, wierna idei Wielkiego 
Października, pierwsza „brygada sztur
mowa" światowego ruchu rewolucyj
nego i robotniczego — Związek Ra- 
dzecki wystąpi! do rządu polskiego z 
propozycją zawarcia paktu wzajem
ne) pomocy,

Największą zbrodnią burżuazyjno- 
obśzarniczych rządów Polski przed- 
wrześniowej byto zdradliwe torowa
nie Hitlerowi drogi do najazdu na 
Polskę, było odrzucenie propozycji 
Rząau Radzieckiego.

Oz i winowajcy tej zbrodni, wino
wajcy tragedii wrześniowej, knują na 
emigracji spiski w służbie wywiadu 
amety kańskiego, konszachtują w 
sprawie naszych granic zachodnich, 
pławią się w brudzie i w błocie szpie
gostwa i dywersji, oszczerstw I plo- 
tek, złodziejstw i wszelkich mataciw.

Lecz dziś w naszej ojczyźnie. Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, po 8 
larach władzy ludowej — w rezulta
cie lozgromienia podziemia reakcyj
nego. rozgromienia neeselowsko-mi ko
ła jczykowśkiej agentury anglo-amery- 
Kaaśkiegi imperializmu i piawicowo- 
pepesowskiego WRN-u, w rezultacie 
zjednoczenia klasy robotniczej i ru
chu chłopskiego, w walce o pokój 1 
w ogniu zwycięskiej walki o plan 
6-letni, po wspaniale zwycięskich wy
borach do Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej — sztandar swo
bód demokratycznych i sztandar nie
podległości Polski niesie wysoko i 
dumnie jak nigdy cały naród polski, 
zjednoczony pod przewodem klasy ro
botniczej we Froncie Narodowym.

III.

wyższość
Radziec- 

zagadnie- 
zagadnie- 
i innych

tzw.

wię
dła

tysiącletnie spory, waśnie i wojny za
stąpione zostały przyjaźnią i brater
ską współpracą narodów polskiego i 
niemieckiego we wspólnej walce o 
pokój, o gospodarczy i kulturalny 
rozkwit obu krajów, sąsiadujących 
na granicy pokoju.

Dzięki polityce Związku Radziec
kiego coraz trudniej 
storn amerykańskim 
sek i zbrodnię.

Dzięki tej polityce, 
tią i zaufaniem do Związku Radziec
kiego rośnie we wszystkich krajach, 
ujarzmionych przez imperializm ame
rykański, czujność i sprzeciw mas. 
Coraz mocniej i bardziej zdecydowa
nie, pod wodzą swych partii komu
nistycznych I demokratycznych, 
bierają głos 
tych krajów 
przeciw układowi 
ciw bezczelnemu 
jankesów, przeciw 
ległości i zdradzie własnej burżuazji 
i prawicy socjalistycznej.

Źródła i istotę procesów, zachodzą
cych w krajach zmarshallizowanych 
i zatlantyzowanych przez imperiali
stów amerykańskich, genialnie u - 
ogólni! towarzysz Stalin w swej pra-

dziś 
knuć

wraz

imperiali- 
swój spi-

z sympa-

patriotyczne 
zabierają 

ogólnemu, 
panoszeniu 

służalczej

ża
ma sy 

glos 
prze- 

slę 
u-

Towarzysze!
„Wiele, niezmiernie wiele — mó

wił towarzysz Bierut w powitaniu 
XIX Zjazdu KPZR — mają do 
zawdzięczenia WKP(b), jej polityce, 
jej walce, jej zwycięstwom i osiąg
nięciom polskie masy pracujące. 
Mają jej do zawdzięczenia wszy- 

‘ stko, co było — i jest dla nich naj
droższe: wyzwolenie z niewoli fa
szystowskiej, utrwalenie niepodle
głości narodowej, szybki rozkwit go
spodarki, kultury i siły wewnętrz
nej swego państwa ludowego—".
W tych słowach zawarte jest to. co 

czują i myślą dziś o Związku Ra
dzieckim miliony Polaków i Polek, za
warta jest najgłębsza prawda histo
ryczna naszych dziejów ostatniego o- 
kresu.

Dzięki Związkowi Radzieckiemu od
zyskaliśmy dwukrotnie nasz niepodle
gły byt narodowy. Po wyzwoleniu w 
1944—45 roku, dzięki braterskiej po
mocy Związku Radzieckiego, wkro
czyliśmy na drogę nieograniczonego 
rozwoju t postępu.

1 nie zdoła dziś żadna wraża siła 
odwrócić biegu naszych nowych dzie
jów. Naród polski wyprostował bar
ki, poczuł się gospodarzem kraju, po
znał prawdziwych przyjaciół, upewnił 
się kto jest jego wrogiem i śmiało 
maszeruje naprzód od zwycięstwa do 
zwycięstwa — ku Polsce Socjalistycz
nej.

Siły twórcze naszego narodu potę
guje fakt, że w Polsce Ludowej masy 
pracujące wychowują się w zrozu
mieniu jedności patriotyzmu I inter
nacjonalizmu, w zrozumieniu niero
zerwalnego związku między interesa
mi narodu a sprawą zwycięstwa po
koju i socjalizmu na całym świecie. 
że wychowują się w duchu nauk 
Marksa - Engelsa. Lenina i Stalina

Najszlachetniejsi, najświatlejsi de
mokraci polscy XIX w. wiązali. S’_^i 
najgłębszy patriotyzm z gorącym pi

czuciem solidarności z międzynarodo
wymi siłami postępu, a przede wszy
stkim z siłami postępowymi rosyjski
mi.

Doświadczenie historii wykazało, 
Jak głęboko słuszna i zbawienna dla 
losów naszego narodu była walka 
polskiego rewolucyjnego ruchu robot
niczego o zacieśnienie bojowego so
juszu z silami rewolucji rosyjskiej.

Dziś w 35 rocznicę Października ze 
szczególną czcią wspominamy naszych 
rodaków — żołnierzy Rewolucji Paź
dziernikowej, którzy — wierni pol
skiej tradycji postępowej — bili się 
o wspólną sprawę polskiego i rosyj
skiego narodu. o sprawę całej ludz
kości. Przykładem I wzorem był dla 
nich towarzysz broni Lenina I Stali
na, największy polski rewolucjonista 
— Feliks Dzierżyński.

Dumni jesteśmy z tego, że wśród 
wybitnych bojowników o zwycięstwo 
Października znaleźli się zasłużeni 
przywódcy i działacze polskiej klasy 
robotniczej: Julian Marchlewski, Bro
nisław Wesołowski. Karol Świerczew
ski. że wśród bojowników Wielkiego 
Października był dowódca naszego 
Ludowego Wojska, towarzysz Kon
stanty Rokossowski.

Prawdę o Październiku, o Związku 
Radzieckim nieśli w masy komuniści 
polscy, nieśli ją PPR-owcy w ponu
re dni Okupacjt hitlerowskiej. Praw
da ta z całą siłą i wyrazistością od
słoniła się z chwilą w.yzwolenia na
szego kraju przez Armię Radziecką, 
gdy w wyniku zwycięstwa .ZSRR nad 
faszyzmem hitlerowskim polskie ma
sy pracuiące zri< '>vtv władzę, zaczęły 
świadomie kształtować losy swego 
kraju.

„Prawdę <> Rewohic.il Październi
kowej — mówi towarzysz Bierut — 
poznają narody świata z doświad
czeń I losów własnego kraju. Nie

( CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Rewohic.il
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Przemówienie sekretarza KC PZPR wicepremiera Al. Zawadzkiego
na uroczystej akademii-w Warszawie

(DALSZY CIĄG ZE STR. 3) 
ma prawie takiego kraju, który by 
w przebiegu własnego rozwoju nie 
odczuł doniosłych skutków rewolu
cji 1917 roku.

Dla wielu jednak narodów — i 
w tej liczbie dla narodu polskiego — 
Rewolucja Październikowa miała 
cnaczenle szczególne, decydujące 
dla ićh istnienia".
Przypomnijmy, Towarzysze, niektó

re wielkie fakty historyczne:
29.VIII.1918 roku podpisany został 

przez Wielkiego Lenina dekijet, który 
głosił:

„Wszystkie układy i akta zawar
te przez rząd b. Cesarstwa Rosyj
skiego z rządami Królestwa Prus
kiego I Cesarstwa Austro-Węgier- 
skiego, dotyczące rozbiorów Polski 
zostają ze względu na Ich sprzecz
ność z zasadą satnookreślenia naro
dów i rewolucyjnym poczuciem 
prawnym narodu rosyjskiego, który 
uznał niezaprzeczone prawo narodu 
polskiego do niepodległości i jed
ności, zniesione niniejszym w spo
sób nieodwołalny".
A w groźne dni wojny antyhitle

rowskiej, dni okrutnej niewoli naro
du polskiego, wypowiedziane zostały 
przez towarzysza Stalina słowa, które 
napawały każdego Polaka wiarą, na
dzieją i otuchą.

„Możecie być pewni — pisał to
warzysz Stalin do Prezydium Zjaz
du Związku Patriotów Polskich 17 
czerwca 1943 r. — że Związek Ra
dziecki uczyni wszystko, co jest w 
jego mocy, aby przyśpieszyć klęskę 
naszego wspólnego wroga <— hitle
rowskich Niemiec, umocnić przy
jaźń polsko-radziecką i wszelkimi 
środkami przyczynić się do odbu
dowania silnej i niepodległej Pol
ski".
Fakty 1 czyny w czasie wojny I po 

wojnie potwierdziły słowa Wielkiego 
Stalina. Związek Radziecki pomógł i 
pomaga naszemu krajowi nie tylko 
zaleczyć rany zadane przez wojnę, ale 
i dźwigać się na niebywałe wyżyny 
rozkwitu gospodarki i kultury.

We wstępie do Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej czytamy:

„Historyczne zwycięstwo Związ
ku Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich nad faszyzmem wyzwoli
ło ziemie polskie, umożliwiło pol
skiemu ludowi pracującemu zdoby
cie władzy i stworzyło warunki na
rodowego odrodzenia Polski w no
wych, sprawiedliwych granicach". 
W ten sposób wdzięczny naród pol

ski uczci! i upamiętni! na zawsze wy
zwoleńczą misję Związku Radzieckie
go w stosunku do Polski.

Dziś, jak Polska długa i szeroka, w 
ramach naszego budownictwa socja
listycznego, wznoszą się symbole 
polsko-radzieckiej braterskiej współ
pracy gospodarczej 1 kulturalnej, 
symbole przyjaźni polsko-radzieckiej.

Nowa Huta, Żerań, Fabryka Samo
chodów Ciężarowych Im. Bieruta, ce
mentownia w Wierzbicy, elektrownie 
w Dychowie i Jaworznie, wielka przę
dzalnia w Piotrkowie i wiele, wiele 
Innych naszych potężnych budowli 
socjalizmu — oto te symbole, symbole 
trwale i wiekopomne, gdyż w nich 
stapiają się w jedno myśl i praca pol
skiego i radzieckiego robotnika, pol
skiego i radzieckiego inżyniera. Pięk
nym, zaiste — wspaniałym symbolem 
i pomnikiem przyjaźni polsko-radzie
ckiej jest dar Związku Radzieckiego 
dla naszej stolicy — Pałac Kultury i 
Nauki.

Naród nasz wkroczył zdecydowanie 
na drogę wielkiego budownictwa 1 
szybkiego postępu we wszystkich dzie
dzinach swego życia. Mamy słuszną li
nię na uprzemysłowienie kraju i so
cjalistyczną przebudowę wsi. Produ
kcja przemysłowa wzrosła u nas czte
rokrotnie na głowę ludności w stosun
ku do przedwojennej. Z zacofanego 
kraju rolniczego staliśmy się arsjem 
przemysłowo-rolniczym, a w następ
nym planie 5-letmm — jak głosi pro
gram Fiontu Narodowego — zakłada
my w 1960 r. z górą 10-krotny wzrost 
produkcji w porównaniu z produkcją 
przedwojenną. Skończyliśmy na za
wsze z klęską analfabetyzmu, a na 
wyższych uczelniach mamy trzy razy 
Więcej studentów niż przed wojną. 
Szeroko rozbudowaliśmy w nreście i 
na wsi sieć placówek socjalnych, zdro-

wotnych i kulturalno-artystycznych. 
Robotnik, chłop i inteligent stali się 
rzeczywistymi gospodarzami naszego 
kraju, a Polska ■— jak stwierdzi! na 
VII Plenum towarzysz Bierut — 
„przestała być krajem biednym, bez
bronnym i niezaradnym— Minął i nie 
wróci nigdy wrzesień 1939 r.“.

Te osiągnięcia zawdzięczamy ofiar
ności naszej klasy robotniczej, jej so
juszowi z chłopstwem pracującym oraz 
talentom naszej Inteligencji, za
wdzięczamy je w ogromnej mierze 
przykładowi, pomocy i doświadczeniu 
Związku Radzieckiego.

Zawdzięczamy je mądrym radom I 
serdecznej trosce Wielkiego Przyja
ciela naszego narodu, ukochanego 
przez polskie masy pracujące — to
warzysza Stalina.

35 rocznicę Października naród pol
ski wita wielkimi osiągnięciami nie 
tylko w naszym życiu politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym, ale i o- 
siągnięciami w dziedzinie wychowania 
nowego człowieka, w procesie prze
kształcania się naszego narodu w na
ród socjalistyczny,

Rocznica Rewolucji Październiko
wej stała się dla polskich mas oracu- 
jących wielką datą. Datę tę corocznie 
lud pracujący Polski wita czynem 
produkcyjnym, wita pogłębieniem u- 
czuć przyjaźni polsko - radzieckiej, 
wita mocniejszym zespoleniem się wo
kół partii I jej Przewodniczącego, 
wiernego ucznia Wielkiego Stalina <— 
towarzysza Bolesława Bieruta.

W tym roku rocznica Października 
ebiega 6ię u nas z rozpoczęciem Mie
siąca Przyjaźni Polsko-RadziecKiej. 
Niewątpliwie cały naród polski wyko
rzysta ten miesiąc dla dalszego głę
bokiego zapoznania się z życiem, pra
cą, osiągnięciami naszego wielkiego 
sąsiada, wykorzysta ten mieląc ćla 
głębokiego zapoznania się z przebie
giem i uchwałami wielkiego XIX Zja
zdu KPZR.

Długie lata międzywojenne burżua- 
zja polska, jej sprzedajny aparat rzą
dzenia oraz prawica PPS 1 prawica 
ruchu ludowego zatruwały świado
mość ludu polskiego oszczerstwami o 
ZSRR, prześladowały przejawy sympa
tii i przyjaźni uświadomionych mas 
pracujących I polskich komunistów no 
ZSRR. Czyniły to i w czasie okupa
cji.

Po wyzwoleniu wielka prawda o 
wadze i roli dla naszego życia przy
jaźni I współpracy z narodami ZSRR 
przebijała Sobie szybko i zwycięsko 
drogę, pozyskując coraz to nowe 
miliony ludzi w Polsce — w walce z 
rozbitkami burżuażyjno-obszarniczymi 
I ich agenturami, poprzez rozgromienie 
odchylenia prawicowo-nacjonalisty.cz- 
nego w naszym kraju i poprzez 
oświetlenie mpsom pracującym
twornych następstw zdrady i od- 
szczepieństwa Tito 1 jego kliki.

Dziś sprawa serdecznej I niezłom
nej przyjaźni oraz wszechstronnej 
współpracy polsko-radzieckiej, mimo 
I wbrew knowaniom jej wrogów — 
Imperialistów I ich sługusów — sta
ła się najżywotniejszą sprawą całego 
narodu polskiego zjednoczonego we 
Froncie Narodowym i na zawsze nią 
zostanie.

Wspomniałem tu, Towarzysze, o
Tito.

Na tzw. kongresie KPJ krwawy 
herszt jugosłowiańskich faszystów, 
wykonujących z psią wiernością dy
rektywy amerykańskich podpalaczy 
wojennych, wypowiedział się otwarcie 
po stronie neohltlerowskich rewizjo
nistów w tch szaleńczych atakach 
przeciwko naszej granicy ną Odrze i 
Nysie.

Tito złączył swe losy z hitlerowski 
mi zbrodniarzami kierującymi dziś an 
typolską propagandą. Wysługuje się 
dziś gorliwie hitlerowcom, przeciwko 
którym bohatersko walczył naród ju
gosłowiański 1 których przemoc 
patrioci jugosłowiańscy złamali dzię
ki Związkowi Radzieckiemu. Z tym 
większą nienawiścią i energią wal
czyć będzie przeciwko hitlerowskiemu 
pachołkowi lud jugosłowiański.

Nie wątpimy, że w tej walce 
niesie swe. pełne zwycięstwo.

wej nad ustrojem kapitalistycznym 
Polski przedwrześniowej.

W tych zmaganiach masy pracu
jące przekonywują się i o wyższości 
naszego ustroju państwowego — na
szego państwa ludowego, bazującego 
swe funkcjonowanie, swój rozwój, 
swe wzmacnianie się na więzi z ma
sami, na oddolnej twórczej krytyce 
mas, na najszerszym udziale mas w 
rządzeniu krajem.

W tych zmaganiach —- w ostrej 1 
czujnej walce z rozbitkami kapitali- 
styczno-obszarniczymi i ich agentura
mi — ustawicznie zmienia się w na
szym kraju układ sil na korzyść zwy 
cięskiego budownictwa socjalistyczne 
go, na korzyść dalszego pogłębienia 
się jedności naszego narodu.

Potwierdziły to wspaniale wyniki 
wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej 26 października.

„Było to — jak mówi towarzysz 
Bolesław Bierut — „pierwsze w hi
storii Polski zwycięstwo idei jed
ności moralno-polityczncj narodu". 
Na drodze umacniania naszych zdo

byczy i naszego dalszego rozwoju 
mamy, Towarzysze, wiele trudności 
do pokonania Mówił o nich na VII 
Plenum KC Partii towarzysz Bole
sław Bierut, wskazał na ich przyczy
nę, źródła, wskazywał drogi ich prze
zwyciężenia.

Albowiem winniśmy pamiętać sło
wa towarzysza Stalina, wypowiedzią-' 
ne jeszcze n>a XVII Zjeździe WKP(b):

— mówił to- 
jest przyjęte
— liczą się

cielą! Kierując się naukami towarzy
sza Stalina narody Związku Radziec
kiego osiągnęły olbrzymią siłę swego 
wielkiego kraju.

Również dla nas, dla narodu pol
skiego, jedynie słuszną drogą ku sile, 
wielkości i szczęściu, jest droga, któ
rą wskazuje ludzkości wielki, zwy
cięski, budujący komunizm. Związek 
Socjalistycznych Republik Radziec
kich, którą wskazuje towarzysz 
Stalin.

Na XIX Zjeździe KPZR, odpowia
dając na nędzne groźby imperiali
stów amerykańskich, towarzysz Ma- 
lenkow w referacie sprawozdawczym 
KC KPZR stwierdził:

„Naród radziecki bił agresorów 
jeszcze w czasie wojny domowej, 
kiedy państwo radzieckie było mło
de i stosunkowo słabe, bił ich pod
czas drugiej wojny światowej I bić 
ich będzie również w przyszłości, 
jeżeli ośmielą się napaść na naszą 
Ojczyznę".

„Ale istnieje Inna perspektywa — 
stwierdza towarzysz Malenkow — 
perspektywa utrzymania pokoju, 
perspektywa pokoju między naro
dami".

„Związek Radziecki Jest za per
spektywą pokoju 
mi".

między naroda-

wypowiedziane 
współpracownika 
zawiera dobitne

po-

od-

Towarzysze! <
Od ośmiu lat naród polski obcho- 18> ZSRR, powstanie krajów demokra 

dzi rocznice Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej w warun
kach, kiedy dzięki tej rewolucji w 
kraju naszym władzę sprawuje klasa 
robotnicza w sojuszu z chłopstwem 
pracującym.

Nakłada to na nas obowiązek nie 
tylko świętować 7 listopada, nie tylko 
cieszyć się z olbrzymich sukcesów 
bratniego Związku Radzieckiego, nie 
tylko podziwiać jego wspaniałe budo
wle komunizmu i Jego wspaniałych 
nowych ludzi, wychowanych przez 
Partię Lenina - Stalina oraz jego mło 
dzież. Nakłada to na nas obowiązek 
dokonywania przeglądu własnych o- 
siągnięć, postawienia sobie zadania u 
sunięcia braków w naszej pracy, roz 
wijania i pogłębiania wysiłku dla re 
alizacji słusznej linii naszej partii i 
naszego rządu ludowego, podnoszenia 
naszej pracy na wciąż wyższy poziom 
nauki, techniki i kultury, konfronto
wania doświadczeń i praktyki Związ
ku Radzieckiego w zastosowaniu do 
naszych warunków i naszego etapu 
rozwojowego.

Zwycięstwo Wielkiej Październiko
wej Rewolucji Socjalistycznej, ewy- 
cięstwo Związku Radzieckiego w wiel

kie] wojnie narodowej i wzrost potę-

„W naszych czasach 
warzysz Stalin — nie 
liczyć się ze słabymi 
tylko z mocnymi". 
Jakże wciąż aktualne 

naszego Wielkiego Wodza i Nauczy-
6ą te 6łowa

To stwierdzenie, 
przez najbliższego 
Wielkiego Stalina, 
potwierdzenie odpowiadającej prag
nieniom setek milionów ludzi na 
świecie polityki ZSRR, zawiera ra
dosną dla mas pracujących prawdę 
o niepokonalnej sile Wielkiego Związ
ku Radzieckiego.

„Państwo radzieckie — kończył 
swój wielki referat towarzysz Ma-

lenków — nie jest już osamotnio-, 
ną wyspą otoczoną kapitalistyczny-1 
mi krajami. Kroczymy naprzód 
wraz z wielkim narodem chińskim, 
z wielomilionowymi masami ludo
wymi krajów demokracji ludowej 
i z Niemiecką Republiką Demokra
tyczną. Sympatyzuje z nami i po
piera nas cala postępowa ludzkość. 
Wraz ze wszystkimi tymi siłami bro
nimy sprawy pokoju i przyjaźni 
między narodami.

Nasza potężna Ojczyzna Jest w 
rozkwicie swych sil i kroczy ku no-j 
wym sukcesom. Mamy wszystko, co 
jest konieczne do zbudowania w 
pełni komunistycznego społeczeń
stwa. Bogactwa naturalne Kraju 
Rad są niewyczerpane. Nasze pań
stwo udowodniło, że zdolne jest do 
wykorzystania tych ogromnych bo
gactw na pożytek mas pracujących. 
Naród radziecki dowiódł, że umie, 
budować nowe społeczeństwo i pcw-1 
nie patrzy w przyszłość".

„Nie ma na świecie sił, które i 
mogłyby powstrzymać stały marsz 
naprzód społeczeństwa radzieckiego. | 
Nasza sprawa jest niezwyciężona".
Towarzysze!
W programie naszego Frontu Naro

dowego mówi się:
„Pokolenie nasze znalazło w sobie ' 

odwagę, aby podjąć dzieło trudne, I 
lecz niezbędne: odrobienia w ciągu | 
niewielu lat ogromnego zacofania, | 
które jest jednym z głównych źró
deł przeżywanych przez nas trud
ności. Aby usunąć całkowicie za
niedbania wieków, nie wystarczy I 
ośmiu lat. Dla przezwyciężenia wie
kowego zacofania trzeba dłuższego, 
wytężonego I planowego wysiłku ca
łego narodu".
Wpatrzony we wzory bohaterskiego, 

wytężonego i planowego wysiłku wiel
kiego narodu radzieckiego, naród pol-

skt przezwycięży trudności
wzrostu, usunie zacofani* 
zwycięsko zrealizuje wielki 

! Frontu Narodowego,' zbuduj*

I <

Dziesiątki wielkich budowli socjalizmu w Polsce Ludowej

W urzeczywistnianiu programu socjalistycznego uprzemysłowienie na
szego kraju, nieprzerwanego wzrostu i doskonalenia produkcji na bazie no
woczesnej techniki — zasadniczą rolę odgrywają stosunki nowego typu łą
czące Polską Rzeczpospolitą Ludową ze Zw. Radzieckim — a przede wszy
stkim braterska, wszechstronna porno c Kraju Rad.
Z nieodpartą silą świadczą o tej 

pomocy dziesiątki wielkich budowli 
socjalizmu, , wznoszonych dzięki ra
dzieckiej dokumentacji, dostawom 
kompletnych urządzeń i maszyn, przy 
pomocy wybitnych fachowców radzie
ckich, którzy przekazują nam przo
dujące, socjalistyczne metody pracy i 
organizacji robót.

Wiele z tych obiektów włączyło się 
już w służbę planu 6-letniego. Nale
żą do nich m. in.: Fabryka Samocho
dów Osobowych na Żeraniu, Fabryka 
Samochodów Ciężarowych im. Bole
sława Bieruta w Lublinie oraz Kom
binat Bawełniany w Piotrkowie.

Pierwsza w Polsce Fabryka Samo
chodów Osobowych uruchomiona zo
stała na Żeraniu w przeddzień 34 
rocznicy Wielkiego Października.

W listopadzie r. ub. FSO dostar
czyła 25 wozów, w październiku br. 
już 185, razem dotychczas 1.255 sa
mochodów „Warszawa", zmontowa
nych z części dostarczanych z 
ZSRR.
W roku przyszłym przewiduje się 

uruchomienie podstawowych działów 
produkcyjnych — działu produkcji sil
ników i podwozi oraz wydziału pras 
tłoczących karoserie. W wydziale au
tomatów kończy się już budowę fun
damentów pod ciężkie prasy oraz roz
poczęto ustawianie obrabiarek.

W Fabryce Samochodów Ciężaro
wych im. B. Bieruta w Lublinie 
montuje się wozy na podstawie li
cencji! radzieckiej, z części dostarcza
nych podobnie jak dla Żerania — 
przez Zakłady Samochodowe im. Mo- 
łotową w Gorkim.

Miniony rok pracy fabćykl — to 
ponad 1.800 doskonałych ciężaró
wek. Jednocześnie, z dnia na dzień, 
postępuje rozbudowa fabryki — w 
przyszłości największego zakładu w 
polskim przemyśle motoryzacyjnym. 
Osiągnięcia produkcyjne i szybkie 

tempo rozbudowy możliwe są dzięki

stałej pomocy radzieckiej w postaci 
dalszej dokumentacji technicznej, do
staw nowych maszyn i urządzeń oraz 
pomocy 1 stałej konsultacji specjali
stów radzieckich.

Trzeci wielki obiekt inwestycyjny, 
uruchomiony przed rokiem, dzięki 
wszechstronnej pomocy radzieckiej — 
to Piotrkowski Kombinat Bawełniany.

Uruchamiane stopniowo nowoczesne 
radziępkie agregaty wytwórcze, które 
znacznie redukują wysiłek fizyczny 
robotników — pozwoliły przeszło 
4-krotnie zwiększyć produkcję w o- 
kresie od stycznia do października

br., przy wzroście stanu załogi zale
dwie o 32 proc. Produkcja obecna o- 
siąga poziom przewidziany jako prze
ciętny na r. 1953.

W okresie roku dzielącego nas od 
uruchomienia FSO, FSC i kombi
natu Piotrkowskiego oddane zosta
ły do użytku — dzięki pomocy ra
dzieckiej— liczne inne budowle so
cjalizmu, jak np. elektrownia wod
na w Dychowie, cementownia w 
Wierzbicy, szereg obiektów rejonu 
warsztatów Nowej Huty. Dobiegają 
końca próby techniczne potężnego 
zgniatacza w hucie „Bobrek", po
ważnie zaawansowana jest budowa 
elektrowni Jaworzno II. Dzięki ra
dzieckiej dokumentacji i dostawom 
urządzeń trwa budowa dziesiątków 
innych obiektów.

I

ss 

Protń, 
kość swej Ojczyzny i swój* w K)q" 
czyim* szczęście.

Dokona tego zjednoczony w* 
cle Narodowym na czele z 
botniczą, pod wypróbowanym ki*m», 
metwem swego przywódcy i biuo. 
cielą Wielkiego Budowniczego 
Ludowej — towarzysza Bolesławali* 
rut*.

Dokona tego kierując się niezły, 
me i konsekwentnie zwycięską nau<, 
marksizmu • leninizmu, wciąż urnę, 
mając więzy braterskiej współpracy 
serdecznej przyjaźni a aarodią 
Związku Radzieckiego.

W dniu 35-lecia Wielkiego 
dziernika wraz z masami pracujący, 
mi 1 narodami wszystkich krajów, ą, 
ly naród polski, jednomyślny Jat j, 
gdy w swych dziejach, przełyk p 
rące i serdeczne pozdrowienia btn 
mm narodom Związku Socjaliłtyj 
nych Republik Radzieckich I 
im najgorętsze życzenia pomyłby 
w budowie komunizmu.

Cały nasz naród, budujący p 
przewodem klasy robotniczej I y 
partii — PZPR ustrój socjśiiitytnj 
w Polsce, przesyła płomienne potd”. 
wienia sławnej, bojowej 
ce zwycięstw narodu 
przewodniczce między 
chu robotniczego — Wielkiej 
nis tycznej Partii Związku 
ckiego — Partii Lenina -

Gdy dziś, Jak corocznie 
pada, w wigilię rocznicy 
wania Republiki Radź 
biegamy myślą miniona od 
ku lala, gdy próbujemy oga 
kość Październikowej 
cjalistycznej, w najgłębszym 
niu składamy hołd pamięci i 
telnego Lenina — genialnego 
cielą partii bolszewickiej i 
radzieckiego, wielkiego 
dzynarodowej klasy robi 
ry i polskiemu ruchowi i 
wielokrotnie i wnikliwie 
właściwą drogę walki I którym 
przestrzeni dziesięcioleci niezłomni 
występował w obroni* praw naród., 
polskiego do własnego niepodltilff 
bytu.

1 dziś — w 35-lecle, Jak torowi 
od lat — ze wszystkich dzielnie l» 
kątków Polski, gdzie biją wrcl pt- 
skich patriotów, gdzie wre tw(ra 
ofiarna praca nad budową fundami 
tów i zrębów socjalizmu, gdzie lito 
duje się zacofanie wieków, gdzie w 
wa wspaniała nasza młodzież ipci- 
bi się do wielkich zadań w ałufti 
Ojczyzny — płyną z milionów sm 
zdrowienia i wyrazy czci dla a 
cy Wielkiego Października, 
życiela i budowniczego 
ku Radzieckiego, w. 
I wielkiego chorążego 
wego, dla ukochanego woda taty 
postępowej ludzkości i wielkiegopttt- 
jaciela narodu polskiego — towanj- 
sza Józefa Stalina.

Niech żyle Związek Radzleekil 
Niech żyie Wićlka KPZRI 
Niech żyje Wielki Stalin!

to

»

na rzecz nierozerwalnej przyjaźni polsko-radzieckiej
Uroczyste akademie w całej Polsce

6 bm. w przeddzień XXXV rocznicy Wielkiej Październikowej Rewo
lucji Socjalistycznej ludzie pracy Polski Ludowej zamanifestowali na uro
czystych akademiach swą miłość i wdzięczność dla wielkiego przyjaciela 
naszej Ojczyzny — potężnego Kraju Rad.

Miasta i gromady zostały odświętnie przystrojone flagami I portreta
mi genialnych przywódców narodów radzieckich — Lenina i Stalina.

W Warszawie uroczyste akademie 
zorganizowano w wielu fabrykach i 
zakładach pracy.

W podniosłej atmosferze odbyła się 
akademia na Żeraniu, w której wzię 
li. udział budowniczowie pierwszej w 
Polsce Fabryki Samochodów Osobo
wych ora? powstającej na Żeraniu 
elektrociepłowni. Załoga Żerania god 
nie przywitała XXXV rocznicę Rewo 
lucji, realizując przedterminowo swe 
zobowiązania, podjęte dla uczczenia 
tego historycznego dnia.

budować nowe życie. Pomoc w 
tcrialna, techniczna I naukowa 
zywana nam na każdym kroku. i> 

przy budowie Nowej Huty, .*

cji ludowej, Chin Ludowych i NRD— 
to za każdym razem potężne przesu
nięcie w światowym układzie sil —- 
na korzyść obozu pokoju, postępu i 
socjalizmu. Ustawiczne wzmacnianie 
tego obozu przez podnoszenie sil wła 
snego kraju — jest obowiązkiem I 
nas Polaków, naszego narodu, nasze
go państwa ludowego, każdego z nas.

Naród polski z honorem spełnia 
swój patriotyczny I internacjonalistycz 
ny obowiązek w dziele podnoszenia 
sil i znaczenia swej Ojczyzny.

W wielkiej rodzinie wolnych poko
jowych krajów, którym przewodzi 
Związek Radziecki, Polska Rzeczpo
spolita Ludowa, dzięki ofiarnej pra
cy swej klasy robotniczej, pracujące
go chłopstwa I inteligencji, rośnie w 
siłę gospodarczą, polityczną i kultural 
ną, podnosi warunki bytu mas pra
cujących miasta i wsi, kształci swą 
młodzież, otacza opieką matkę i dziec 
ko.

W tych zmaganiach masy pracujące 
naszego kraju przekonywują się co
raz głębiej, na coraz nowych fak
tach. o wyższości naszego ustroju apo 
leczneco ustroju demokracji ludo-

Warty na cześć Rewolucji Październikowej
przynoszą dodatkowe tony węgla i ponadplanową produkcję

Z całego kraju napływają meldunki o masowym podejmowaniu wart 
produkcyjnych na cześć XXXV rocznicy Wielkiej Październikowej Rewo
lucji Socjalistycznej. W oparciu o dorobek i wskazania XIX Zjazdu 
KPZR, polskie masy pracujące, pełniąc warty wzmagają tempo pracy, by 
całkowicie wykonać plany produkcyjne.
Załoga kopalni „Eminencja", która 

podjęła długookresowe zobowiązanie 
wykonania przed terminem planu 
produkcji za bm. i wydobycie 6 000 
ton węgla ponad plan listopadowy, 
melduje o wysokich osiągnięciach 
górników pełniących warty produk
cyjne na cześć XXXV rocznicy Re- 
wolucj! Paźdz'ernikowej.

Według dotychczas wych oblWeń 
każdy z zespołów pełniących warty 
produkcyjne w kopalni „Eminen
cja" wydobywa dziennie od 3 do 6 
ton węgla więcej niż przewidują 
zobowiązania.
Załoga kopalni „Mortimer" posta

nowiła w dniach pełnienia wart pro
dukcyjnych, tj. od 4 
840 ton węgla ponad 
tego okresu.

Wszystkie oddziały
Dary" postanowiły dla uczczenia rocz
nicy Rewolucji dać 3.600 ton węgla 
ponad plan wydobycia listopadowego,

i

do 16 bm. dać 
zadania dzienne

kopalni „Boże

Robotnicze załogi woj. krakowskie
go donoszą o pierwszych sukcesach u- 
zyskanych we współzawodnictwie na 
cześć Wielkiego Października.

O poważnych sukcesach uzyska
nych w czasie pełnienia wart zamel
dowała załoga kopalni „Janina", któ
ra wysoko przekracza dzienne plany 
wydobywcze. I tak np. 3 bm. dzienny 
plan wydobywczy wykonano w 119,2 
proc., zaś 4 bm. w 131,7 proc.

Powszechny udział w wartach 
wyborczych wzięli robotnicy zatrud
nieni w Zakładach Przemyślu Me
talowego im. J. Stalina w Poznaniu. 
Podjęli oni liczne zobowiązania pod
niesienia wydajności pracy, jakości 
produkcji oraz zwiększenia oszczęd
ności materiałów. I tak w oddziale 
TM zaciągnęło warty 468 robotni
ków. 30 z nich, z młodzieżową bry
gadą Kondera na czele, postanowiło 
zaoszczędzić na remontach maszyn 
4.332 sl.

Na zakończenie akademii 550 wyróż
niających się robotników otrzymało 
dyplomy i nagrody pieniężne.

Załoga Zakładów im. Róży Luksem
burg gorąco manifestowała w czasie 
uroczystej akademii swą miłość i 
wdzięczność dla Wielkiego Wodza 
mas pracujących całego świata Józe
fa Stalina I bohaterskich narodów 
Zw. Radzieckiego.

Dla uczczenia XXXV rocznicy Re 
wolucjl robotnice i robotnicy Zakla 
dów im. Róży Luksemburg zaciąg
nęli 350 wart produkcyjnych, dając 
ponadplanową produkcję wartości 
około 40 tys. zł.
W pięknie udekorowanej świetlicy 

zorganizowała akademię załoga Fa
bryki Maszyn Tytoniowych w Warsz* 
wie. Uroczyste zebranie stało się po
tężną manifestacją całej załogi na 
rzecz przyjaźni polsko-radzieckiej I na 
cześć Chorążego pokoju Józefa 
Stalina.

Uroczysta akademia odbyła się rów 
nież w pięknie udekorowanej sali 
Szpitala Miejskiego nr 4, w Fabryce 
Narzędzi Lekarskich oraz na stacji 
MPK im Izydora Koszykowsklego.

Tłumnie orzybyli robotnicy przodu 
jących Zakładów Przemysłu Metalcwe- 
go im. J. Stalina w Poznaniu na aka 
dęmię, aby uczcić XXXV rocznicę Re 
wolucji Październikowej.

Budowniczowie kombinatu Nowej 
Huty, jednego z największych obiek
tów Planu 6-letnfego, powstającego 
dzięki braterskiej pomocy Zw Ra
dzieckiego, uczcili uroczystą akade
mią rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej.

Serdeczną owacją powitano przy
byłego na akademię konsula ZSRR w 
Krakowie A. Nikityna.

„Dzięki zwycięstwu Rewolucji Paź
dziernikowej — stwierdził ob. Kwaś
ny, pierwszy sekretarz komitetu za
kładowego PZPR — możemy dzisiaj

m. i „ L --------- - •-
najwymowniejszym wyrazem |i!’’ 
kiej przyjaźni, Jaką żywią dl» s>! 
du polskiego narody Związku ** 
dzieckiego.

W przeddzień tej wielkiej * 
nicy załóg* kombinatu, który I* 
widomym symbolem bratek 
współpracy obu narodów, pz* 
wia serdecznie bratni naród ’ 
dzieckl, życząc ńiu daiłtyrh 
sów w budowie komunizmu' 
walce o pokój na całym śwk*' 
pod przewodnictwem KPZR I * 
Wodza, Wielkiego Stalina.
6 bm. masy pracujące Śląski w? 

ly 35 rocznicę Wielkiej SocJalW' 
nej Rewolucji Październikowej m'-* 
czystej akademii, która odbyli * 
we wspaniale udekorowanej Mli ’’ 
tru Państwowego w Katowicicś

Akademię otworzył przewodnik 
Prezydium Woj. Rady Narodom!* 
J. Koszutski stwierdzając , li 
pracujące Śląska witając 35 rto’" 
Wielkiej Soe Ja I litycznej Re»*
Październikowej . składają urodf 
ślubowanie niezłomnej wW*1* 
sztandarowi Wielkiego Paździirt^

Na akademii w Gdańsko 
li stoczniowcy, marynarze, 
młodzież 1 kobiety, robotnicy l ’ 
bryk I zakładów produkcyjnychł 
chłopi.

Na akademii obecny był k°*
i chłopi.

generalny ZSRR — Potapow.
„35 rocznicę Wielkiej 

eznc.j Rewolucji 
stwierdził sekrelarr KW 
Kunal — 160-łysięc 
botnikńw wszystkich 
cy Wybrzeża u 
zobowiązaniami 
bnwiązanla podjęto 
1 000 gromad, 
nych. POM-ów I 
433 szkól I wył 
telląencja tcchnl 
setki marynarzy 
zaloęt 5 statków 
przedterminowo 
wozów.
Uroczrste akademia 

nież w Lodzi i Wrocławiu.
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Zwycięski marsz narodu radzieckiego do komunizmu
natchnieniem dla mas pracujących wszystkich krajów
Referat wicepremiera M. G. Pierwuchina
na posiedzeniu Moskiewskiej Rady Delegatów Ludu Pracującego

MOSKWA (PAP). — 6 bm. o godz. 19 rozpoczęło się *w Moskwie, 
w Teatrze Wielkim ZSRR, uroczyste posiedzenie Moskiewskiej Rady Dele
gatów Ludu Pracującego wspólnie z przedstawicielami organizacji partyj
nych I społecznych oraz Armii Radzieckiej, poświęcone obchodowi 35 rocz
nicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej.

Referat o 35 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjali
stycznej wygłosił M. G. Pierwuchin^ zastępca przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR. Poniżej podajemy tekst referatu.

gmachu Moskiewskiego Uniwersytetu 
Państwowego, budowanego z inicjały* 
wy towarzysza Stalina.

Partia *1 rząd otaczają wielką tro
ską zdrowie ludzi pracy Związku Ra
dzieckiego. Wydatki na ochronę zdro
wia w r. 1952 wyniosą 27,7 miliarda 
rubli. Wzrasta ilość szpitali, przychod
ni, domów wypoczynkowych i sanato
riów. W roku bieżącym wzrosła znacz
nie produkcja środków leczniczych 1 
wszelkiego rodzaju sprzętu lekarskie
go. W wyniku ulepszenia obsługi le
karskiej i wzrostu dobrobytu narodu, 
w ciągu ostatnich lat zwiększyła się 
liczba urodzeń i zmniejszyła się zna
cznie liczba zachorowań oraz śmiertel
ność wśród ludności naszego kraju.

Naród radziecki osiągnął wielki po
stęp w dziedzinie nauki i techniki, 
Dobitnym świadectwem tego jest u- 
wieńczone powodzeniem projektowa
nie i realizacja nie mających sobia 
równych co do wielkości i skompli
kowanej konstrukcji wielkich budowli 
hydrotechnicznych, budowa domów 
wysokościowych, konstrukcja i pro
dukcja niezwykle skomplikowanych 
maszyn 1 sprzętu technicznego. Po
stęp ten jest również wynikiem te
go, że naukę wzbogacają codziennie 
doświadczenia przodujących ludzi 
przemysłu L gospodarki rolnej.

Nie ma teraz takiej maszyny, apa
ratu, przyrządu lub procesu technolo
gicznego, którego nie mogliby wyko
nać radzieccy specjaliści i radzieccy 
robotnicy. W ostatnich latach rozsze- 

’ rzono znacznie naukowo - badawcze 
instytuty Akademii Nauk ZSRR, zbu
dowano nowe, wspaniale wyposażone 
gmachy laboratoriów. Uczeni radziec
cy otrzymali od przemysłu precyzyj
ne przyrządy miernicze, najnowszy 
sprzęt laboratoryjny.

Wszystko to ma służyć pogłębieniu 
wiedzy teoretycznej w różnych dzie
dzinach nauki, a w szczególności w 
dziedzinie wykorzystania energii ato
mowej dla dobra ludzkości.

Ogromne zmiany zaszły w ciągu 35 
lat w ekonomice i kulturze wszyst
kich narodów wielonarodowego 
Związku Radzieckiego. Wielka Socja
listyczna Rewolucja Październikowa 
wyzwoliła ujarzmione narodowości 
spod ucisku politycznego, narodowego 
i ekonomicznego. Rejony narodowo
ściowe, zacofane dawniej pod wzglę
dem ekonomicznym i kulturalnym, 
przekształciły się pod kierownictwem 
Partii komunistycznej w kwitnące, 
przemysłowo - kołchozowe republiki 
socjalistyczne. Na bazie starych na
rodów burżuazyjnych powstały, roz
winęły się i ukształtowały nowe 
przodujące narody socjalistyczne.

Leninowsko - stalinowska 
narodowościowa zapewniła 
nauki, kultury 1 sztuki 
ZSRR. Rośnie sieć szkól, 
uczelni, instytucji naukowych, klu
bów, bibliotek i teatrów. W fepubli-

sklej — Wolżańsko - Doński Kanał 
Żeglowny im. Włodzimierza Leninę.

Podstawowym celem produkcji so
cjalistycznej jest zospokojenie w ma
ksymalnym stopniu wzrastających po
trzeb materialnych ' kulturalnych ca
łego społeczeństwa. Dobrobyt i po
ziom kulturalny narodu radzieckiego 
wzrastają nieustannie. Zwiększa się 
masa towarów powszechnego użytku 
dostarczanych sieci handlowej. W ro
ku 1952 globalny detaliczny obrót to
warów w handlu państwowym i spół
dzielczym zwiększył się w porówna
niu z rokiem 1950 o 27 proc.

W kwietniu br. dokonano piątej po 
wojnie obniżki państwowych cen ar
tykułów spożywczych i wyrobów 
przemysłowych. Zapewniło to dalszy 
wzrost realnej wartości pląc robotni
ków i pracowników umysłowych 1 ob
niżyło wydatki chłopów na zakup wy
robów przemysłowych.

W 
ków 
cych 
roku 
n>ówe.

W ciągu 1951 r. 1 10 miesięcy r. 
1952 w miastach i osiedlach robotni
czych wybudowano nowe domy, któ
rych łączna powierzchnia wynosi o- 
koło 43 milionów metrów kwadrato
wych, co odpowiada liczbie przeszło 
miliona mieszkań dwuizbowych. W 
ośrodkach wiejskich zbudowano 620 
ty-Jęcy domów mieszkalnych.

W stolicy naszej ojczyzny — Mo
skwie — rozmiary budownictwa 

I mieszkaniowego przekroczą w r. 1952 
prświe dwukrotnie poziom przedwo
jennego 194(1 roku. Zakończono budo
wę pierwszej grupy wspaniałych mo
numentalnych gmachów wysokościo
wych.

Obiektywnym wskaźnikiem nieu
stannego wzrostu dobrobytu material
nego ludzi pracy naszego kraju jest 
wzrost dochodu narodowego W Związ
ku Radzieckim. W 1952 r. dochód na
rodowy wzrośnie w porównaniu z r. 
1950 o 25 proc. Wzrost dochodu na
rodowego umożliwił jednocześnie 
znaęzne podniesienie dochodów lud
ności oraz zwiększenie funduszów na 
Inwestycje w gospodarce narodowej.

W bieżącej pięciolatce przewiduje 
się mniej więcej dwukrotny wzrost 
nakładów inwestycyjnych w przemy
śle w porównaniu^! czwartą pięcio
latką. Zbudowana zostanie znaczna 
ilość nowych i dokonana będzie roz
budowa istniejących zakładów prze
mysłowych, fabryk, kopalń, elektrow
ni i linii kolejowych. W porównaniu 
l r. 1950 państwowe budownictwo in«, 
westycyjne wzrośnie w r. 1952 o 2(1 
proc.

Szczególne miejsce zajmują gigan
tyczne budowle stalinowskie na Woł
dze, Dnieprze, Donie i Amu-Darii. Roz
miary’ prac inwestycyjnych przy tych 
budowlach wzrosną w roku 1952 dwu
krotnie w porównaniu z rokiem 1951.
Plany budowy są pomyślnie wykony- kach związkowych utworzono narodo- 

i wane. I we akademie nauk. Wyrosły liczne
W ciągu ostatnich lat odbywa się ' kadry narodowe w przemyśle 1 w go-

1 w niedawnej przeszłości masowo 
spotykane wśród robotników zawody, 
jak ręczny wyrąb i ręczna obsługa 
wózków w przemyśle węglowym, rę
czny transport materiałów do wiel
kich pieców w hutnictwie żelaznym, 
obsługiwanie łyżek wiertniczych w 
przemyśle naftowym. Równocześnie 
pojawiły się nowe zawody, a miano
wicie: maszyniści obsługujący kom
bajny węglowe, operatorzy urządzeń 
do wydobywania i przetwarzania ro
py naftowej, wiertacze turbinowi, ro
botnicy obsługujący piły elektryczne 
w przemyśle leśnym,* maszyniści ob
sługujący kotły w elektrowniach i 
wiele innych.

Robotnicy, którzy opanowali nowe 
specjalności, mają najczęściej średnie 
wykształcenie i dufą wiedzę technicz
ną. Są oni żywym ucieleśnieniem pro
cesu likwidacji istotnej różnicy mię
dzy pracą umysłową a pracą fizyczną.

Ważnym wskaźniKiem pracy prze
mysłu socjalistycznego jest obniżanie 
kosztów własnych produkcji. W roku 
ubiegłym oszczędność w wyniku ob
niżenia kosztów własnych produkcji 
przemysłowej, przy uwzględnieniu o- 
szczędności uzyskanej dzięki obniżce 
cen, wyniosła 35,5 miliarda rubli W 
roku 1952 wyniesie ona przeszło 46 
miliardów rubli

Plan produkcji całego przemysłu 
wykonany został w ciągu 10 miesię
cy 1952 r. w przeszło 101 proc. Przy 
tym w roku 1951 i 1952 przeciętne ro
czne tempo przyrostu globalnej pro
dukcji przemysłowej wyniesie prze
szło 14 proc, wobec 12 proc, przewi
dzianych w planie pięcioletnim.

Podstawą rozwoju wszystkich gałę
zi gospodarki narodowej jest ciężki 
przemysł. Dyrektywy w sprawie pla
nu pięcioletniego przewidują prze
ciętne roczne tempo przyrostu pro
dukcji środków produkcji w wyso
kości 13 proc. Faktycznie zaś wyniesie 
on w ciągu dwóch lat nowej pięcio
latki 15 proc. Nasz wi.elki przemysł 
produkuje obecnie w ciągu 9 dni ty
le, ile w Rosji w przededniu Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjali
stycznej produkowano w ciągu całego 
roku.

W ciągu 10 miesięcy 1952 r. hutni
cy radzieccy wykonali plan w zakre
sie całego cyklu hutniczego: w zakre
sie surówki w 103 proc., stali — w 
101 proc., wyrobów walcowanych — 
w 102 proc. W ciągu dwóch»lat piątej 
pięciolatki wyprodukuję się 2.4 raza 
więcej stali, niż w ciągu dwóch 
pierwszych lat czwartej pięciolatki.

Plan wydobycia węgla został wyko
nany w ciągu 10 miesięcy bieżącego 
roku w 101 proc., przy tym w 1952 r. 
wydobycie węgla będzie o 15 proc, 
większe niż w 1950-r.

Rzeczą interesującą jest porówna
nie rozwoju przemysłu węglowego w 
ZSRR i na* przykład w Anglii. Jeśli 
w roku 1913 wydobycie węgla w Rosji 
wynosiło jedną dziesiątą wydobycia 
węgla w Anglii, to w 1951 r. wydoby
cie węgla w Związku Radzieckim by
ło o 25 proc, wyższe aniżeli w Anglii. 
W ciągu tego okresu wydobycie wę
gla w Anglii zmalało o 23 proc., zaś 
w ZSRR wzrosło prawie 10-krotnie.

W szybkim tempie rośnie przemysł 
naftowy Związku Radzieckiego. Plan 
wydobycia ropy naftowej wykonano 
w ciągu 10 miesięcy 1952 r. w 101 
proc. Przy tym w porównaniu z 1950 
rokiem wydobycie ropy naftowej 
wzrosło o 24 proc. Z nadwyżką wyko-- 
nuje się również plan przerobu ropy, 
produkcji 
produktów

W ciągu 
nały plan: 
nictwo^metali nieżelaznych i przemysł 
materiałów budowlanych.

Podstawą postępu technicznego 1 
szybkiego tempa rozwoju wszystkich 
dziedzin gospodarki narodowej jest 
stały wzrost radzieckiego przemysłu 
budowy maszyn. Łączna produkcja 
przemysłu budowy maszyn wjtrośnie 
w 1952 roku o przeszło 40 proc, w po
równaniu z 1950 rokiem. Najszybciej 
rozwija się produkcja sprzętu energe
tycznego, hutniczego i aparatury naf
towej. W dziedzinie elektryfikacji 
plan pięcioletni — jak wiadomo — 
przewiduje takie wysokie tempo wzro
stu mocy elektrowni i produkcji ener
gii elektrycznej, ażeby rozwój elek
tryfikacji wyprzedz.ał szybkie tempo 
wzrostu gospodarki narodowej. Zna
czenie elektryfikacji dla zbudowania 
społeczeństwa komunistycznego okre
ślił genialnie W. I. Lenin w swej słyń- 
nei formule „Komunizm — to władza 
radziecka plus elektryfikacja całegokra 
ju“. W ciągu ubiegłych 35 lat na
ród radziecki osiągnął wyjątkowe 
sukcesy w elektryfikacji kraju.

W ciągu lat ostatnich w Związku 
Radzieckim oddaje się do użytku 
przeęiętnie dwa razy więcej mocy 
elektrycznej rocznie, aniżeli oddano 
do użytku w ciągu 10 lat na podsta
wie planu GOELRO.

W bież.ącym roku produkcja ener
gii elektrycznej wzrośnie o 29 proc, w 
porównaniu z 1950 rokiem.

Elektrownie Związku Radzieckiego 
produkują obecnie w ciągu jednego 
tylko miesiąca tyle energii elektrycz
nej, ile produkowały elektrownie Ro
sji przedrewolucyjnej w ciągu pięciu 
lat.

W 1952 r. w szybkim tempie rośnie 
również produkcja przedmiotów spo
życia. W ciągu dwóch pierwszych lat

( we epokowych zwycięstw ludzi ra- 
■ daieckich, pokazuje masom pracują- 
! cym wszystkich krajów^ w jaki spo
sób przeobraziliśmy ekonomikę kra
ju w duchu socjalizmu, jak osiąg
nęliśmy przyjaźń między klasą ro
botniczą a chłopstwem, jak dopro
wadziliśmy do przekształcenia naszej 
ojczyzny w kraj bogaty i silny.

Zwycięstwo Rewolucji Październi
kowej, zbudowanie społeczeństwa so
cjalistycznego w naszym kraju — 

I wskazuje towarzysz Stalin — stało 
: się możliwe dzięki temu, że znalazła 
się w nim taka, siła społeczna w po
staci sojuszu klasy robotniczej i 
chłopstwa, która pokonała opór koń
czących swój żywot sił społeczeństwa 
kapitalistycznego i dała swobodę 
działania obiektywnie istniejącemu 
prawu ekonomicznemu koniecznej 
zgodności stosunków produkcji z 
charakterem sił wytwórczych.

Władza radziecka, opierając się na 
tym obiektywnym prawie ekono
micznym, uspołeczniła środki pro
dukcji, uczyniła je własnością całe
go narodu i w ten sposób zniosła sy
stem wyzysku, stworzyła socjali
styczne formy gospodarki.

Polityka socjalistycznego uprzemy
słowienia kraju i kolektywizacji rol
nictwa doprowadziła do tego, że w 
ciągu przedwojennych pięciolatek 
stalinowskich kraj nasz dokonał gi
gantycznego skoku naprzód. Z kraju 
rolniczego, zacofanego pod względem 
technicznym i ekonomicznym, prze
kształcił się w przodujące, l>otęż- 
ne, przemysłowe mocarstwo socjali
styczne. Cały okres minionych 35 
lat stanowił potwierdzenie i dowód 
niezwyciężonej żywotnej siły, radziec 
Kiego ustroju społecznego i państwo
wego. Kraj nasz nie tylko chlubnie 
przetrwał ciężkie próby Wielkiej 
Wojny Narodowej, lecz gratował 
również świat od groźby niewoli fa
szystowskiej, 
hitlerowską 
wojnie ludzie radzieccy odbudowali 
zniszczony przemysł, transport, rol
nictwo i zapewnili znaczne przekro
czenie poziomu przedwojennego 
wszystkich gałęziach gospodarki 
rodowej.

Ludzie radzieccy z ogromną 
dością przyjęli program budownict
wa komunistycznego zatwierdzony 
przez XIX Zjazd Partii. Żywią oni 
niezachwianą pewność, że ten wspa
niały program zostanie wcielony w 
życie.

Nasz zwycięski marsz do komuniz
mu wzmacnia z każdym dniem coraz 
bardziej siły oraz międzynarodowy 
autorytet obozu demokracji i socja
lizmu, jest natchnieniem dla mas pra
cujących wszystkich krajów w ich re
wolucyjnej walce przeciwko imperia
lizmowi.

Setki milionów ludzi kierują dziś 
spojrzenia ku Związkowi Radziec
kiemu, który wznosi się nad świa
tem jak gigantyczna latarnia mor
ska, oświetlając ludzkości drogę do 
promiennej przysałości. Wraz z na
mi 35 rocznice Październikowej Re
wolucji Socjalistycznej święcą postę
powi ludzie wszystkich krajów, świę
ci ją potężny obóz demokracji i so
cjalizmu.

I

gałęzi przemysłu i poszcze- 
zakładów przemysłowych 

jeszcze istotne niedociągnię-

celu dalszej poprawy warun- 
mieszkaniowych mas pracują- 
rozwija się w naszym kraju z 
na rok budownictwo mieezka-

I

To weny net
Minęło 35 lat od chwili, gdy pod 

genialnym kierownictwem najwięk
szych wodzów proletariatu — Lenina 
i Stalina zwyciężyła w. naszym kraju 
Wielka Październikowa Rewolucja So
cjalistyczna. To epokowe wydarzenie 
tadecydowało o zasadniczym przeło
mie w rozwoju całego współczesnego 
społeczeństwa. Zakończyła się era nie
podzielnego panowania kapitalizmu. 
Rozpoczęła się epoka rewolucji pro
letariackich i zwycięstw socjalizmu.

Narody Związku , Radzieckiego ob
chodzą 35 rocznicę istnienia Państwa 
Radzieckiego w warunkach wzmożonej 
aktywności politycznej i entuzjazmu 
wywołanego historycznymi uchwała
mi XIX Zjazdu Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego.

,.,XIX Zjazd wykazał całemu światu, 
jak niebywałe sukcesy osiągnął w 
krótkim okresie historii naród ra
dziecki pod kierownictwem swojej 
partii komunistycznej. Zrzuciwszy 
jarzmo kapitału, ludzie radzieccy po 
raz pierwszy w dziejach ludzkości 
zbudowali społeczeństwo socjalistycz
ne i wkroczyli w okres stopniowego 
przechodzenia od socjalizmu do 
munizmu. Związek Radziecki stał 
niezłomną ostoją pokoju, postępu i 
mokracjl

XIX Zjazd Partii przejdzie do 
(torii walki narodu radzieckiego 
ko niezmiernie doniosły etap 
wielkiej drodze budowy społeczeń
stwa komunistycznego w naszym 
kraju. Uchwały Zjazdu stanowią 
konkretne ucieleśnienie zwycięskiej 
teorii marksizmu leninizmu, ki,órą 
w przeddzień Zjazdu wzbogaciła no- | 
wa klasyczna praca naszego wodza 
i nauczyciela — towarzysza Stalina.

W „Ekonomicznych problemach 
aocjalizmu w ZSRR“ towarzysz 
Stalin daj.e głęboką analizę wyników 
naszej walki i zwycięstw, analizę 
zasadniczych problemów współczes
nej epoki i kreśli jasny program dal
szego ruchu naprzód. Nowa praca 
marksistowska naszego wielkiego wo
dza i nauczyciela ma ogromne zna
czenie międzynarodowe, uzbraja ide
ologicznie światowy ruch ' komuni- 
atyczny i podnosi go na nowy szcze
bel Praca ta ujawnia siły napędo-
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1. Sytuacja wewnętrzna w ZSRR
W roku 1952 naród radziecki o- 

•iągnął nowe sukcesy we wszystkich 
dziedzinach socjalistycznej ekonomi
ki i kultury.

Biorąc za punkt wyjścia wymogi 
podstawowego ekonomicznego prawa 
śocjalizmu, odkrytego przez towa
rzysza Stalina, partia komunistycz
na 1 rząd radziecki kierują rozwo
jem ekonomiki naszego kraju w ten 
sposób, by kroczyła ona drogą nie
przerwanego wzrostu wszystkich ga
łęzi gospodarki, który zapewnia nie
ustanne podnoszenie się I dobrobytu 
ludności. Widomym tego przykładem 
«ą dyrektywy XIX Zjazdu Partii w 
sprawie 5-letniego planu rozwoju 
ZSRR.
, W wyniku realizacji nowego planu 
Hletniego historyczny program roz
woju naszej gospodarki narodowej 
w okresie trzech najbliższych pię
ciolatek, nakreślony przez towa
rzysza Stalina w jego przemó
wieniu do wyborców z 9 lutego 
1946 roku, zostanie bezwzględnie 
wykonany w terminie, a w zakresie 
wydobycia repy naftowej — nawet 
przed terminem, już w bieżącej pię
ciolatce.

W całym kraju nabrało szerokiego 
rozmachu współzawodnictwo socjal’- 
styczne o jak najszybsze wykonanie 
Piątego stalinowskiego planu 5 letnie
go

W toku tego współzawodnictwa 
Wysuwają się na czoło tysiące no
wych utalentowanych przodowników 
pracy, ujawniają cię ogromna rezer-

życia wyniesie ponad 13 proc, wobec 
11 proc, przewidzianych w dyrekty
wach w sprawie planu pięcioletnie
go.

Z roku na rok rośnie przemysł lek
ki i spożywczy, zwiększając produk
cję artykułów przemysłowych pow- 
Szechnego użytku i produktów spo
żywczych. Produkcja> przemysłu spo
żywczego wzrosła w ciągu dwóch lat 
piątej pięciolatki o przeszło 25 proc., 
poprawiła się jakość i szerszy jest 
asortyment produkcji.

W bieżącym ■ roku ludność otrzyma 
towarów przemysłowych 1 produktów 
spożywczych znacznie więcej aniżeli 
w 1950 r.: odzieży o 27 proc., obu
wia skórzanego o 32 proc., przetwo
rów mięsnych 1 rybnych o 31 proc., 
masła, tłuszczów roślinnych i innych 
tłuszczów jadalnych o 31 proc., cu
kru o 58 proc., wyrobów cukierni
czych o 29 proc. Zwiększy się też pro 
dukcja artykułów gospodarstwa do
mowego: lodówek, maszyn do prania, 
odkurzaczy itd.

Mówiąc o . poważnych sukcesach o- 
siągniętych w tym roku przez nasz 
przemysł socjalistyczny, nie wolno za
pominać o tym, że w pracy poszcze
gólnych 
gólnych 
istnieją 
cia.

Niektóre gałęzie przemysłu pracują 
niezadowalająco, nie wykonują ewego 
planu produkcyjnego ani swych za- 
dań w dziedzinie , obniżki kosztów 
własnych produkcji. Istnieją jeszcze 
takie zakłady przemysłowe, które nie 
dają całego asortymentu produkcji i 
nie zapewniają wysokiej jej jakości, 
które naruszają standardy państwowe 
i wskaźniki techniczne.

Kierownicy przedsiębiorstw 1 ga
łęzi przemysłu, które nie wykonują 

I planów państwowych i dają produk- 
1 cję niewysokiej jakości, powinni po

myśleć o tym, że jeśli nie poprawią 
tego stanu rzeczy, będą musieli u- 
stąpić miejsca . innym, energiczniej
szym i bardziej wykwalifikowanym 
pracownikom.

W dziedzinie gospodarki rolnej o- 
siągnięto w ciągu ubiegłych dwóch 
lat nowej pięciolatki poważne suk
cesy. Zwiększyły się obszary zasie
wów, a zwłaśzćża najcenniejszej roś
liny konsumcyjnej — pszenicy. Jak 
wiadomo, w roku bieżącym globalne 
zbiory zbóż wyn^psly 8 miliardów 
pudów, a globalne zbiory pszenicy 
zwiększyły się o 48 proc, w porów
naniu z 1940 rokiem. W ten sposób 
problem zbożowy, uważany za naj
ostrzejszy i najpoważniejszy, został u 
nas pomyślnie raz na zawsze roz- i 
■wiązany. W porównaniu z zeszłym ro-1 
kiem zwiększyły się globalne zbiory | 
bawełny, buraków cukrowych, lnu, 
słonecznika i ziemniaków.

Osiągnięto nowe sukcesy w roz
woju hodowli. Łączne pogłowie 
wszystkich rodzajów zwierząt go
spodarskich we wszystkich kate
goriach gospodarstw wzrosło w okre
sie od lipca 1950 r. do lipca 1952 r. 

lo 26,7 miliona sztuk.
I Globalna i towarowa produkcja ho
dowlana wr ZSRR przewyższa poziom 
przedwojenny.

Umocniła się jeszcze bardziej baza 
techniczna rolnictwa dzięki wielkiej 
ilości nowych traktorów, samocho- 

’ dów i maszyn rolniczych. W rezulta
cie wzrosła mechanizacja podstawo
wych robót rolnych. W 1952 r. MTS-y 
wykonały przy pomocy swego tabo
ru traktorowego i maszynowego 3/4 
podstawowych robót polnych w koł
chozach.

Prawie całkowicie zmechanizowany 
został siew bawełny, buraka cukro
wego i innych roślin przemysłowych. 
Przeszło 70 proc, zbiorów upraw zbo
żowych w kołchozach uprzątnięto 
przy pomocy kombajnów. Z roku na 
rok wzrasta maszynowy zbiór baweł
ny i mechaniczne oczyszczanie baweł
ny.

Pracownicy gospodarki rolnej ob
szarów stepowych i leśno - stepowych 
europejskiej części ZSRR wykonują 
pomyślnie stalinowski plan zakłada
nia leśnych pasów ochronnych. W cią
gu ostatnich tylko dwóch lat po
wierzchnia nowych lasów na tych ob
szarach wyniosła bez mała 1,5 milio
na hektarów.

XIX Zjazd naszej partii postawił 
przed gospodarką rolną nowe wspa
niałe zadania 
plonów roślin 
hodowli.

Kołchoźnicy 
nicy rolnictwa przystąpili z 
entuzjazmem do realizacji drugiej po
wojennej pięciolatki stalinowskiej. 
Dlatego też nie ulega wątpliwości, że 
zadania nowego planu pięcioletniego 
w dziedzinie rolnictwa będą wyko
nane.

Równolegle z rozwojem przemysłu 
i rolnictwa rozwija się w naszym 
kraju transport kolejowy 1 wodny.

■ W porównaniu z rokiem 1950 kolejo
we przewozy towarowe wzrosły w 
roku bieżącym o 23 proc., przewozy 
rzeczne wzrosły o 21 proc., a mor
skie — o 22 proc. Znacznie wzrastają 
prace nad elektryfikacją transpor
tu kolejowego. Flota morska 1 rzecz-

• na uzupełniana jest nowymi statka- 
: mi.
’ W roku 1952 oddano do użytku gi-
■ gantyczną budowlą epoki stalinow-

I

benzyny, olejów i innych 
naftowych.
10 miesięcy 1952 r. wyko- 
przemyst chemiczny, hut-

wy umożliwiające dalsze podnoszenie 
wydajności pracy, kształtują się no
we formy współzawodnictwa.

W przemyśle hutniczym stosuje 
się na coraz szerszą skalę szyb
kościowe metody wytopu, w prze
myśle węglowym wprowadza się cy
kliczną pracę na ścianach i wyro
biskach, stosuje się na szeroką sKa- 
lę kombajny węglowe i maszyny do 
ładowania kamieni, w przemyśle 
naftowym — szybkościowe wierce
nia głębokich szybów, w przemyśle 
budowy maszyn — metody szybkoś
ciowego skrawania metali, w prze
myśle chemicznym — nieprzerwane 
i wysoko efektywne procesy produk
cji.

Zastosowanie przodującej techniki, 
przodujących metod organizacji pracy, 
podniesienie kwalifikacji robotników 
oraz dalsza mechanizacja robót cięż
kich i pracochłonnych zapewniają 
nieprzerwany wzrost wydajności pra
cy we wszystkich gałęziach gospodar
ki narodowej. W roku 1952 wydaj
ność pracy w przemyśle zwiększa się 
w porównaniu z rokiem 1950 o prze
szło 17 proc., a w roku 1955 ma 
wzrosnąć w przybliżeniu o 50 proc.

W Związku Radzieckim, jak wska
zuje towarzysz Stalin, maszyny za
oszczędzają pracy społeczeństwu i u- 
łatwiają pracę robotników.

Mechanizacja robót ciężkich 1 pra
cochłonnych, automatyzacja procesów 
produkcji doprowadziły do tego, że 
praca robotników w przemyśle, w ....
transporcie 1 w rolnictwie stała się! nowej pięciolatki przeciętny roczny 

.. znaczni* lżejsza. Znikły tak ciężkie | przyrost produkcji przedmiotów spo-

dalszego zwiększenia 
uprawnych i

i kołchoźnice,

rozwoju

pracow- 
wielkim

w budownictwie na szeroką skalę 
przejście od mechanizacji poszczegól
nych procesów do mechanizacji kom
pleksowej, szeroko wprowadza się bu
downictwo szybkościowe i potokowe.

W wyniku wprowadzenia przodują
cej techniki, usprawnienia organizacji 
pracy i wzrostu poziomu kultury 
technicznej pracowników 
nych, wydajność pracy w 
ctwie wzrośnie w 1952 r. w 
niu z rokiem 1950 o 20 proc.

Jednakże w pracy organizacji bu
dowlanych wciąż jeszcze istnieją po
ważne niedociągnięcia. Najważniejsze 
niedociągnięcia to niedotrzymywanie 
ustalonych terminów oddawania do u- 
zytku nowych obiektów, niewykony
wanie zadań w dziedzinie obniżania 
kosztów budowy. Z tymi niedociąg
nięciami w budownictwie trzeba sto
czyć stanowczą walkę.

Olbrzymie sukcesy osiągną) w ciągu 
ostatnich lat naród radziecki w dzie
dzinie nauki, kultury i sztuki. Równo* 
legie z realizacją powszechnego sied
mioletniego nauczanie coraz szerszy 
zasięg przybiera średnie wykształce
nie, oparte na nauczaniu dziesięciolet
nim. Umożliwiło to postawienie w 
bieżącej pięciolatce zadania, by do 
końca' pięciolatki przejść do powszech 
nego dziesięcioletniego średniego nau
czania w stolicach republik, w mia
stach wydzielonych, w stolicach ob
wodów, krajów oraz w wielkich ośrod 
kach przemysłowych.

Konieczne jest przygotowanie wa
runków umożliwiających pełną reali
zację w następnej pięciolatce po
wszechnego średniego wykształcenia 
w pozostałych miastach i ośrodkach 
wiejskich. Jednocześnie należy przygo
tować się gruntownie do przejścia do 
powszechnego nauczania politechnicz- I 
nego. Do wyższych zakładów nauko- I 
wych i szlłół technicznych przyjęto w 
roku 1952 o wiele więcej słuchaczy 
niż w latach ubiegłych. Liczba stu
dentów w wyższych zakładach nau
kowych Związku Radzieckiego jest 
przeszło półtora rasa większa niż licz
ba studentów we wszystkich krajach 
kapitalistycznych Europy razem wzię
tych. Liczba młodych specjalistów, 
którzy w ciągu pierwszych dwóch lat 
piątej pięciolatki ukończyli naukę, 
jest o 65 proę. większa niż liczba tych, 
którzy ukończyli naukę w ciągu pier
wszych dwóch, lat czwartej pięciolatki. 
Dzięki nieustannej trosce Partii Ko
munistycznej i rządu radzieckiego sieć 
szkół — uczelni technicznych i wyż
szych zakładów naukowych w na
szym kraju wzrasta t każdym rokiem.

W najbliższym czasie zakończona 
zostanie budowa nowego wspaniałego

budowla- 
budowni- 
porówna-

polityka 
rozkwit 

narodów 
wyższych

spodarce rolnej republik, powstały 
kadry inteligencji narodowej.

Dalszy wzrost gospodarki narodo
wej 1 kultury republik związkowych 
w nowej pięciolatce jeszcze bardziej 
wzmocni przyjaźń narodów ZSRR i 
potęgę naszej radzieckiej ojczyzny.

Realizując program pokojowego bu
downictwa socjalistycznego, naród 
nasz nigdy nie zapomina wskazań za
łożycieli państwa radzieckiego Leni
na i Stalina — o konieczności umac
niania obrony państwa socjalistyczne
go, o 
Armii 
jennej, 
zawsze 
Siły zbrojne Związku Radzieckiego o- 
trzymują od socjalistycznego przemy
słu najnowocześniejsze uzbrojenie 1 
najnowocześniejszy sprzęt techniczny.

Lecz armia nasza jest silna nie 
tylko dzięki swemu pierwszorzędnemu 
wyposażeniu technicznemu. Jest ona 
silna dzięki swej nieprześćignionej 
postawie moralno - politycznej, dzię
ki patriotycznej świadomości żoł
nierzy i dowódców, dzięki nie
rozerwalnej więzi z narodem, 
który otacza ją miłością i troską. 
Każdy żołnierz Armii Radzieckiej i 
marynarki wojennej dumny jest z te
go, że jest powołany do obrony swe
go socjalistycznego państwa, do o- 
chrony pokojowej pracy ludzi radzie
ckich. Taka armia, jak dowodzi do
świadczenie historii, jest niezwycię
żona!

Amerykańscy podżegacze wojenni I 
ich sługusi nie powinni zapominać o 
sile Armii Radzieckiej, która gotowa 
jest udzielić druzgocącej odprawy 
każdemu agresorowi, jeśli spróbuje 
pogwałcić granicę naszej wielkiej oj
czyzny (oklaski).

I Towarzysze! Wielkie są nasze suk- 
icesy we wszystkich dziedzinach bu
downictwa socjalistycznego. Lecz lu
dziom radzieckim wychowanym przez 
partię Lenina - Stalina obce jest u- 
czucie niefrasobliwości i zarozumia
łości. W osiągniętych sukcesach wi
dzą oni szczebel do walki o nowe 
sukcesy.

XIX Zjazd Partii podkreślił wyjąt
kowe znaczenie dalszego, śmiałego 
rozwijania samokrytyki i krytyki nie
dociągnięć naszej pracy.

Wcielając w życie ten postulat hi
storycznego Zjazdu naszej partii, u- 
suwając z całą stanowczością niedo
ciągnięcia w pracy na różnych od
cinkach budownictwa komunistyczne
go. ludzie radzieccy sprawią, że wspa
niały program piątej pięciolatki zo
stanie wykonany 1 przekroczonyl

(DOKOŃCZENIE REFERATU PO
DAMY JUTRO).

wszechstronnym umacnianiu 
Radzieckiej i marynarki wo- 
o tym, że należy je trzymać 
w stanie bojowej gotowości.
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Pytany dlaczego

Pod stalową połą pieca „C”
Pierwszy występ w niedzielę

»Życie« rozmawia z reżyserami
Teatru im. Mossouietu

Huta, „Kościuszko”, w listopadzie.
Walą, rozbierają stuletnie mury. Że

lazna siła rąk i kopaczek wydziera z 
posad stare fudamenty. Z kolei na po
ruszoną ziemię, niby plaster, kładą 
ciężki betonowy odlew pod* nowe mu
ry i fundamenty.

Tak wyglądają dzisiejsze dzieje hu
ty. Tak rozpadły się i zniknęły stąd 
niedawno ostatnie stare wielkie piece. 
Nie ma ich. 
by im, być 
wegetacji.
przeżytkom ant dnia, ani godziny, a

Dawny system uratował- 
może. wiele lat starczej 
Plan 6-letni nie darował

25.XI - 15.11.1953 r.

w

III Ogó no polska
Wystawa F&astyki

W związku z mającą się odbyć
dn. 25.XI.52 — 15 11.53 r w Warsza
wie III Ogólnopolską Wystawą Pla- 
•tyki, minister Kultury i Sztuki po
wołał komisję 
następującym:

wlcemin Kultury
(przewodniczący), 
dyrektor Biuia

nagród w składzie

i Sztuk) W. Sokorski
Z. Dworakowski — 

Działu Oświaty 
tury w Prezydium Rady 
Bogucki — krytyk artyst 
Bylina — proiesor A S P. 
Wi. Daszewski — profesor 
łzawię; T. Dobrowolski -

1 Kul- 
Ministrów; J- 
(Kraków); M. 
w Warszawie; 
A.S.P w War 

______  _ profesor U.J., 
dyrektor Muzeum Narodowego w Kra
kowie; J. Fedkowioz — proiesor A S P 
w Krakowie; K. Ferster — artysta-pla- 
•tyk, Warszawa; J Krajewski — arty- 
•ta-plastyk; J. Kott — profesor Uniw 
Wrocławskiego, wiceprzewodniczący Ra
dy Artystycznej; L. Motyka — dyre
ktor Centr. Zarządu Insiytucyj Sztuk 
Plastycznych; J. Mroszczak — profesor 
A.S.P. w Warszawie: J Puget — pro
fesor A.S.P. w Krakowie; J. Starzyń
ski — dyrektor Państw Instytutu Sztu
ki w Warszawie; J. M Szancer — se
kretarz Generalny Z.P.A.P., Warszawa; 
8t. Telsseyre — rektor Państw. Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w Sopocie, 
wiceprezes Żarz. Gł. Z.P.A.P.; K. To- 
morowicz — dziekan A.S.P w Warsza
wie; A. Wiśniewski — profesor P.W.S 
S.P. w Poznaniu; M. Wnuk — rektor 
A.S.P. w Warszawie.
Do zadań Komisji Nagród należy 

©piniowanie, kwalifikowanie i przy- 
enanie nagród za najlepsze obrazy, 
rzeźby 1 grafikę — z punktu widze
nia zaead realizmu socjalistycznego

Wykład
Każdy profesor — jakiejkolwiek 

gałęzi wiedzy — może w wykładzie 
uczestniczyć dwojako.

Czynnie — jako wykładowca.
Biernie — jako słuchacz rozmai

tych kursów, zjazdów, czy konfe
rencji naukowych.

Ale może też wysłuchać wykła
du — indywidualnie. Jak to zdarzy
ło się właśnie jednemu 'z profeso
rów biorących udział w konferen
cji historyków, która odbyła się w 
Centralnym Ośrodku Doskonalenia 
Kadr Oświatowych w Otwocku.

Portier tegoż Ośrodka ob. Włady 
łlaw Czepczyk, który, pomógł wło
żyć palto podeszłemu wiekiem pro
fesorowi K. ujrzawszy na stole 
2-zlotowy napiwek powiedział:

— Przepraszam, profesorze, ale u nas 
napiwków się nie blcrze. Za swoją pra
cę otrzymujemy stalą pensję.

Kiedy profesor nalegał, by ob. Czep
czyk sehował dwuzłotówkę, bo „pewnie 
nie macie dużej pensji*1 — usłyszał w 
odpowiedzi:

— Pensja nieduża, ale na najważniej
sze rzeczy wystarczy.

I dodał:
— Profesor na pewno obraziłby się. 

(dyby słuchacze profesorowi składali po 
wykładzie Z-złotówki.

— Zażenowany profesor skapitu
lował — pisze nam korespondent 
K Dębina, świadek powyższej sce
ny. — 1 podziękował portierowi za 
krótki, ale treściwy wykład.

Dodajmy — za krótki i treściwy 
wykład o godności człowieka pracy.

(mtr-par).

(Od naszego specjalnego wysłannika)
na miejscu trzech starych pierwszych 
pieców powstał 
jemnością piec 
hutnictwa.

Oczywiście ta
wielkie wymagania.

równy im siłą i po- 
B — duma naszego

nowa technika ma 
Ale ludzieswe

nasi mają też swoje wielkie wymaga
nia. Trzy lata — jak długie dni 1 no
ce
technikę. Wykopy, betonowanie, mon
taże! Np. idąc tędy wiosną 1950 r. 
przechodzień omijał ostrożnie błysz
czące podejrzanie oko bajora. Dziś 
chodząc wokół, darmo szukasz jego 
śladów. Za wysoką ścianą wzdycha 
tam cudo mocy i' techniki — nowa si
łownia, której fundament przebił 
dawne bagno na głębokość 20 m.

Zaczęli od bajora, a potem bili się o 
miejsce ze skaią. WyrąDali w mej dół 
głęboki. Dziś na tym miejscu strzela 
w niego pochodniami płomienia nowa 
koksownia, dziwo, jakiego, szukać, 
twoi na miarę wulkanu.

Z roku na rok huta zmienia oblicze. 
Wczoraj siłownia, piec B, koksownia! 
Dziś natomiast — jak się tu wyraża
ją — wszystkie drogi na hucie prowa
dzą do pieca C, budowy tej samej mia
ry, co piec B.

Ale przenośnia o drogach jest tylko 
przenośnią, bo np. drogę od strony 
pieca A tarasują zwały konstrukcji, 
żurawie i dźwigi; ptak tędy nie prze
leci. Od strony 
gradzają góry 
skie, szczelnie 
transportu.

Ponadto, jeśli chodzi o transport sa
mochodowy, droga ta nie prowadzi 
niemal wcale. Przecięła ją świeżo po
łożona bocznica kolejowa. Bocznicę — 
mówiąc nawiasem — położono celem 
usprawnienia dostaw materiałów dla 
budowy pieca C. Tak, cna usprawnie
nia!

Lec2 „przeoczono" drobnostkę. Nie 
obudowano bocznicy na przejeżdzie, 
skutkiem czego samochody łamiąc re 
sory, kładą się n5 torze ze swym wie
lotonowym ładunkiem. Stąd nowy ka- 
rambol: samochody hamują ruch na 
bocznicy.

Oto „usprawnienie" l Oczywiście, te
go niepodobna nie widzieć. Ale ani in
westor, ani firma, będąca właścicie
lem taboru samochodowego. nie kwa
pią się obudować przejazdu, uzasadnia 
jąc swoje stanowisko... brakiem odpo
wiedniej pozycji w planie 
nym.

Pytamy: kto na koniec 
do tej bocznicy?

trwa tu zaciekła walka o nową

walcowni dostęp za- 
materiałów oraz wą- 

zablokowane linie

Koniec niedaleki

inwestycyj-

weźmłe się

pierwszychAle wróćmy do naszych 
wrażeń. Spróbujmy drogi od strony 
koksowni! Na początek wrażenie nie
co alpinistyczne. U stóp — głęboki, 
przepaścisty 
natomiast — 
i konstrukcji 
rza pieca C.
kie w ciemnych waciakach lub płasz
czach SP. W górze natomiast obec
ność ludzi zdradzają tylko ostre świa
tełka palników. Tu w dole, środkiem 
wykopu, idzie jasna smuga betonu, a 
z boków rozpala się prawdziwy 
szturm dokoła szalowań; szturm, któ
rego rytm wybijają młotobójcy, kru
szący — znowu dawne dzieje — że
liwne przewody starej, zasypanej ko
palni. Tam zaś w górze nad gardzielą 
pieca C, niby ptactwo wokół gniazda, 
bujają stalcwe belki 1 elementy kon- 
strukcji. Ruch, ód którego az w pier
siach robi się gorąco!

Zresztą i ruch i widok świadczą o 
niedalekim końcowym rezultacie ro
boty, co również jest zgodne z naj
świeższym, skróconym, dzięki przed
wyborczym zobowiązaniom terminem 
pierwszego spustu surówki, który 
wnet nastąpi.

wykop. Nad wykopem 
2()-piętrowa góra żelaza 

wokół gotowego pance- 
W dole — mrowie ludz-

lak to wygląda z bliska

lito - lebensraum
Kiedy Tito i jego nikczemni kamra- S zostali zdemaskowani jako renega-

_ socjalizmu i zdrajcy własnego kra
ju — wstecznictwo polskie, podobnie 
Jak cała reakcja światowa, zacierało 
»ęce.

Ale reakcja polska, podobnie jak 1 
pozostała ma szczególnego —. bynaj
mniej nie przypadkowego — pecha. 
Tito sam postarał się dobitnie poka
rać czym jest naprawdę: agentem 
amerykańskiego imperializmu i so
jusznikiem hitlerowskich wrogów 
Polski.

Występując ostatnio w Zagrzebiu 
Tito oświadczył, że agresywna polity
ka i agresywne zbrojenia bloku atlan
tyckiego, łącznie z przyszłym Wehr
machtem — to (cytujemy dosłownie 
amerykańską agencję „Associated 
Press")

„narzędzie zachowania pokoju".

„nazi-ona-

A więc pozostały dni, liczone na 
palcach. Węzłowym zadaniem budo
wy jest dzisiaj omurowanie pancerne
go wnętrza pieca. Robota idzie ciężko 
jak z kamienia. Najpierw przymierza
nie cegły do cegły, potem ociosywa- 
nie i szlifowanie tak, aby czuwający 
nad pracą kontroler nie mógł wsunąć 
między cegły 1,5 milimetrowego pro
bierza.

Robota, jak mówią, jubilerska I nie
słychanie odpowiedzialna. Trzeba m. 
in. ułożyć w garze pieca 4-metrowej 
wysokości izolacyjną stopę szamoto
wą, ułożyć tak, aby stopa tworzyła 
niemal jednolite ciało, 
niszczącemu dziSłaniu surówki 
wytopie i nie dopuści żaru do pance
rza.
Kłopoty z cegłą

Nielekkie życie mają tu murarze. 
Gdybyż chodziło tylko o niekończące 
się przymierzanie i szlifowanie!

Cegły dostarcza Żarów k. 
wia. To osobna historia, 
pierwszych transportów była 
słychanie niskiej jakości, że 
ją z powrotem do Żarowa, na co tam
ci unieśli się ambicją i po miesiącu — 
co to znaczą dobre chęci! — poprawili 
wybitnie jakość. Jednak nie na tyle, 
aby odpadły wszystkie kłopoty z ce
głą. I dziś ma ona jeszcze tak poważ
ne skrzywienia, że dla oszczędzenia 
sobie czasu, murarze przed oszlifowa
niem ociosują ją młotkami, co jest 
niedozwolone, gdyż operacja taka na
rusza strukturę materiału.

Gdzieś w górze „Mostostal" wali w 
pancerz, jak w bęben. W środku po 
prostu piekło. Nie dogadasz się z ludź
mi. Ale gdyby ktoś po fajrancie zapy
tał brygadzistę, Józefa Jagiełłę, to po
wie on, co brakuje cegle i jak te po
zostałe wady usunąć. Mówi on m. in., 
że gdyby w Żarowie przed sprasowa
niem cegły dokładnie odmierzali ilość 
materiału, otrzymaliby cegłę o pro
stych liniach, co od razu podniosłoby ■ 
wydajność murarzy o 30 — 40

Pytamy: dlaczego tej myśli 
nie wprowadzić?

Nie koniec jednak na tym. 
pracują, jak za króla Dawida: każdy 
sobie rzepkę skrobie. A właśnie tu 
przy szamotówce życie gwałtem do
maga się pracv zespołowej. Powiadają 
murarze, że gdyby tylko umieli po
dzielić się na tych, co przymierzają i ( 
szlifują cegłę — i tych, co ją układa
ją i wmurowują, mogliby od razu po- l

które ostoi się 
przy

Wrocła- 
Cegła z 
tak me- 
odesłano

proc.
w czyn

Ludzie

I dwoić 1 potroić wydajność — no i ra- 
robki, ma się rozumieć, również.

Pytamy: dlaczego nikt dotąd nie po
mógł tym ludziom?
Raz za dużo, raz wcale

Na budowie widzi się i słyszy o 
wielu, niedociągnięciach. Czy np. do 
pomyślenia jest, aby piec C, jak się to 
zdarza, czekał nieraz po parę dni na 
dostawę materiałów hutniczych?

Dostawy są piętą achillesową bu
dowy. Jak widać huty me umieją do
tąd organizować sobie i zapewnić bu
dowom równomierności dostaw. Dają 
raz za dużo, a drugi raz wcale nie, co 
powoduje, że na budowie ludzie albo 
dniem i nocą ścigają piany, albo cze
kają na materiał. Nierzadko — me 
ma co taić1 — przy kieliszku.

Nie odkrywamy Ameryki. Wiedzą o 
tym centralne, ministerialne kontrole 
Co robią? Konstatują z niezadowole
niem ten stan rzeczy i udzielają kie
rownikom robót nagany lub upom
nienia.

Budowniczowie nowej huty „Ko
ściuszko" dowiedli czynem, ze kocha
ją swój trud, swą*-walkę. Wspomnij- 
my choćby walkę z ostatniej zimy o 
szybkościowe betonowanie fundamen
tu pieca C. Trzeba,, aby i dalej ta mi
łość techniki 1 pracy, ten ruch nowa
torstwa — który kazał im na mrozie 
układać beton — pokonywał zwycię
sko przeszkody 1 trudności, które me
sie i mnoży dzisiejsza rewolucja tech
niczna.

A więc, czy wyznaczony termin zo
stanie dotrzymany?

Ludzie oglądając się na swoje wy
łącznie siły powiadają, że mają dzie
więć szans na dziesięć. PrzyrzeKają, 
że zrobią wszystko, aby te szanse wy
równać, mimo, że z uwagi na nadcho
dzącą zimę montażyści pieca znaleźli 
się w b. trudnych warunkach.

Cenny jest ten zapał i chęci ludzkie. 
Sądzimy jednak, że oręż nowych zwy- 
r-.ęstw i główna dźwignia przyśpiesze
nia ruchu naprzód leży przede 
wszystkim w ręku kierowników od
powiednich centralnych i ministerial
nych ośrodków. Trzeba np. wpoić 
wszędzie tę zasadę, aby takie potrze
by, jak potrzeby 
kowo doceniane: 
downiczych 
w Zarowie, 
tam, gdzie 
na piękny, 
która przecież ma swoje wysokie wy
magania.
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pieca C, były jedna- 
tak samo przez bu- 

w Chorzowie, jak i tych 
hucie „Pokój", i wszędzie 
wysiłek ludzki składa się 
końcowy rezultat budowy,

Antoni Kopeć.

* f

Wrócił właśnie z wypadu na mia
sto. Ot, takiego krótkiego spacerku 
po Krakowskim ¥_Nowym Swiecie. 
A teraz siedzi w hallu hotelu Bri
stol" i porządkuje, pierwsze wraże
nia z pierwszego dnia pobytu w 
Warszawie.

Uczeń Stanisławskiego < Wach- 
tangowa. Świetny aktor, niezapom
niany odtwórca roli Czackiego w 
„Mądremu biada" Gribojedowa. Je
den z najznakomitszych reżyserów 
Związku Radzieckiego — JURIJ 
ZAWADZKI przybył do Warszawy 
wczoraj wraz z zespołem Teatru 
im. Mossowietu, którego jest głów
nym reżyserem.
Na początek — prosimy o parę słów 

dotyczących historii teatru „Mosso
wietu".

X

Kociokwik wśród przyjaciół
T) OMIMO najbardziej hałaśliwej | 
A kampanii wyborczej w dziejach , 

Stanów Zjednoczonych i pomjmo wy- , 
datkowania dziesiątków milionów do- 
larów przez monopole i koncerny po
pierające generała Eisenhowera, gło
sowało na niego zaledwie 29 milio
nów wyborców czyli tylko 30 proc, 
uprawnionych do głosowania. Kandy
dat „demokratyczny" zebrał około 24 
milionów głosów czyli okołp 25 proc, 
uprawnionych. Reszta — 45 milionów 
obywateli amerykańskich w wieku 
wyborczym nie wzięła udziału w gło
sowaniu.

Oznacza to, że prawie połowa ame
rykańskich wyborców powstrzymała 
się od głosowania, przede wszystkim 
na skutek zniechęcenia i obojętności, 
bądź też wskutek znanych ograniczeń 
wyborczych USA. Miliony Ameryka
nów nie widziały żadnej różnicy mię
dzy „republikaninem" Eisenhowerem 
i „demokratą" Stevensonem i zade
monstrowały swą niechęć do obu 
tych kandydatów wielkiego kapitału

konsekwencja każdego 
lizmu'.

No cóż, był już jeden taki „nazional- 
socjalista" jak Tito. Równią żądał 
lebensraumu. Skończyło się na paru 
metrach kwadratowych — i na kilku
dziesięciu litrach benzyny. Był inny 
„nazional-socjalista", Herman Goe- 
ring, łudząco podobny — nie tylko 
pod względem fizjonomii — do Ti
to... Skończyło się na ersatz-stryczku: 
na pigułce z trucizną.

Tito także nie budzi żadnych wąt
pliwości...

Można 1 należy już dziś stwierdzić 
na przykładzie Tito i jego kliki, że 
każdy renegat socjalizmu, i każdy 
wróg Związku Radzieckiego, i każdy 
agent imperializmu amerykańskie
go — jest rów.nież nieuchronnie wro
giem narodu polskiego.

Podobnie jak jest wrogiem własne
go narodu. Nawet wysłannicy reak-| 
cyjnej prasy, którzy przybyli do Ju- j 
gostawii, żeby reklamować najwier-,

— A więc tak — mówi Zawadzki — 
Teatr nasz powstał jeszcze w roku 
1923, jako jeden z pierwszych no
wych teatrów, założonych w Związ
ku Radzieckim Początkowo był on te
atrem związków zawodowych, a do
piero później nazwany został imie
niem Moskiewskiej Rady.

Od samego początku głównym za
łożeniem naszego zespołu było ukazy, 
wanie współczesnych ludzi i proble
mów radzieckich, było wystawianie 
najnowszych sztuk współczesnych pi
sarzy radzieckich.

Na naszej właśnie scenie debiuto
wali liczni, sławni dziś pisarze i dra
maturdzy. U nas właśnie odbyły się 
premiery tak znanych sztuk, jak 
„Sztorm" — Bill Białocerkowskiego, 
„Czapajew" — Furmanowa i wiele 
innych.

— To jednak, że jesteśmy sceną 
współczesną nie oznacza oczywiście, 
że zrezygnowaliśmy z klasyków — 
wtrąca towarzyszący Zawadzkiemu 
drugi reżyser teatru, zasłużony arty
sta BSRR, Aleksander Szaps. — Ce
chą charakterystyczną naszego tea- 
tru jest to, że wystawiając sztuki kla
syczne, potrafimy spojrzeć na oia 
właśnie z współczesnego punktu wi
dzenia, grając zaś sztukę współczesną 
staramy się zawsze dać jej owo 
tchnienie romantyzmu i piękna wła
ściwego utworom naszych klasyków.

Jak się dowiadujemy, wśród 
członków zespołu Teatru im Moi- 
sowietu jest wielu starych naszych 
znajomych z 
wszystkim więc 
artystkę ZSRR 
KĄ ~ pamiętną 
cielki wiejskiej", 
Nagrody
MORDWINOWA — znanego i 
„Maskarady", Fainę RAN1EWSKĄ, 
Ossipa ABDrrsż,O’.VA.
OLENINA, ROSTISLAW - PLATT, 
Pawła GIERAGA • wielu Innych. 
Ogółem zespól liczy 153 osoby.
— A kiedy I gdzie wystąpicie po 

raz pierwszy w Warszawie?
— 9 listopada w sali Teatru Pol

skiego W pierwszej kolejności wy
stawimy „Sztorm" — sztukę, mówią
cą o wielkich dniach Rewolucji Pói- 
niej pokażemy „Świt nad Moskwą", 
„Obywatela Francji", „Otella" i „Ma
skaradę" — a następnie pojedziemj 
w teren Trasa nasrego dalczeeo tour
nee po Polsce wiedzie przez Kraków, 
Katowice. Gliwice — do Poznania i 
Wrocławia.

— Zobaczymy więc sporą część wa
szego pięknego kraju — mówią arty- 

radzieccy — Poznamy najwiąk- 
ośrodki rozwijającego się przemy- 

socjalistycznego I cieszymy sią 
z góry na myśl o występach nie 

tyłko w salach teatralnycn, lecz rów
nież i w świetlicach robotniczych. 
Cieszymy się z koncertów, które urią- 
dzać zamierzamy bezpośrednio w ha
lach fabrycznych.

Nie masz'bowiem 
dzi teatru, zadania 
jak w taki właśnie 
naszą sztukę, poprzez bezpośredni 
kontakt z polskim widzem — urnac- 
niać 1 pogłębiać niewzruszoną, ser
deczną przyjaźń, łączącą nasze na
rody.

Przyjechaliśmy do Polski nie tylko 
po to, aby grać. Chcemy nasz mie
sięczny pobyt u was wykorzystał 
również w ten sposób, żeby jak naj
lepiej poznać wasz kraj, jego wielkił 
tradycje kulturalne Pragniemy zwie
dzić muzea, ujrzeć zabytki architek
toniczne, porozmawiać z polskimi ro
botnikami, chłopami, zetknąć się i 

i działaczami sztuki I kultury. Chcemy 
oczywiście zapoznać nie t->kże z wa- 

' szym najnowszym dorobkiem teatral
nym aby po powrocie do Moskwy ts- 
brać sie do zrealizowania projektu 
wystawienia w naszym tea*rze którejś 
ze współczesnych sztuk polskich.

Rozmawiał: A. W. Wysocki.

CUKCES wyborczy Eisenhowera 
nie wywołał bynajmniej entuzjaz

mu w oficjalnych kołach waszyng
tońskich. Komentatorzy amerykańscy 
podkreślają, że „republikanie" zdobyli 
minimalną tylko w.ększość w Izbie 
Reprezentantów i tylko 50 proc, man
datów w Senacie, co niewątpliwie 
utrudni sprawowanie władzy przez 
administrację „republikańską".

Jeszcze mniej entuzjazmu — żeby 
nie powiedzieć wręcz: niezadowolenie
— wywołał wybór Eisenhowera w 
stolicach państw zachodnio europej
skich. Jeaynym wyjątkiem jest tu 
Bonn, gdzie Adenauer pospieszył wy
razić satysfakcję 
słów paryskiego 
„France-Soir" — 
zdobyć serca nie
cywilnych polityków, lecz także by 
łych generałów niemieckich" (czytaj: 
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych
— Red).

Zupełnie tnaczej zareagowały rzą
dowe koła Francji i Anglii, przewidu
jąc, że Eisenhower po objęciu urzę 
dawania zwiększy nacisk na zachoa- 
nio-europejskich satelitów USA. Pa
ryski, prawicowy „Ce Matm" przewi
duje, że „Ameryka będzie surowsza 
dla swych europejskich sprzymierzeń
ców", a agencja francuska AGEF1 
zapowiada „wzmocnienie tarć ame-

przez niestawienie się do urn wybor
czych.

Czemu Wszakże po dwudziestu la
tach nieprzerwanych rządów „demo
kratów" tym razem zwyciężył kandy
dat „republikański?^ Nie ulega wąt
pliwości że oprócz momentu większej 
osobistej popularności Eisenhowera -r 
popularności, zdobytej w okresie, gdy 
dowodził on wojskami amerykańskimi 
w wojnie przeciwko hitleryzmowi — 
decydującą rolę odegrał fakt, że więk
szość giosUjących obywateli obciążyła 
„demokratów" i Trumana odpowie 
dzialnością za kryzys amerykańskiej 
polityki zagranicznej i wewnętrznej.

Truman i „demokraci" 
agresję W Korei; Truman i 
krąci" rozpętali „zimną 
wyścig zbrojeń; Truman i „demokra
ci" doprowadzili do pogłębienia kry
zysu, gospodarczego, do inflacji i spad
ku stopy życiowej;. Truman i „demo 
kraci" postawili na Wehrmacht i na 
współpracę z hitlerowcami z Bonn. 
Miliony obywateli amerykańskich, 
protestujących przeciwko wojnie w 
Korei, domagających się zakończenia 
„zimnej’ wojny" i oponujących prze
ciwko korupcji dygnitarzy „demokra
tycznych" w Waszyngtonie głosowały 
na kandydata „republikańskiego" w 
naiwnej i złudnej nadziei, że to spo
woduje zmianę w polityce amerykań* 
skiej. Miliony obywateli, ogłupionych , .
najbardziej demagogiczną i oszukań-1 rykańsko-frajiciiskich". Londyński ko- 
czą propagandą wyborczą, uwierzyły, 
żę zafniana „derhókratów" na „repu
blikanów" będzie rzeczywistą lub bo
daj jakąś zmianą... Czeka ich gorzkie 
rozczarowanie, gdy przekonają się, że 
wpadli spod „demokratycznego" desz
czu pod „republikańską" rynnę.

Nie ulega bowiem wątpliwości — I 
potwierdzają to głosy poważniejszych 
gazet burżuazyjnych — że Eisenhower 
i Stevensóń reprezentują tę samą po
litykę zbrojeń i inflacji, agresji i wy
zysku świata pracy, politykę, służącą 
wyłącznie interesom Wall Street — 
interesom wielkiego kapitału.

W ostatnich tygodniach kampanii 
wyborczej szczególną rolę odegrała 
zapowiedź Eisenhowera, że uda się on 
na Koreę, by doprowadzić do końca 
wojnę. Ta demagogiczna zapowiedź, 
nie związana ani z określonym termi
nem, ani X określonymi warunkami 
zakończenia wojny, przysporzyła 
Eisenhowerowi sporo głosów. Amery
kanie, spragnieni zakończenia awan
tury koreańskiej, a przede wszystkim 
matki, ojcowie i żony żołnierzy wy 
słanych na daleki front koreański, 
głosowali na Eisenhowera, choć oczy
wistą jest rzeczą, że stojące za jego 
plecami koncerny 1 trusty amerykań
skie zainteresowane są nie w zakoń- 1 
czeniu,. lecz w rozszerzeniu wojny na 

. Dalekim Wschodzie. Wystarczy przy- 
na krótki pomnieć,’ że sekretarzem stanu (mi- 

cza6 — udało się rozciągnąć amery- nistrem spraw zagranicznych) w rzą- 
kańsko hitlerowski lebensraum nad dzie Eisenhowera przypuszczalnie bę- 
bohaterskimi narodami Jugosławii. | dzie Dulles, inicjator i reżyser agresji 

amerykańskiej na Korei.

rozpoczęli 
„demo- 

wojnę" i

ekranu Pr?ed« 
ujrzymy ludową 
Wierę 

W roli 
dalej

Stalinowskiej

ulicach

i gdzie — według 
proamery kańskiego 

„Eisenhower zdołał 
tylko Adenauera I

MAREC- 
„Nouczir 

loureafóts
Mikołaja

Belgradu — pisze ■ 
organ „socjalistów 
wielbicieli titoia- 

się mnóstwo ludzi

„Na
„Daily Herald",
JKM", 
szyzmu 
ubranych dosłownie w szmaty".

Jeśli tak dzieje się w stolicy, moż
na sobie wyobrazić bezmiar nędzy w 
całym kraju- Oto jak wygląda z bliska 
prawdziwy tito-lebensraum dla naro
dów Jugosławii.

gorących
— widzi

Na zakończenie warto tu przytoczyć 
pewien epizod dosadnie ilustrujący 
poziom „ideologiczny" i „moralny" 
kliki titowskiej i jej herszta,

W czasie dyskusji nad „referatem" 
Tito, generalny sekretarz rządu Ju
gosławii Djuric dość nieoczekiwanie 
zaatakował premiera rządu Serbii 
Stambolica, który... „porwał mu mło
dą i ładną żonę". Dziarski premier 
prasnął — po tym co wypada nazwać 
twarzą — jego ekscelencję generalne
go sekretarza titowskiego rządu, 
wśród ogólnego podniecenia sali i nie
opisanej wrzawy — a wszystko to 
przed otwartym mikrofonem. Tito, u- 
żywszy swego autorytetu, rozstrzyg
nął ten niezwykle „ideowy" spór, i 
przysądził żonę generalnego sekreta
rza rządu Jugosławii premierowi Ser. 
bil.

Donosząc o tym doniosłym wyda- 
niejszego — obok Adenauera i gene- rżeniu, korespondent amerykańskiej a- 
rała Franco — sojusznika „demokra- gencji „United Press" — mimo swej 
cji zachodniej", nie mogą ukryć tra- 1 amerykańskiej i niezgorszej zaprawy 
gicznej nędzy i niedoli, w jaką Jugo
sławię wtrąci! renegat socjalizmu, 
wróg Związku Radzieckiego i agent 
imperializmu amerykańskiego.

„Belgrad przedstawia straszliwy o-
i „Daily 

tito^-Iebensraum. Oto prawdziwe obli-> Telegraph". — Na każdym kroku 
Cze rzekomego bohatera walk prze- spotkać tu można potwornie wynędz- 
Ciw... hitleryzmowi. Oto nieuchronna niałych ludzi".

Równocześnie zaś pupil polskiej re
akcji gwałtownie zaatakował granice 
Polski nad Odrą i Nysą.

„Tito opowiada się za rewizją linii
Odra — Nysa", 
niemieckiej 
wrzeszczą 
dzienników 
rachodnio - 
„Berliner Mcrgenpost",
Anzeiger . „1....„—    . — »»——„ .---------- -—---------
Tag"). Jednym słowem: heil Tito, heil brąz—pisze np. churchillowski

,Tito żąda rewizji 
granicy wschodniej" — 
tytuły szowinistycznych 
zachodnio-niemteckich i 

berlińskich („Telegraf", 
„Hamburger 

„Hamburger Echo", „Der

i

w tego rodzaju skandalach — przy- 
■ znaje. iż osłupiał.

Takie małe, drobne epizody świetnie 
charakteryzują nikczemnych zdrajców, 
którym na pewien czas —

I bohaterskimi narodami Jugosławii.
• * SŁAW

respondent burżuazyjnego „Monde" 
pisze o „głębokim niepokoju wśród 
brytyjskiej opinii publicznej" mając 
na myśli oficjalne koła londyńskie, 
które obawiają się zwiększenia 
sprzeczności amerykańsko-angielskich 
Tym obawom daje wyraz konserwa
tywny „Yorkshire Post", który w 
artykule z okazji wyboru Eisenho
wera podkreśla istnienie „poważnych 
różnic" między celami' polityki zagra 
nicznej USA i Anglii.

Najciekawszym i najbardziej szcze
rym jest spośród tej serii wypowiedzi 
prasy burżuazyjnej artykuł wstępny 
„Monde", któęy w związku z wybo
rem Eisenhowera pisze o „tarciach" 
i „ożywieniu rozbieżności między 
Ameryką i Europą" (Zachodnią). 
Konkluzja tego artykułu zasługuje na 
dosłowne przytoczenie. „Trzeba być 
optymistą —, stwierdza publicysta 
„Monde" — aby na najbliższe mie
siące nie przewidzieć nowego zao
strzenia się tych przeciwieństw ustro
ju kapitalistycznego, na których Lenin 
i Stalin zawsze opierali swe nadzle-

Dodajemy tylko, że są to zarazem 
nadzieje setek milionów prostych lu
dzi na całym świecle. zdecydowanych 
przeciwstawić się planom wojny i 
agresji, ukutym przez miliarderów 
amerykańskich, którzy asekurując się 
również kandydaturą Stevensona, fi 
nansowali kampanię wyborczą Eisen
howera i zapewnili mu sukces wy
borczy. G. J.

ści 
sze 
słu 
już

dla nas, jako hi- 
wdzięczniejszego, 
sposób, poprzet
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przewidywaliśmy, lmpre-1 nie sale. Będą się W nich odbywać 
Wydziału Kultury Stołe- i koncerty umuzykalniające, montaże 
Narodowej przeniosły się I i audycję. Największe nasilenie im- 
n.ż zazwyczaj, do sal. ! prez będzie w dzielnicach nowoprty- 
niepogoda uniemożliwiły łączonych Również do szkół i Świe-

’ Tak jak 
zy masowe 
cznej Rady 
wcześniej, 
Ttinno J 
dłuższe prowadzenie tych imprez na 
wolnym powietrzu, choć frekwencja 
nczej nie zawodziła. Zadecydowała 
jednzk troska o zdrowie publiczno
ści i wykonawców.

Śpiewacy 1 recytatorzy, niechętnie 
występują na powie‘rzu Osaczędzają 
*wego gardła, nie chcąc go narażać 
na przeforsowanie, na przeziębienie. 
Niw te ty, nie zawsze można tego u- 
aiknęć. Większość punktów imprezo
wych w Warszawie nie ma megafo
nów i r.a 
kowy trud 
jej partii, 
dotarła do 
sł ucha czy.

wykonawcę spada dodat- 
— „wykrzyczenia" swo- 

aby słowo lub piosenka 
J«k 
Nic

niektórzy artyści

Skład stałych
Wydziału Kultury ulegał więc osła
bieniu, a o nowe siły było trudno. 
Artyści teatralni są zwykle zajęci i 
nie zawsze mają w repertuarze tek
sty, potrzebne do występów na im
prezach masowych. Moglibyśmy tu 
zacytować kilkanaście nazwisk zna
nych aktorów, których udział w im
prezach masowych zależy jedynie od 
wyuczenia 
stów.

największej liczby 
więc dziwnego, że 
musieli pauzować.

ekip artystycznych

się odpowiednich tek-

'SĄ SALE — JEST PROGRAM
masowe przeniosły sięImprezy

obecnie tk> Ml. Ryzyko przeziębienia 
1 przemęczenia gardła odpadło. Dba
jąc o wzbogacenie form występów, 
o podniesienie ich poziomu, trzeba 
postarać się o pozyskanie nowych 
wykonawców. Udział artystów tea- 
trslnych byłby w tej pracy ogrom- 
Bt pomocą.

Okres jesienno-zimowy przyniesie 
większą systematyczność. Dzięki 
współpracy z referentami kulturalno- 
oświatowymi DiielnicowyCh Rad 
herodowych, wynaleziono odpowied-

oprzy- 
świe- 

tlic dotrą ekipy koncertowe Wydz. 
Kultury, zapoznając młodzież z 
twórczością najwybitniejszych kom
pozytorów. Do świetlic fabrycznych 
i hoteli robotniczych wyruszą ekipy 
z żywym słowem i literaci z wieczo
rami autorskimi.

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej odbędą się w 
dzielnicach audycje, poświęcone 
twórczości wielkich pisarzy rosyjskich 
i rarfzieckich. Również program kon
certów będzie uwzględniał twórczość 
kompozytorów rosyjskich 1 radziec
kich, a tematy wystaw gablotowych, 
porozmieszczanych w różnych punk
tach miasta, nawiążą do życia i osią
gnięć Kraju Rad.

Zimą ruszą stałe 
wo-zabawowe na 
Centralnym Parku 
wiślu Czynne będą 
narciarskie, ślizgawki i wypożyczal
nie sprzętu.

Zimowe Imprezy takie, jak kon
certy, czy audycje wymagają 
wprawdzie dobryćh sil artystycz-

punkty sporto- 
Bielanach i w 
Kultury na Po- 
tory saneczkowe.

nyeh, nie wymagają Jednak na 
razie Większych Inwestycji. Nie
mniej jut terał trzeba pomyśleć o 
zapewnieniu na okres letni przy
szłego roku odpowiednich ilości 
głośników i mikrofonów. Zwiększą 
one zasięg oddziaływania tych im
prez, gdyż występów będzie mogła 
słuchać większa liczba ludzi, a 
Jednocześnie przyniosą dużą ulgę 
wykonawcom w ich trudnej pracy 
na powietrzu. (Ibis)

Warty pracy 
w Zakładach Graficznych 
Im. Rewolucji Październikowej

750 pracowników Państwowych 
Zakładów Graficznych im. Re
wolucji Październikowej podjęło 
— dla uczczenia 35 rocznicy Re
wolucji Październikowej — zobo
wiązania zespołowe i 
dualnych. Zaciągnięto 
rowyeh wart pracy.

Wartość podjętych 
wynosi 35 tys. zł. (Mt)

47 indywl-
118 hono-

zobowiązań

Ponad 500 izb porodowych
isinieje na wsi polskiej

Wieś polska coraż szerzej korzysta 
z jasnych, higienicznych i dobrze wy
posażonych izb porodowych. W chwi
li obecnej istnieje już ponad 500 ta
kich izb, o łącznej ilości około 3,5 
tysiąca łóżek. Placówki te obsługuje 
blisko 3 tysiące lekarzy, położnych 
i pielęgniarek.

Punkty takie stale powstają we 
wsiach spółdzielczych, PGR-ach i w 
ośrodkach robotniczych. Większość Z 
nich jest już zelektryfikowana, oraz

Nowe warunki skupu
wełnej ott/Ciee/

Wprowadzone zostały ostatnio no
we warunki skupu wełny owczej, za
pewniając* hodowcom poważne ko- 
rtyici. Producent może Obecnie za _ ______ _ _________ ____  ___
odę otrzymaną w punkcie skupu za- i ką opłacalność, mają na celu zaćhę- 
Bhś't* ?5/v*łak»*ś»»zAaA A «■*»>**** ***U.*A m a* '——i— L.o -J —

warów, dostosowanych do potrzeb 
ludności wiejskiej.

Nowe zasady wymiany tkaninowej, 
zapewniając hodowcom owiec wyso-

zaopatrzona we własne aparaty ra
diowe i telefoniczne. Iżby zaopatrzo
ne w nowoczesny sprzęt 1 urządze
nia, łóżka porodowe itp., zapewniają 
rodzącym kobietom i noworodkom 
troskliwą opiekę wykwalifikowanych 
pielęgniarek, odpowiednie wyżywie
nie, oraz wszystkie warunki pozwa
lające matkom szybko powracać do 
sił — zaś nowonarodzonym niemow
lętom umożliwiają normalny rozwój.

Kobiety wiejskie przekonały się 
już o tym i coraz szerzej korzystają 
z usług izb porodowych. Już 
li obecnej około 85 proc, 
odbywa 6ię w placówkach 
nych, tego typu. Luksusowo 
żonę placówki tego rodzaju posiada
ją woj. katowickie, wrocławskie i 
szczecińskie. W ciągu najbliższych 
lat nastąpi dalszy yoważny rotwój 
izb porodowych.

w chwi- 
porodów 
zdrów o t‘ 
wypcsa-

Tajemnica potęgi sportu radzieckiego

pła.ę za dostarczoną wełnę nabyć na 
miPjscu Włóczkę wełnianą lub tkani
ny wełftian* wysokiej jakości--ma
teriały ubraniowe, płaszczowe i su
kienkowe. Tkaniny wełniane nisko- 
latunkowe w cenie poniżej 80 zl za 
1 m ofu tkaniny bawełniane, ląiane, 
jedwabne t inne mogą być nabywa
ne przez producenta na sumę nie- 
przekraczającą 50 proc, zapłaty otrzy
manej za aoatarcaoną wełnę,

Palcówki skupu gminnych spół
dzielni zostały w związku z tym za
opatrzone w bogaty asortyment to-

cenie producentów wełny owczej do 
sprzedawania państwu jak najwięk
szych ilości tego cennego surowcu, 
posiadającego poważne znaczenia dla 
przemysłu włókienniczego.

W Interesie producentów wełny 
owczej leży, aby dostarczali oni do 

j punktów skupu tzw. pełne runo (to
i znaczy wełnę zebraną z całej owcy)
ii w stanie możliwie czystym. Dostar* 
| czając bowiem taką wełnę otrzymują 
' oni wyższą zapłatę, a tym samym
mają możność większego wyboru ma- 

I ter.ałów i włóczki.

I

e.fp.

Janusz Henryk Smu:kowski-

,",Jest rzeetą bardzo Interesującą, ja
kimi metodami udało się w Związku 
Radzieckim W ciągu niespełna 20 lat 
odrobić olbrzymie zacofanie sporto
we, równające się okresowi co naj
mniej 90 lat?" — takie pytanie posta
wił sobie jeden z burżuazyjnyćh 
dziennikarzy, omawiając Wielkie suk
cesy sportowców Kraju Rad na 
Igrzyskach Olimpijskich w Helsin
kach. Dziennikarz umiał się jednak 
tylko zdumieć, nie umiał oczywiście 
dać właściwej odpowiedzi, bo zada
niem jego było przede wszystkim 
umniejszyć wspaniale osiągnięcia 
sportu radzieckiego.

Źródłem siły radzieckiego sportu 
jest masowość kultury fizycznej. To 
zaś wypływa z samej istoty ustroju. 
Drogi tego umaSOWienia wskazał w 
pierwszym okresie istnienia władzy 
radzieckiej Lenin mówiąc:

„W naszym robotniczym kraju 
potrzebne są milionowe armie sil
nych fizycznie ludzi, ludzi woli mę
stwa, energii i wytrwałości. Do nich 
należy przyszłość..."
Jak wygląda dziś umasowlenie? Oto 

kilka przykładów. Zawody wiejskich 
sportowców gromadzą olbrzymie ilo
ści uczestników. Np. w 1951 roku w 
„konkursie siłaczy" uczestniczyło 200 
tysięcy młodzieży, stanowiąc wspa
niałą rezerwę dla mistrzów sztangi i 
zapasów. Z tych setek tysięcy w wielu 
gałęziach wyrastają mistrzowie; choć
by olimpijska mistrzyni w rzucie dy
skiem — Romaszkowa — która co 
prawda największe sukcesy osiąga w 
barwach miejskich Zrzeszeń sporto
wych., Ale 1 W barwach „Kołchoźni
ka" znajdzieniy mistrzów ZSRR. W 
1952 roku np. 2 tytuły mistrzów ZSRR 
w'lekkoatletyce zdobyli reprezentanci 
„Kołchoźnika" (Ignatiew 400 m — re
kord 47,4, Dawydow — maraton 
2:23:54,2).

Jak popularny jest Sport wśród ro
botników, świadczy przykład choćby 
moskiewskiej fabryki samochodów 
im. Stalina. W 22 sekcjach koła spor
towego trenuje 7 tysięcy pracowników 
fabryki. Wśród nich 7 
zasłużonych mistrzów 
31 «*- mistrzów sportu, 
normy klasyfikacyjne 
wyczynowców. Przy fabryce jest boi
sko piłkarskie, bieżnia i skocznie, 
korty, boiska siatkówki i koszyków
ki, sala gimnastyczna, bokserska 1 
ciężkiej atletyki. Na rzece Moskwie

chowców. W 15 Instytutach KF I 40 
technikach KF, w instytutach p* 
dagogicznych, gdzie są katedry w. f., 
rosną nowe kadry wysoko kwalifiko
wanych trenerów, instruktorówf 
nauczycieli.

Mając wspaniale warunki rozwoju 
sportowcy radzieccy biją z roku na 
rok więcej rekordów. W 1848 roku 
rekordy wszechzwiązkowe poprawio
no 202 razy, w 1948 i 1950 — 424, 
w 1951 — 523. Z każdym rokiem ro
śnie też ilość mistrzów sportu, któ
rzy, aby otrzymać tytuł, muszą osią
gać wysokie normy. 1 stycznia 1949 
r. było w ZSRR 2261 mistrzów »por-> 
tu, a trzy lata później — 4117.

Rok olimpijski pamiętamy dobrze, 
A po Igrzyskach 
dzieccy sportowcy 
dy świata i ZSRR 
lej, odwdzięczając 
opiekę, o której m. in. wielokrotna 
mistrzyni i rekordzistka świata Maria 
Isakowa mówiła!

„Kłamano o ZSRR wiele od Ult ro
ku, opowiada tlę wiele Kłamstw 1 o na* 
szym aporcie. Nikt Jednak nlo jest w 
stania zaprzeczyć, te my, sportowcy ra
dzieccy mamy najlepszą na (wleci*' o- 
pieK<t, za którą wdzięczni jesteśmy pad 
stwu, partii i Stalinowi, odwdzięczająe 
się za nią bljemy rekordy i bić będzie
my",
Isakowa wyjaśniła najlepiej tajem

nicę wspaniałego postępu radzieckich 
sportowców, odrobienia w ciągu z0 
lat wiekowego zaniedbania, której to 
tajemnicy szukali bezskutecznie reak
cyjni dziennikarze po wielkich trium
fach sportowców Kraju Rad w Hel* 
slhkach. St. S.

jest przystań wioślarska 1 pływalnia. 
Koło sportowe posiada także schroni
sko narciarskie.

A jak się przedstawia sport szkolny 
i na Wyższych uczelniach? Każdy stu
dent pierwszego roku jakiejkolwiek 
uczelni wyższej obowiązany jest zdo
być GTO pierwszego stopnia, a więk
szość opuszczającymi uczelnie posiada 
GTO drugiego stopnia. W szkołach 
średnich zdobywa młodzież BGTO. A 
Roza tym istnieją dla bardziej uzdol
nionych młodzieżowe I dziecięce szko
ły sportowe; w „Spartaku" (mistrz 
piłkarski ZSRR na rok 1952) do dzie
cięcej szkoły piłkarskiej przyjmuje 
się chłopców w wieku 10 — 12 lat. 
Z tej młodzieży wyrastają mistrzowie 
i rekordziści (ńp. Smirnicka — osz
czep 53,41, Żybina — kula 15,42 itd.).

Partia opiekuje się sportem stale, 
gdyż jest on jednym ze środków wy
chowania komunistycznego. Opieka 
państwa nad sportem rośnie z roku na 
rok. W 1952 roku na ochronę zdrowia 
i kulturę fizyczną przeznaczono w bu
dżecie 22,8 miliarda rubli. W państwie 
radzieckim stworzono wspaniale wa
runki, by „wyrosło nowe pokolenie 
robotników, zdrowych i cieszących się 
życiem, zdolnych podnieść potęgę 
Związku Radzieckiego na najwyższy 
poziom" — jak mówił Stalin na 
XVl Zjeźdzle WKP(b).

W ostatnim czasie oddano do Użyt
ku wspaniałe stadiony w Leningra
dzie, Baku, Kijowie, Mińsku, Kiszy- 
niowie i innych miastach, Rośnie ilość 
boisk przy fabrykach, pływalni, sal. 
Powiększają się również i kadry fa- 
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Olimpijskich ra- 
biją nadal rekor* 
i bić je będą da- 
się za wspaniałą

zdobyło tytuły 
sportu ZSRR, 
1232 uzyskało 

sportowców

student Wydziału Chemii Pollteshnlkl 
Warszawskiej. Po krótkich lecz cięż- 
kich cierpieniach zmari w dniu 4 li
stopada 1932 r. przeżywszy lat 23. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 
kościele Matki Boskiej z Lsurdes w 
WstsZawie przy ul. Szwedzkiej Nr 1 
w dniu 8 listopada o godz. 10. po któ
rym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz Brńdnowaki do grobu ro
dzinnego, o czym zawiadamiają, po
grążeni W głębokim smutku:

Rodzice, Siostra, Szwagier I Rodzina 
jSBnsusBBiMRKNRaMaKMMsMaK

Masowe
zawody strzeleckie

Sekcja Strzelectwa Sportowego Stoi. 
KKF organizuje w dn. 9 1 16 bm. Z okazji 
35 rocznicy Rewolucji Październikowej ńa 
strzelnicy w Agiykbh masowe Zawody stree 
leckie, połączone ze zdobywaniem norm 
na SPO, do klasy młodzieżowej oraz 111 
kl. sport. Zgłoszenia składać należy w 
Stoi. Komlt. Kult. Fiz. gokój 77. Zawod- 
hlcy podzieleni będą na grupy po 3« 
osób. Broń kal. 22 1 amunicję dostarczy 
organizator zawodów.

na dzień I listopada 1952 r. (sobota)
Na lali 1322 ni.
Progiem dnia 6.06 15.25 Wiadomości 5.06 

8.00 7.00 7.53 12.04 16.00 20.00 23.00.
0.10 Koncert 6.20 Muzyka 6.40 pleśni T le 

Muzyka rozrywkowa 7.59 Kalendara Ka
inowy 8.00 Koncert 8.56 Aud. dla ki. V—VII 
9.23 Mozaika muzyczna 10.M Aud. dla ki. 
Ili 1 IV 11.15 Muzyka i aktualności 11.46 
Gios mają kobiety 13. utwory fortepia
nowe — gra Irena Szenicowa 13.15 
Flkhctlska hlUżyka operowa 13.55 Przer
wa 15.30 Audycja dla dzieci 18.20 
,,Z naszych pleśni" 15.45 „Żniwa" ode. 
pow. Haiihy Mikolajewej 17.05 Z cyklu 
„Agrobiologia" pog. inż. Jerzego chrza
nowskiego p. t. „Zwycięż* demlśyna" 
17.15 Słuchacze piszą — aud, Biura Stu
diów 17.20 Koncert rozrywkowy 18.00 
Mikrofonem po krajtl 18.15 Polska muty- 
ka ludowa w oprać, kompozytorów w 
Wyk. Ludowej Kapeli 1 Zespołu Wokal
nego Razgt. Warszawskiej p. d. St. Na
wrota lO.M Utwory na gitarę 19.00 Au
dycja literacka 19.20 „Na muzycznej fali"
19.30 Muzyka 20.26 Wlad. aportowe 20.30 
Muzyka- taneczna 2u.« Koncert Ork. 
Rózgi. KrgKowskleJ P. R. p. d. Jerzego 
Geria 21.15 Reportaż literacki 21.45 Gra 
Orkiestra Taneczna P. R. p. d. Jana C*j- 
ineri 22.25 Muzyka dla wszystkich 23.10 
„Muizy-ka na dobranoc".

Na fali 367 m.
Program Un.a 7.50 14.00 Wiadomości 1.05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50.
8.10 Kalendarz Radiowy 4.1* Polaki* ta- 

heczne melodie ludowe s.sa Muzyka 7.20 
Muzyka rozrywkowi 14.10 Aud. dla kl. I 
1 II 14.30 Utwoiy na altówkę — gra Mie
czysław Saaleski 14.60 Śpiewa chór Rozgł. 
Poznańskiej P R. p. d. L. Szopłńaklego 
15.10 „Silaczka" — fragm. noweli Bielan*

Żeixxmsklego 15 30 Aud. dla dzieci 16.00 
Wszechnica Radiowa — kurs I 16.10 Aud. 
z Cyklu „Kompozytor tygodnia" — „Mi
kołaj Rimskl-Korsakow" — zud. *1. Ihuż. 
W oprać. dr Zoili Lissa 17.15 Muzyka 17.30 
„Na warszawskiej tali" 16,00 Gio* mają 
kobiety 18.15 Utwory skrzypcowe w wyki 
Hetiiyką Kowalskiego lu.iłu z cyklu: Tech
nika w Planie 6-lemim — pog. air Wie
sława Grochowskiego pt. .,Mydło rośni* 
na dirzewach" 13.40 Radziecka muzyka ope 
retkow* 19.00 „Fonumna Bakczysetłju" 
— poemat Aleksandra Puszkina 19.30 Mu
zyka i aktualności 20.00 „Przy sobocie po 
robocie" 21.26 Wlad. sportowe 21.30 Z cy* 
klu: „Najpiękniejsze sonaty fortepiano
we" — Fr. Liszt — sonata h-moll 22.00 
Wszechnica Radiowa — kurs II 22.20 „Plęk 
ne glosy" 22.35 Muzyka taneczna . 23 10 
Muzyka.

Polski* Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALI ftAbzYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa 1 |

7.30 „Pisarz* całego świata o 35 roczni
cy Wielkiej Rewolucji Październikowej" 
9.40 Zespoły estradowe 15.oó Arie z oper 
komicznych 16.30 Transmisja uroczystych 
koncertów z Mińska, Tbilisi i Rygi 17.00 
Koncert estradowy 18.40 Transmisja kon
certu z Salt Kolumnowej Domu Związ
ków Zawodowych 12.06 Koncert popular
ny z udziałem wybitnych artystów 24 00 
Muzyka baletowa Czajkowskiego.
Moskw* II i

10.10 Koncert symfoniczny muzyki ro
syjskiej 12.00 Koncert esuraóowy 14.00 Tań
ce ludowe 15.05 Koncert estradowy 18.40 
Transmisja koncertu z Wielkiej sali Kon
serwatorium w Moskwie 20.40 Muzyka ta
neczna 21.10 Koncert zespołów 1 Wybit
nych artystów radzieckich i krajów de
mokracji ludowej. j

ALkKSAHpEK JACKiLWICZ

Zaczął się spektakl Busch śledził go obojętnie. Aktorzy leniwi* poru- 
»Mu Mę po scenie i oetanuacyjnie recytowali role. Przestał śledzić przed- 
»(4wi*ni», coraz uważniej natomiast śleoził swój tekst. Kiwał głową, cza- 
rtm Krzywił się lekko. — Za giaoko — 2tze,pta4 wówczas — za glaoKo.

Sal* w nap.ęciu wyczekująca herezji politycańyeh, które me przycho
dziły, poczęła się nudzić. Coraz głośniej sitrzypiały fotele. W połowie ak
tu rufcugly Mą aaep.y, publiczncac Krytykowała grę aktorów. Wiedeńską 
pubUcuosc wodno gwieać.

Sztuka B Usc ha nie d swa la się jednak łatwo zmiąć. Sztuka wciągała, 
wciągała aktorów i publiczność. Szepty na sali ucichiy. Magia spektaklu 
gęstniała, me można już było jej rOewiać,

Busch przygryzł wargi. Wydobył z kieszeni rogowe okulary 1 włożył 
)• na nos. Sztuka szła, wchłaniała coraz - głębiej 1 aktorów, 1 widzów,

Pu*ch nacisnął palce na swych grubych udach, pochylił się, śledził 6ce- 
«ą w napięciu.

Akcja szła już pełnym tempem. Widzowie znów siię ożywili. Jasne 
było, te teraz zaczną się herezje, na które cackali. Chłopi przeciwstawili 
H wpuszczeniu do wsi oddziału partyzantów, namyślali się, czy się nie 
Oddać pod opiekę niemieckiej żandarmerii, zamiast pójść nazfem z ludźmi 
tfór.

Bu*ch szukał w pamięci dalszego ciągu, z niecierpliwością czekał na 
ukazanie się Chrlśtine. Obliczał jej szanse. Oby zagrała jak dawniej 1 Za* 
tisnąl kciuki. Na szczęście!

Jak oni wolno mówią... Bił pięścią w kolano, siwe włosy zsunęły mu 
ślą na czoło. Tempo sztuki znów osłabło. Skrzypienie krzeseł zaczęło za- 
ihiśMt słowa aktorów, kto* zakasłał; ośmieleni, poczęli kasłać innl Busch 
i pamięci szeptał słowa aktorów, pozostające do wejścia Christina. Jeszcze 
jeden krótki dialog. Chłopi zebrani w izbie oczekują przybycia Marii z laeu.

— Dlaczego ona się nie zjawia? — szepcze Busch, a głowa mu się 
trzęsie lekko — pierwsza oznaka starości. Zapomniał, że Maria ma wejść 
po dłuższej chwili absolutnej ciszy. Wypełnił ją Już zupełnie bezceremo
nialny kaszel widowni.

I oto wchodzi Christine. Jej Jasne włosy zalśniły Jak złoty hełm w świe* 
tle reflektorów. Przegięła się w tył, obrzuciła spojrzeniem żebranych. Na* 
|1ś chza zaległa salę. Później przeszedł przez nią krótki szmer. Busch 
widii Christine z dawnych lat, niezmienioną. Rozległo się kilka oklasków, 
i* nimi idzie cała sala. Stary Wiedeń oklaskuje swą wielką aktorkę. 
Cista.

— „No I co — mówi Maria — ciepło w waszej chałupie? Bogato, cicho 
w wUzej wsi? A tam ludzie w leaie, wasi ludzie!"

Maria mówi * pasją. Mówi, że partyzantów prowadzi Jej mąż, partytan- 
d muszą opanować wieś, ludność musi im W tym potnÓC. Ojciec Marii 
ttruciy:

„Niemcy puszczą nasze nagrody z dymem".
t oto przychodzi monolog Christine. Oskarżenie. Głos Jej 1 to co mówi 

MJe w widownię. Ktoś psyka z galerii na znak protestu, lecz inni go uci
nają. Gra Christine porywa publiczność.

Christine zaczyna się śmiać, Jest to śmiech przedziwny, przejmujący 
jak płacz: — „Uńd du, Vatar, und ihr alle, habt, ihr Angst?l“ Boicie Się?

„Habt ihr Angst?l" — woła Christine do widowni. Odwija twój czer
wony pas. Tego nie. przewidział w sWym tekście Busch, tego w najgor
szych snach nie przewidział reżyser.

„Habt ihr Angst von der Freihelt?" — Roicie się wolności? — 1 narat 
w oczach osłupiałych aktorów i widowni unosi w górę czerwoną szarfę. 
BUsch hi* słyszy protestów, wszyscy są jak zahypnotyzowAni ruchem, sło
wami, czerwienią.

Kurtyna zapada. Na sali jak w ulu. Busch stoi w przejściu. Nikt do 
niego nie podchodzi. Znajomi unikają jego wzroku.

Dokoła Buscha tworzy się pustka. Nie można jej niczym wypełnić. Stoi 
samotny, stary, otyły wśród gęstego tłumu. W tej chwili podchodzi do 
niego Ewa. Za nią koledzy. Pisarz podnosi głowę.

ROZDZIAŁ XXXI
Śmierć WelzloweJ wstrząsnęła Egonem silniej niż mógł przypuszczać. 

Zabił już niejednego człowieka, strzelał do żołnierzy radzieckich. Zabój
stwo Jednak dokonane gołymi rękami, na kobiecie w gruncie rzeczy życz
liwej, kochającej, do której się nieraz szło jak do rodzonej matki, jeżeli 
nie jak do kochanki — pozostaje długo w pamięci.

Na próżno sobie tłumaczył, że nie miał innego wyjścia, że zabił we 
Właśńej obronie, że prędzej czy później, rozjątrzona jego obojętnością, mo
gła mu narobić wiele szkody — wszystko to było przekonywające, ale 
spokój nie wracał. ITczucie osaczenia przez wrogie siły męczyło go po no
cach. Nie mógł grać 1 z trudem się do tego zmuszał. Ostatnie jego kon
certy Wypadły dość mizernie. Przeż całą zimę dużo pił, szukał zapomnie
nia w towarzystwie kobiet, w gronie bezpłodnych artystów, którzy żńów 
jak przed wojną wypełniali wiedeńskie lokale.

Akcja polityczna, w której brał udział rozwijała się ostatnio bardzo 
Intensywnie. Na Węgrzech już wyraźnie przygotowywał się przewrót, przy 
pomocy którego koła prawicowe miały uchwycić władzę w swoje ręce, 
spiskowano w Czechosłowacji. Wiedeń oraz zachodnie prowincje Au
strii stały się terenem, na którym kontaktowali się agenci konspiracyjnych 
organizacji tamtych krajów. Odbywano narady, zjazdy, układano plany 
wspólnego dziątania.

Pewnego dnia prasa doniosła, że władze węgierskie wykryły knowania 
prawicy i, nie dopuściwszy do puczu, zlikwidowały całą akcję ża jedńy-rft 
zamachem. Był to dla Egona l jego towarzyszy jedeft z najcięższych ciosów. 
Bo oto komuniści zarówno w Czechosłowacji Jak 1 w Austrii stali się, po 
wykryciu węgierskiego spisku, o wiele czujniejsi, niż dotychczas. W Wie
dniu pras* komunistyczna zaczęła silniej niż dotąd bić na alarm przeciwko 
byłym hitlerowcom, którzy masowo przenikali do aparatu państwowego. 
Có dzień niemal „Volksstimme" donosiła o tego rodzaju sytuacji w po
szczególnych instytucjach 1 lada dzień mogła dotrzeć do spraw więzien
nictwa.

Egort śtracił, przynajmniej na razie, nadzieję ńa ■wzmocnienie się po
zycji 6ił, które reprezentował. Komuniści wykrywali masowo przeszłość 
nawet o wiele mniej podczas wojny zaangażowanych od niego hitlerow
ców. Z całą energią wziął się do zmobilizowania swoich ludzi, mających 
głos w sądownictwie 1 więzieniu przy LandesgerichtstńasSe.

I oto pewnego dnia kilkudziesięcioosobowa grupa byłych hitlerowców, 
pod okiefn kilku strażników, związanych z organizacją Egona, zabrała 6tę 
do odgruzowywania gmachu w XVIII Obwodzie, w Którego piwnicy znaj
dowało się archiwum.

Tego dnia koło południa a bijącym sercem zbliżał alę do miejsca pracy, 
Chciai się naocznie przekonać, że chwila likwidacji grożącego mu ńlebez* 
pieczeń^twa jest już bliska. Wnętrze zrujnowanego oomu, Którego fasada 
zapadła się od bomb — roiło się od wypłowiałych poniemieckich mundu
rów. Więźniowie pracowali źle i powoli, aie pracowali, warczały pneuma* 
tyCżhe świdry, dzwoniły łopaty i kilofy. Egon stał na chodniku wraz 
z kilku gap.auii i przyglądał się robocie. Fritech, którego z akcji terrory
stycznej, prowadzonej od kilku miesięcy na prowincji przeniósł ostatnio do 
tej roboty, twierdził, że za trzy dni natrafią na wejście do piwnicy. Za 
trzy ani tez wieczorem, *juz po Zejściu więźniów z roboty, członkowie or
ganizacji mieli przyjechać ciężarówką do ruin i wywieźć archiwum. Wśród 
więźniów coraz więcej ludzi łamało się, wyrzekając się dawnej ideologii. 
Organizacja bała się ich. Jeszcze wczoraj wieczorem Egon przypomniał 
Frltschowi, aby wejście do piwnicy odgruzowywali najpewniejsi.

Już miał wracać, gdy nagie natanął się na Ewę, staia tuż oook i przy* 
glądała mu Się z uśmiechem. Miała na sobie luźny, rozpięty płafiźcż, w tę- 
KU trzymała aparat fotograficzny, ciepły wiatr bawił się jej Włosami. Uj
rzawszy ją Egon drgnął, jak Schwytany na gorącym ucźynau, ale natych
miast się opanował.

— Co pan tu robi? — spytała.
— Przechodziłem, zobaczy leni pracujących... Ładnie pani wygląda.' — 

Wziął ją pod rękę:
— Matn trochę czasu, może przejdziemy się trochę.
Potrząsnęła głową przecząco,
— Jeden z naszych cżytelhików zawiadomił redakcję, że podobno na 

którymś z punktów pracują Więźniowie będący w śledztwie. Chcę 61 ę 
o tym przekonać.

— A nie walno ich zatrudniać? Dobrze, jeżeli sobie trochę popracują-— 
rzeki Egon z udaną naiwnością.

—- Nie wolno. Tych, którzy są w śledztwie hie Wolno wypuszczać poza 
obręb więzienia.

*** Dlaczego?
— Bo mogą się skontaktować ze świadkami, ustalić plan Obrony. Taki 

prżepia.
— A skąd pani ■wie, że są tu tacy? j
Nie odpowiedziała, przyglądając się pracującym, ściągnęła brwi.
— Egóniel — chwyciła go nagle za rękę, nie odwracając óCżu od przed* 

miotu obserwacji. — Czy pamięta pan hitlerowskiego wiceburmistrza Wiś- 
dnia? No tak, to on. Pamięta pan Markta? Taki chudy! Egćni

— Nie pamiętam...
— Przeciwko niemu nie było jeszcze rozprawy... — dodała.
Wbiegła na kupę gruzu, wyjęła aparat z futerału.
— Ewo, tego nie wolno. Strażnik zobaczył — krzyknął Egon. Był blady. 

Wbiegł za nią i chwycił w momencie, gdy robiła zdjęcie.
— Zepsuł mi pani — zawołała. — CżśmU!
— „Czemu1*... .Aresztują panią! Nie Wolno...
Wyrwała mu rękę, przekręciła taśmę i zrobiła drugie zdjęcie.
— No, lecę do redakcji, o to mi chodziło — rżekła.
— Ewo, zaczekaj.
Dopędził ją na chodniku. Nie zwalniając kroku, chowała aparat dó fu

terału. Nie wolno mu m żadną cenę dopuścić do tego, aby zdjęcie znala
zło się W redakcji. Jutro ukaże się w „Vólksstlmmś". zrobi się hałas, pu
bliczność może Zainteresować się miejscem pracy Markta. przyjdzie gó 
oglądać, ktoś sobie przypomni, że tu przewieźli Niemcy archiwum.

• (D. c. n.) <

7.XI-7.XII FESTIWAL FILMÓW RADZIECKICH
W KINACH: „MOSKWA", „PALLADIUM", „PBAHA", „W-Z"
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W Miesiącu Przyjaźni Co na to CRS w Radomiu...

RADZIECKIM TAŃCEM I PIOSENKĄ
żyjq radomskie świetlice

„Sziroka strona moja radnaja"... 
wyraźnie niosą się słowa znanej pie
śni radzieckiej po korytarzu szkoły 
TPD w Radomiu. Śpiewających jesz
cze nie widać, lecz po jasnych głosi
kach można się domyślać ich młodo
cianego wieku.

Otwieramy drzwi od świetlicy: kil- 
kanaścioro małych dzieci po batutą 
Marcinka Sznajdera, ucznia III klasy 
przygotowuje się właśnie do obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pols
ko-Radzieckiej. Z boku stoi młody wy 
chowawca, Kazimierz Maleta, absol
went ostatniego roku radomskiego lic- 
pedagogicznego. Z uwagą przysłuchuje 
się śpiewaczemu zespołowi, który ćwi 
czył 6ię pod jego kierunkiem.

W szkole TPD starannie przygoto
wywano się do uroczystości Miesiąca. 
We wszystkich klasach młodzież przy
gotowała gazetki ścienne. Zgodnie pra 
cowały obie szkoły: podstawowa i li
cealna. Gazetki zmontowano wspól
nymi siłami. Przygotowaniem zespo-

WYSTAWA
w Sandomierzu

Dla plastycznego zobrazowania Pro
gramu Frontu Narodowego — zorga
nizowana została w Sandomierzu, w 
sali Powiatowego Domu Kultury, wy
stawa p. n. „Sandomierszczyzna wczo
raj, dziś i jutro", obejmująca 50 
plansz.

Wystawa cieszyła się dużym zainte
resowaniem, szczególnie u młodzieży 
szkolnej. (mp)

Dzień Radomia
RTĘĆ w termometrze opada z każ

dym dniem. Jesteśmy już u „progu" 
mrozów. Nic też dziwnego, że w skle
pach uspołecznionych ukazuje się co
raz więcej konfekcji ciężkiej.

W tych dniach sklepy radomskie o- 
trzymały nowy transport płaszczy, je
sionek męskich i chłopięcych (od 10

Pod utuagę ZUS
w Kielcach

Nigdy nie wiadomo kiedy, a raczej 
wiadomo, że zawsze z wielkim opóź
nieniem, otrzymują emeryci renty 
miesięczne z Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w Kielcach. Piąty, czy 
nawet szósty dzień każdego miesiąca 
schodzi emerytom na czekaniu na pie
niądze. Tak trwa od kilku miesięcy, 
kiedy wypłacanie i przesyłanie pie
niędzy przejął ZUS w Kielcach. Po
przednio emerytury nadchodzące z 
Warszawy, zdążały zawsze na 1-go.

Czyżby Zakład Ubezpieczeń Spo
łecznych w Kielcach nie potrafił 
punktualnie „pracować"? (n)

»COiGDZIE?i
ftaefom

Teatr lm. St. Żeromskiego — „Mlesicski 
modne" — Bogusławskiego

KINA
Bałtyk — „Niezapomniany rok 1919", 

film produkcji radzieckiej.
Hel — „Niezapomniany rok 1919", film 

produkcji radzieckiej
APTEKI

apteka nr 108 — Kelles-Krauza 
apteka nr 36 — ul. Swier

V

Społeczna 
Społeczna 

ezewsklego
TELEFONY

Ratunkowe 09Pogotowie ____  _
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

Kielce
Teatr Im. St. Żeromskiego — „Zwykła 

sprawa", Tama
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 14-13

Druk. RS W „PRASA" Marszałkowska 3/6.
3 B-26893 

łów tanecznych zajęła się szkoła pod
stawowa. Podkład muzyczny o tema
tyce rewolucyjnej wykonują dwie u- 
czennice z klasy XI szkoły muzycznej, 
Iwonka Szymańska i Basia Walicka.

Odbywa się właśnie lekcja zbioro
wej deklamacji. Gromadka dziewcząt 
ustawiła się w półkolu, z boków, 
dwie grupy chłopców. Piękne frag
menty wiersza „Dobrze" Majakowekie 
go oraz poematu „Słowo o Stalinie" 
Broniewskiego brzmią wyraźnie. Mło
dzież deklamuje głośno i ze wzrusze
niem. Bo utwory te mówią o zdoby
czach pokojowych Związku Radziec
kiego, którego śladami idzie nasza Oj
czyzna. Raz po raz wybija 6ię solo
wy, metaliczny głos Aldony Stępnia- 
ikówny z ki. X, drobnej blondynki, 
aktywistki ZMP.

Szkoła TPD, podobnie jak wszyst
kie szkoły w województwie, pracuje 
z zapałem nad uświetnieniem obcho
du Miesiąca Pogłębienia 
Polsko-Radzieckiej.

*

Lecz nie tylko młodzież i 
ją tymi przygotowaniami, 
pują im w zapale dorośli. Oto św.etli- 
ca zw. zaw. pracowników poczty i te
lekomunikacji przy ul. Malczewskie
go. Przy akompaniamencie ob. J. Ste
fanowicza uczą się tańców rosyjskich 
i polskich dzieci pocztowców. Dwa ze
społy, starszy i młodszy, pod kierun
kiem prof. Stadnickiej zgrabnie wy
konują wszystkie „pas".

Poprzedniego dnia, 40 telegrafistek, 
telefonistek, pracowników radiostacji 
i biur Rejonowego Urzędu i Głównej 

Przyjaźni

dzieci ty- 
N'e ustę-

lat), ubrań, zielonych marynarek wel- 
wetowych oraz koszul męskich.

NA WYSTAWIE kawiarni RZGattr. 
„Zgoda" przy ul. Żeromskiego 9 wid
nieje napis plastyczny: „Zobowiąza
nia podjęte dla uczczenia wyborów do 
Sejmu zostały już wykonane przez za
kłady RZGastr. w 117 proc.".

Na tablicy wewnątrz kawiarni napi
sano kredą: „Plan miesięczny za paź
dziernik wykonaliśmy w 112 proc".

Należy przyklasnąć kierownictwu 
„Zgody" i innym zakładom RZG za 
właściwą formę popularyzacji ich o- 
siągnięć. Za ich przykładem winny 
pójść wszystkie zakłady pracy i insty
tucje.

UKAZAŁY aię już to sprzedaży w 
sklepach uspołecznionych kalosze mę
skie w cenie 24 zł.

W ODPOWIEDZI na naszą krytykę 
kierownictwo Powiatowego Domu 
Kultury komunikuje, że ubikacja zo
stanie oddana do publicznego użytku 
zaraz po zakończeniu remontu. W 
Pow. Domu Kultury powstanie rów
nież palarnia.

Mieszkańcy Radomia czekają z nie
cierpliwością na całkowite zakończe
nie remontu w Domu Kultury.

DZIEŁA Słowackiego w 14 tomach 
ukażą się w najbliższym czasie to Do
mu Książki przy ul. Żeromskiego 27. 
Cena kompletu dzieł w oprawie płó
ciennej wynosić będzie 175 zł. Już są 
przyjmowane zamówienia i przedpła
ty. (z. h.).

BTłoRftfCff-JE
pokonał Ogniwo 6:2

Na boisku Ogniwa w Radomiu ro
zegrany został towarzyski mecz pił
karski pomiędzy miejscowymi zespo
łami Włókniarza i Ogniwą. Po zacię
tej walce spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Włókniarza 6:2. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Szymański — 
3, Roszczyk, Tworek i Czachor po 
jednej. g

Widzów około 1.500. (p. koresp.) 

Poczty, ćwiczyło pieśni radzieckie pod 
batutą ob. Bargiełowskiego. Teksty 
zabrali ze sobą do domu dwaj 
ZMP-owcy, koledzy z radiostacji Zbi
gniew Kaczorek i Zdzisław Jabłoński. 
Kaczorek opracowuje „Lenino", Ja
błoński wybrał wiersz Leopolda Lewi
na pt. „Na otrzymanie legitymacji 
partyjnej".

Będzie oczywiście 1 p ękną gazetka 
ścienna. Biedzi się nad nią nominal
nie zespól redakcyjny, :ecz praktyczne 
opracowanie i wykonanie jej „spadłe" 
wyłącznie na barki Mroziewicza, prze
wodniczącego rady zakładowej i pre
zesa związku.

W pierwszych dniach Miesiąca, we 
wszystkich świetlicach, zawodowych 
i szkolnych, odbywać się będą aka
demie, na których dorośli i młodzież 
radomska dadzą wyraz swym przyjaz
nym uczuciom do Kraju Rai. (a)

Kwiaty i wieńce na cokole Pomnika Wdzięczności 
W przededniu rocznicy Wielkiej Rewolucji

Przez ulice Radomia przeciągnął 
6 bm. capstrzyk, inaugurujący Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej.

Na plac 15 Grudnia, przed gmachem 
prezydium MRN przybyły liczne dele
gacje z różnych zakładów pracy, in
stytucji, organizacji masowych i spo
łecznych, przedstawiciele nauczyciel
stwa, młodzieży szkolnej, spółdzielczo
ści itp. Każda delegacja niosła wień
ce i kwiaty.

O godz- 15.20 część delegacji wyru
szyła na cmentarz miejscowy by 
złożyć wieńce i kwiaty na grobach 

■żołnierzy radzieckich. Pozostałe dele
gacje wyruszają przy dźwiękach mar
sza, granego przez orkiestrę kolejową, 
ul. Rwańską i Żeromskiego do parku 
im. Kościuszki.

Pierwszy wieniec niesie delegacja 
Komitetu Miejskiego PZPR, za nią 
prezydium MRN, Zarządu Miejskie
go TPPR, PRZZ, a dalej przedstawi
ciele zakładów pracy, organizacji, 
szkół itp. Po wejściu do parku, za
trzymano się przed Pomnikiem 
Wdzięczności. Orkiestra gra hymny 
polski i radziecki, delegacje składają 
wieńce i kwiaty. Cokół pomnika do
słownie tonie w powodzi barwnych 
wieńców i wiązanek kwiatów. Prze
ważają kolory czerwony i biały. Czer
wienią się szarfy ze złotymi napisami- 
Do licznie zebranej ludności przema
wia członek Zarządu TPPR ob. Parz- 
nicka, pracownica magazynów RWP.

— Związek Radziecki służył zaw
sze sprawie pokoju, bronił go sku
tecznie i był przedmiotem wście
kłych ataków podpalaczy świata — 
imperialistycznych podżegaczy wo
jennych powiedziała ona m. in. — 
U boku Związku Radzieckiego wal
czy o pokój 480-milionowy naród 
chiński, kraje demokracji ludowej. :

grupie radomskiej startują: 
(Radom), Włókniarz (Radom), 

(P), i Stal (Skarżysko), 
inauguracyjnym otwarciu mi-

MUCHA
TVG.SATVRVCZNO POLITVCZNVSzkoły nasze wyposażone są w coraz to nowocześniejsze pomoce szkolne, 

które uławiają znacznie naukę młodzieży.

podpdtruit

Jednym z zasadniczych zadań gmin nych spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska", jest całkowite zaopatrzenie lud ności wiejskiej w potrzebne jej towa
ry. Niestety, nie wszystkie jednak GS-y w powiecie sandomierskim, któ
re są jedynymi dystrybutorami na te renie wiejskim, mają ku temu odpo
wiednie warunki lokalowe. Wiele ■ nich nie posiada w ogóle magazynów, 
inne zaś mają bardzo .prymitywne pomieszczenia, urągające 
o magazynowaniu 1 konserwowaniu
Tak np. Gminna Spółdzielnia „Sa

mopomoc Chłopska" w Tursku Wiel
kim, z braku jakiegokolwiek pomiesz
czenia, przechowuje towary w okolicz
nych... stodołach, lub w nie nadających 
się do użytkowania ruderach, co na
raża towar na zepsucie się, a nawet na 
kradzież.

W podobnej sytuacji znajduje się 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Wilczycach, która zmu
szona jest magazynować towar w cia
snych i wilgotnych suterenach znisz
czonego podworskiego budynku.

Niemiecka Republika Demokratycz
na, braterski naród koreański i nie
zliczone rzesze bojowników o po
kój na całym śwlecie.

— Budujemy Polskę socjalistycz
ną w oparciu o przykład, przyjaźń 
i pomoc Kraju Rad, w oparciu o do 
świadczenia Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Daje to nam 
pewność zwycięstwa. Oznacza to, te 
nasz plan 6-letni budujemy na nie
wzruszonym fundamencie planowej, 
technicznej i inwestycyjnej pomocy 
radzieckiej. Bez Rewolucji Paździer
nikowej nie byłoby historycznego 
zwycięstwa nad hitleryzmem, nie 
byłoby siły, która by mogła zwró
cić Polsce wolność.
Przemówienie swe kończy ona 

okrzykami na cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej, Związku Radzieckiego 
i Józefa Stalina; podchwycone są one 
przez zebranych. Na zakończenie or
kiestra gra Międzynarodówkę. Ludzie 
powoli opuszczają park i tonący w 
blaskach zachodzącego słońca — Pom
nik Wdzięczności, (s)

W pracowni

przepisom 
towarów, zwłaszcza spożywczych.
Wprawdzie już zaczęto budować tu 
nowy magazyn, lecz wiele jeszcze 
upłynie czasu, zanim będzie on odda
ny do użytku; miał on być gotowy na 
22 lipca br-, jednak Budowlane Przed
siębiorstwo Powiatowe do dziś guz- 
drze się przy budowie 1 wciąż narzeka 
na trudności.

Gorzej jeszcze jest tu z przechowy
waniem nawozów sztucznych. Z bra
ku własnego magazynu — GS Wilczy
ce korzysta z „gościnnego kącika" w 
odległym o 15 kilometrów magazynie 
nawozowym PZGS-u w Sandomierzu, 
dokąd rolnicy tamtejszej gminy zmu
szeni są udawać się po nawozy, tra
cąc przez to drogi im czas siewów, 
wykopków, czy omłotów.

Magazynów na nawozy sztuczne 
nie posiadają również Gminne Spół
dzielnie w SAMBORCU i OBRAZO
WI E. Chłopi tych gmin opłacają na
wozy w swych GS-ach, nawozy zaś 
pobierają w odległym o 10 km San
domierzu, z magazynów PZGS, co 
w dużym stopniu hamuje rozprowa
dzenie nawozów w porę.
Zupełnie nie nadające się na maga

zyn pomieszczenie ma Gminna Spół
dzielnia w Osieku, jak również Gmin
na Spółdzielnia w Dwikozach, gdzie 
towary spożywcze i przemysłowe prze 
chowuje się w wilgotnych suterenach 
lub w starym, zniszczonym baraku. 
Ciasnota tych pomieszczeń nie pozwa
la na sprowadzenie przez GS większej 
ilości towarów, potrzebnych dla uprze 
myslowionych Dwikóz, wskutek czego 
tamtejsi robotnicy jak i rolnicy od
czuwają braki w zaopatrzeniu.

Odnosi się to także do zaopatrze
nia póltoratysiącznej rzeszy robotni
ków dwikoskich w chleb, który wyple 
ka jedna tylko piekarnia (prywatna) 
o zdolnośoi wypieku zaledwie 240 kg 
chleba dziennie, co dla tamtejszej lud
ności stanowczo nie wystarcza. Nale
żałoby, aby władze CRS przyszły 
z pomocą Gminnej Spółdzielni w Dwi
kozach 1 wybudowały tam nową, spól

Mistrzostwa woj. w koszykówce
W niedzielę, tj. 9 listopada, br. roz

poczynają się w całym województwie 
kieleckim mistrzostwa koszykówki 
męskiej w klasie wojewódzkiej.

Obecne mistrzostwa rozegrane zo
staną w dwóch grupach: radomskiej 
i kieleckiej. Drużyny zaś, które zajmą 
pierwsze miejsca, rozegrają między 
sobą finał w Kielcach, a rewanż w 
Radomiu; zadecyduje on ostatecznie 
o tytule mistrza i wicemistrza nasze
go województwa.

W 
Stal 
Unia

W 
strzostw w Radomiu spotkają się: Stal 
ze Skarżyska z radomskim Włóknia
rzem (początek o godz. 9-tej), oraz 
Unia (Pionki) ze Stalą Radom (począ
tek o godz. 10-tej).

dzielczą piekarnię, zdolną wypiec Mg 
kg chleba dziennie.

Zachodzi również potrzeba rafo, 
dowy piekarni Gminnej Spółdzielń 
w Klimontowie, która obsługuje I ą. 
siednie gminy i nie jest w stanie p, 
dolać zaopatrzeniu ludności bezroin, 
w chleb.

Także „Gospoda Ludów a" klin»B.j 
towskiej GS koniecznie wymogi rot 
szerzenia swego lokalu na 80 miejg 
Klimontów jest bowiem miasteczkiem 
handlowym i bardzo ruchliwym. Tu 
prócz dużych targów, koncentruje i, 
życie gospodarcze czterech gmin i tg 
znajdują się rejonowe punkty śkup. 
zboża, ziemniaków, trzody chlewni 
bydła, oraz dostawy buraka cukrowi 
go.

Mimo tych trudności — wszyły 
GS-y w powiecie sandomienklm m 
konały plan pierwszych trzech kwg 
talów przeciętnie w 107 procenta^ 
a niektóre G8-y, jak np. Sando 
mierz, osiągnęły 114,5 proc., Lonlh 
i Wilczyce po 112 proc., Osiek 1]| 
proc., Lipnik i Tursko Wielkie pi 
110 proc, planu — co dowodtl t 
chłonności terenu i ruchliwości kie 
równików zaopatrzenia.
Wyniki te byłyby jeszcze lejsą 

gdyby GS-y w powiecie sandomię. 
skim miały odpowiednie magazyny, 
piekarnie i pomieszczenia sklepowy 
co leży w kompetencji Działu In«> 
stycji Okręgowej Centrali Rolnicze- 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"» 
Radomiu.

Michał Pnybyn

O<f <fz/^
„Tu mówi Tajmyr

W dniu dzisiejszym odbędzie tą t 
Teatrze im. Stefana Żeromskiej t 
Radomiu pierwsze przedstawienie 
medti muzycznej Isajewa i Galia 
pt. „Tu mówi Tajmyr" w przekładni 
A. Maliszewskiego.

W przedstawieniu udział biorą ę 
in.; Z. Drwęski, J. Gałązka, S. Orska, 
K. Pytlarczyk i Tomczak. Przed»ti- 
wienie reżyserotdhla Janina Otsm-U- 
kasiewicz.

W dniu 10 hm. przedstawień 
„Mieszczki modne" odbędzie tą u 
Pionkach, (t) (()

Spotkania te odbędą się w hali spon 
towej RZO przy- ul. Waryńskiego 1

Sądząc po układzie sil, przypuszcza! 
należy, że „murowanym" kandydatem 
na mistrza grupy radomskiej jest 
miejscowa Stal, która swoich przeciw
ników przewyższa pod każdym wzg’t 
dem. Z drugiej jednak strony należy 
wiedzieć, że... piłka jest okrągła..

(tk)

OGŁOSZENIA DROBNE
Triymieslęcme nowocteme Koresponew 
cyjne kursy kslęgowoicL IMi, skryli 
163. k MW

Zgubiono kartę meldunkową nr K-H- 
59715 wydaną przez gminę Jedlińsk, a 
nazwisko Wożniak Anna, zamiesili 
Jedlińsk Piaski. p. in»

Zgubiono kartę meldunkową, odcinek a 
meldoweni*. wydane na nazwisko W 
para Jan. ram wieś Sadek, poczta JP 
dłowiec. I»

Redakcja 1 AOmlnlitrK)l 
Radom, ul. teromaklejo 9 
tel 1450 i 15 90. Odpowie- 
dzielny za pismo: Korni* 
Redakcyjny Wydaja lnitj# 
Prasy „Czytelnik”, '

Prenumerata mtaslęcsna zl 4.N, 9' 
miejscowa zł 4 50 Zamówienia 1 wp» 
ty na prenumeratę przyjmuję ww* 
kia urzędy pocztowe oraz lutonow 
Ogłoszenia drobne zł 150 u wy* 
wymiarowe za tekstem zł I -» 
1 mm, specjalne zł 18 — u wian 

Konto PKO I-łlłllO.

Nie przypuszczali pracownicy od
lewni radomskich, że głębokie prze
miany w ich zakładach spowoduje 
Sergiusz Rawa. Bo gdy na ogólnym 
zebraniu całej załogi w dn. 12 wrze
śnia zaczął przemawiać nowy, głów
ny inżynier, przybyły dopiero kilka 
godzin temu do odlewni, nie słucha
no, go początkowo.

— Taki młody... riŁe ma więcej niż 
25 lat... co on tam wie — rozumowa
li starsi.

A młodzież wzruszała ramionami.
— Każdy nowy gada podobnie, że 

majster, że plan, że zobowiązania... 
i nic z tego nie wychodzi.

Nie upłynęło jednak kilka dni, a 
świeży powiew wdarł się w stare, 
zmurszałe mury odlewni radomskich. 
Robotnicy, pozostawieni dotąd sami 
6obie odczuli, że ktoś się nimi opie
kuje, że nowy inżynier i nowy dy
rektor administracyjny Wicińskl, po
dobnie jak rada zakładowa i sekre
tarz organizacji podstawowej, zaczy
nają się interesować ich sprawami i 
pracą. Ze zaczyna się dziać zupełnie 
inaczej, niż za dawnej dyrekcji, któ
ra wydawała tylko polecenia, nie tro
szcząc 6ię bynajmniej o ich wykona
nie. Że wreszcie silniejsza więź za
czyna łączyć „doły" z „górą".

PLANOWANIE RACJONALIZATOR
SKIE

Oto np. klub racjonalizatorski. Nikt 
dotąd o niego nie dbał. Ludziom więc 
opadły ręce. Nawet taki technik, Ro- 
manowicz, któremu zawsze różne po
mysły roiły się w głowie i ten się 
nawet zniechęcił. Bo dawny dyrektor 
mówił:

— Pomysły robotnicze? A co taki 
prosty człowiek może mądrego wy
myślić?

A teraz ten sam Romanowlcz o- 
pracował „biuletyn tematyczny" na 
czwarty kwartał, zaznaczył w nim 
wszystkie „wąskie gardła" odlewni, 
„proszące się" o ich unowocześnie
nie. I uchwalono, że klub opraco
wywać będzie trzy wnioski miesię
cznie.
Od razu wzrosła ilość członków. 

We wrześniu wpłynęły zamiast rzęch 
— cztery wnioski. Majster Choda
kowski zastąpił ręczne ostrzenie pił 
taśmowyoh specjalnym przyrządem. 
Brygadzista Sznajder zastosował no
we metody wyrobu skrzynek fornier- 
skich i po dwudniowej próbie, wy
dajność pracy nawet ucznia Michała 
Roga, wzrosła o 20 proc.

SPRAWA RDZENI
Albo taki Kuoharcayk. Jest prze

cież bardzo zdolny. Inaczej nie wy- 
suniętoby go na stanowisko kierow
nika odlewni nr 1. Ale pozostawiony 
aam sobie Kucharczyk nie dawał ra
dy. Uważany był za złego pracowni
ka. A teraz otoczono go opieką. Dy
rekcja i rada zakładowa me szctęizi 
rad oraz wskazówek. Kucharczyk 
pracuje doskonale. Wszyscy są z nie
go zadowoleni.

A Zbroszczykowa? Przecież jest , 
przodownicą pracy, wyrabia 180--220 
proc, normy. Pomimo to jednak nie 
pilnowała cyklu produkcyjnego, nie 
słuchała rozporządzeń kucharczyka, 
rdzenie nie były na czas wykonywa

lne

Dziś i jutro odlewni radomskich
GŁĘBOKIE PRZEMIANY

Rozmawiał z nią raz i drugi głów
ny inżynier, tłumaczył, że brak rdze
ni pociąga za sobą przestoje. Wy ja 
śniał sprawę rdzeni przewodniczący 
rady zakładowej Wojtowicz, sekretarz 
organizacji podstawowej.

I Zbroszczykowa zrozumiała.
Ustały skargi kierownika montażu, 

który dawniej nigdy nie wiedział, 
jaki odlew dostanie. Nie zdarza się 
już, aby zabrakło masy formierskiej 
w magazynie. Nie ma jej w Rado
miu, posyła się po nią do Skarżyska.

Coraz mniej nieporozumień jest 
między majstrami, a brygadami mło
dzieżowymi. Na częstych odprawach 
wyłuszcza się wszystkie żale. Młodzi 
i starsi zaczynają rozumieć, że zgo
dna współpraca pomoże wykonać 
plan.

Bo z planem nie jest najlepiej.
W lipcu np. plan ilościowy wy

konano zaledwie w 66,2 proc., war
tościowy 84,1 proc. Wrześniowy plan 
ilościowy podniósł się na 87,2 proc., 
wartościowy — na 104,7 proc. W 
październiku plan ilościowy osią
gnął 94 proc, wartościowy — 118 
proc, i panuje ogólne przekonanie, 
że plan roczny będzie wykonany.
— Zaczyna u nas wszystko „grać" 

— mówią przodujący robotnicy, któ
rzy wykonali już zadania planu 6- 
letnlego — ślusarz Feliks Morawski, 
formierz Antoni Ki raga, tokarz An
toni Soslńskl i frezer Skupiński.

— To podziękowanie chwyciło nas 
wszystkich za serca — wspomina 
najstarszy formierz, 72-letni Piotr 
Rajmer, który pomimo podeszłego 
wieku wyrabia 250 proc, normy — 
bo enaczyło, że dyrekcja interesuje 
się nami. A dawniej nikt nam nigdy 
nie podziękował.

— Podziękowanie często więcej 
znaczy, niż pieniądze — dorzuca 
Zbroszczykowa.

W NOWEJ HALI
Przedwojenny właściciel odlewni 

nie dbał o zdrowie robotnika. Toteż 
hale produkcyjne są tak małe, że 
trudno 6ię w nich poruszać, a wen
tylacja szwankuje. Przebudowa odle
wni nr 2, rozpoczęta dwa tata temu, 
postępowała dotąd naprzód w tem
pie bardzo zwolnionym. Dopiero 
dzięki energii nowego kierownictwa, 
budowa nabrała właściwego tempa. 
Do kwietnia 1953 r. będzie już gotowa. 
Przystąpi się wówczas do przebudo
wy odlewni nr 1.

W części przebudowanej już od
lewni nr 2 wre praca. Do czerwono
ści rozpalonym żeliwem zalewa się 
rury kanalizacyjne, umieszczone w 
specjalnych leżach. Po chwili dwóch 
formierzy wyjmuje rury z ich leż 
i przenosi je na inne stanowiska, do 
dalszej obróbki.

Jeden z 6 formierzy, Antoni Ły- 
choński, który wykonuje już zadania 
6 roku pkanu 6-letniego, ociera pot 
z czoła. Ciężkie są te rury. Ważą 
przeszło 100 kg. Ale trudno, inaczej 
nie można pracować

„NAWET NIE PODZIĘKOWAŁ"
Podejmowane zobowiązania przyjęły 

również inny charakter. Zapisywał 
je dawniej pisarz warsztatowy. Jed
nak trójka kontrolna, złożona z mę
ża zaufania, majstra i brygadzisty 
na każdym wydziale, sprawdzała ni
by wykonanie tych zobowiązań. Ale 
omawiano te sprawy z dyrekcją tyl
ko co 10 dni. I nie troszczono się, 
czy kto wykonał 6woje zobowiązanie.

— Obecnie jest całkiem inaczej —j 
mówi Wojtowicz — zrealizowane już 
zobowiązania wart wyborczych przy
niosły odlewniom 48 tys. zł. A nad 
kontrolą wykonania zobowiązań czu
wali nie tylko sami robotnicy, lecz 
także technicy i inżynierowie.

— Podzielono odlewnie na szeregi 
grup — objaśnia inż. Rawa — nad 
każdą grupą czuwała trójka kontrol
na, złożona z opiekuna partyjnego, 
brygadzisty i technika. Trójki te co
dziennie konferowały z kierownic
twem odlewni, mówiły o ewentual
nych trudnościach, brakach materia" 
łów itd.

— To były takie „meldunki z fron
tu zobowiązań" — mówi Wójtowicz— 
i bardzo się nam przydały.

Gdy zobowiązania już zrealizowa
no, odbyła się masówka. I po raz 
pierwszy w dziejach odlewni kierow
nictwo podziękowało robotnikom za 
ich czyn patriotyczny.

— Można — przerywa lnżynie- 
sprowadziliśmy niedawno kilka a* 
szyn z odlewni w Końskich. Niedk' 
go zostaną uruchomione. Wów* 
nie tylko produkcja zwiększy się ♦! 
ton dziennie na jednym itaaawiś1 
lecz praca będzie lżejsza i łataltl*

¥
Niesposób w ciągu 

dwóch miesięcy usunąć wszystttf 
braków gromadzonych tatami, 
stkich błędów powstałych 
bezdusznego, obojętnego stosunku ’ 
człowieka. Toteż w odlewniach f 
domskich nie wszystko jeszcze JK

Poprawę jednak widać tu keiP 
kroku. Załoga zaczyna powoli W' 
czynny udział w sprawach odlew1- 
współdziałać w usuwaniu istniejący" 
bolączek, z których jedną z Mjw' 
szych jest brak rąk do pracy.

Zetempowiec Z b róży na zwerbc* 
4 nowych formierzy. Jego kol*® 
Jeziorowska L Maaurek, mobili,; 
starych i młodych robotników 
przystępowania do współzawotW'. 
twa. Rdzeniarnia, zatrudnfajęca 
nie kobiety, i pracująca dotąd <**f 
tycznie, zaczyna się wdrażać w !**' 
cę planową.

Od 15 września czynne są 
fety w każdej odlewni Ożywili *; 
znacznie działalność rady akk*,' 
wej. Już teraz opracowuje się 
mające r>a celu zahamowanie 0^ 
tuacji robotników w miesiącach “ 
nich, głównie mieszkańców wsi.

Odlewnie radomskie wkroczyły 
nową drogę.

Stefania Odń*


